Uprawa gatunków rodzimych
Wstęp

Na wstępie chciałbym zaznaczyć, że żaden z poniższych opisów nie zagwarantuje w stu procentach sukcesu w uprawie wszystkich opisanych gatunków. Będzie się to tyczyło zwłaszcza tych rzadkich, delikatnych lub skrajnie wysokogórskich roślin. Mam nadzieję, że zawarta poniżej wiedza pomoże wszystkim w lepszym zrozumieniu ich potrzeb. Ułatwi dobieranie odpowiednich stanowisk oraz gatunków, którym będziemy w stanie zapewnić należyte warunki. Co jest również ważne, niektórzy będą mieli bardziej sprzyjające warunki klimatyczne dla jednych roślin, a mniej dla innych. U jednych idealne podłoża mogą znajdować się na terenie całego ogrodu lub nie stanowić problemu w znalezieniu w okolicy, natomiast dla innych może być to kluczowy problem. Tak samo nie należy się bezwzględnie trzymać wytycznych lub idealnie odtwarzać proponowane podłoża. Mają one na celu pomoc w wyobrażeniu sobie, czego tak naprawdę dany gatunek wymaga, a nie, jaki jest „przepis” na podłoże. Tam gdzie ma to jednak znaczenie, będzie zaznaczane. Sposoby rozmnażania zostały opisane przy każdym gatunku. Ponieważ można wydzielić pewne grupy roślin jak np. rośliny skalne, leśne czy kserotermiczne, można jedną metodę wysiewu zastosować do całej grupy, ewentualnie poszukując odstępstw, ważnych dla niektórych gatunków.
Podłoża, jakie przyjdzie nam stosować
Piach

W zależności od ilości i granulacji, będzie spełniał różne zadania. Grubsze piachu będą rozluźniać mieszanki i zapobiegać ich zbijaniu się. Będą znacznie ułatwiały parowanie wody z takiej mieszanki. Piachy o bardzo drobnej granulacji, pylaste, będą bardzo dobrze wiązać wodę, ale jednocześnie wpływać na rozluźnienie ostatecznej mieszanki.

Podłoże mineralne

Oczywiście podstawowa własność takiego podłoża jest jego iście mineralny charakter, bez lub ze śladowymi ilościami składników organicznych. W zasadzie wyróżniłbym dwie jego odmiany. Pierwsza będzie bardziej plastyczna, miękka i nieznacznie krucha, a druga przeciwnie, bardziej krucha, również miękka i jedynie nieznacznie plastyczna. Ta pierwsza będzie lepiej wiązać wilgoć. Drugie również będzie utrzymywać wilgoć, ale na odpowiednio mniejszym poziomie. Dysponując obydwoma „wersjami” takiego podłoża, można doskonale manipulować ilością wilgoci i czasem jej przebywania w ostatecznej mieszance, mieszając je ze sobą. Trzeba także orientować się czy takie podłoże jest wapienne czy raczej bezwapienne, ze względu na szczególne preferencje niektórych gatunków. Rzadko możemy mieć tego pewność, ale możemy się domyślać. Jeżeli w otoczeniu są skały wapienne, o czym wiemy lub je widzimy, należy się spodziewać, że podłoże również będzie wapienne. Analogicznie, na terenach gdzie nie ma skał wapiennych, będziemy się raczej spodziewać bezwapiennych podłóż.
Ziemia kwiatowa

Tania i łatwa do nabycia. Jest bardzo pulchna, lekka, żyzna, ale niestety bardzo łatwo będzie wysychać. Jako czyste podłoże, nie będzie się nadawać dla żadnego gatunku lub wyjątkowo, w specyficznie przygotowanych warunkach. Nadaje się jedynie jako składnik mieszanek. Jest kwaśna i pozbawiona jonów wapiennych.

Ziemia ogrodowa

Równie łatwa do kupienia jak ziemia kwiatowa. Jest cięższa, równie żyzna, często już z dodatkiem piachu. Będzie dobrze trzymać wilgoć i na dłuższe okresy. Trzeba uważać na gatunki niepreferujące przejściowo bardzo mokrych warunków, gdyż będą w niej wygniwać. Bardzo dobra dla gatunków leśnych, ewentualnie z niewielkimi modyfikacjami. Doskonała jako składnik najróżniejszych mieszanek.

Torf

Proponuję stosować kwaśny torf pH 3-5, bez jakichkolwiek dodatków, najlepiej wysoki, tzw. sphagnowy. Z tego względu, że jest to podłoże naturalne. Z taką jego formą można zrobić wiele. Dodać piachu, zawapnić, zastosować jako składnik najróżniejszych mieszanek. Jest też idealny dla gatunków torfowiskowych. Natomiast wszelkie dostępne: podłoża, ziemie, mieszanki torfowe nie można już doprowadzić do stanu pierwotnego i nie będą się nadawać dla niektórych gatunków. Torf doskonale wiąże wilgoć, jest bardzo ubogi, nie zawiera składników mineralnych. Można go używać jako elementu wiążącego wilgoć w podłożu lub zakwaszającego mieszankę. Należy go stosować z rozsądkiem.
Ściółka leśna

Niestety tego składnika nigdzie nie da się kupić, a szkoda, bo ma on bardzo dobre parametry. Dla niektórych gatunków jest niezbędna jako podłoże zasadnicze lub składnik mieszanek. Ściółka z lasów iglastych, a liściastych będą stosowane dla odrębnych gatunków. Tak samo jak i z poszczególnych typów lasów np.: świerczyny, boru sosnowego, grądu, będą miały lepsze zastosowanie dla poszczególnych gatunków. Taka ściółka, składa się z różnego stopnia rozłożonych składników organicznych, często również wymieszanych z glebą (np. piachem) przez faunę glebową. Jest możliwość stworzenia sobie takiego podłoża liści lub igieł. Jednak w Polsce nie ma tradycji do tworzenia specjalnych kompostowników do domowej produkcji ściółki (próchnicy) oraz jest to czasochłonny proces.

Żwir, tłuczone skały

Ich podstawowym zadaniem jest znaczne rozluźnienie mieszanki. Mają główne zastosowanie jako składnik mieszanek dla gatunków górskich, a już koniecznie wysokogórskich. Mogą być używane do tworzenia drenażu, czyli warstwy ułatwiającej odpływ wody z podłoża nad nim. Nie można stworzyć ogrodu skalnego bez użycia żwiru lub tłuczonych skał. Trzeba także wiedzieć czy dana skała jest wapienna czy bezwapienna, co nie powinno sprawiać problemu.

Wapno i jego rodzaje
W sklepach będzie można jedynie zakupić dolomit, czyli drobno zmieloną, skałę wapienną o tej samej nazwie. Często stosowaną jako nawóz mineralny, nie wiedzieć dlaczego. Natomiast w naszym przypadku, ma to być główny dostawca jonów wapiennych, tak bardzo wymaganych przez liczne gatunki, a zupełnie nietolerowanych przez inne. Są także rośliny, które mają obojętny pod tym względem stosunek i tam zastosowanie donora jonów wapiennych będzie leżało jedynie w gestii danej osoby. Bardzo dobrą, kruchą skałą wapienną będzie margiel, który również polecam stosować. Niestety nie dla każdego będzie on łatwo dostępny, podobnie jak kreda wapienna. Nie polecam stosować czystego wapna, nawet gaszonego, ze względu na ryzyko uszkodzenia systemu korzeniowego roślin.
Wybrane grupy
Skalniaki

Sama nazwa wskazywałaby, że powinny rosnąć na skałach, co faktycznie odpowiada wymaganiom zdecydowanej większości roślin tej grupy. Tak naprawdę, pod tą nazwą mamy na myśli rośliny typowo górskie, choć nie wszystkie z nich muszą rosnąć na skałach lub bezwzględnie wymagają takich warunków. Co chciałbym zaznaczyć aby ułatwić zrozumienie wymagań tych roślin, jest: pokrywa śnieżna. Czasem mówi się, że zimą ziemię przykrywa „kołderka ze śniegu”. Nie ma bardziej trafnego określenia. Faktycznie, pokrywa śnieżna stanowi doskonałą warstwę izolującą ziemię i rośliny przed srogimi mrozami. Dla przykładu: przy śniegu o grubości 30 cm i temperaturze powietrza 
-27°C, przy ziemi będzie 0°C. Niestety pojęcie przymrozków nie jest znane gatunkom górskim, ponieważ kiedy w górach raz spadnie śnieg, pozostaje on tam do momentu, kiedy panują już stale temperatury dodatnie. Pod pokrywą śniegową rośliny mają stały poziom wilgoci i ciężko w takiej sytuacji mówić o opadach deszczu.. Dlatego też szczególnie gatunki wysokogórskie mogą wymarzać podczas bezśnieżnych przymrozków lub wygniwać podczas jesiennych, wiosennych opadów deszczu. Stosownym byłoby w takim przypadku przykrycie delikatniejszych gatunków lub w miarę możliwości całego fragmentu skalniaka np. agrowłókniną i zabezpieczenie przed opadami deszczu. Trzeba też brać pod uwagę, że nie wszystkie materiały, jak np. folia plastikowa, będą się do tego nadawały, ponieważ jeżeli spowodujemy zastój powietrza, to przy wysokiej wilgotności mogą rozwinąć się grzyby, które zdziesiątkują nasze rośliny. 
Miejsce uprawy = skalniak
Niestety w powszechnym przekonaniu Polaków, skalniakiem można nazwać obręcz z otoczaków z usypanym centralnie kopczykiem i ułożonymi na nim losowo kamieniami. Takim osobom proponuję pojechać w prawdziwe góry i pooglądać jak na skałach rosną rośliny oraz porównać te dwa obrazki. Oczywiście nie oznacza to, że z otoczaków nie można stworzyć dogodnej dla tych roślin konstrukcji. Podstawą budowy każdego stalniaka muszą być:

1. Znaczne wyniesienie ponad poziom ziemi;
2. Warstwa drenażu na spodzie, często odwzorowująca późniejszy kształt skalniaka;
3. Znaczny procent skał/kamieni w stosunku do samego podłoża;
4. Odpowiednio bardziej mineralne, a nie organiczne podłoże.
Jeżeli mamy jakieś preferencje w stosunku do gatunków, jakie chcielibyśmy na takim skalniaku posadzić, bądź posiadamy wcześniej przygotowaną listę, proponowałbym wówczas pogrupowanie takich roślin pod kątem:

1. Preferencji świetlnych: pełne słońce, półcień, cień, pominięcie południowego nasłonecznienia;
2. Preferencji do jonów wapiennych: wybitnie wapieniolubne, częściowo wapieniolubne, tolerancyjne, bezwzględnie bezwapienne;
3. Preferencji termicznych: ciepłolubne, tolerancyjne, zimnolubne;
4. Wielkości: bardzo małe, małe, średnie, duże;
5. Wyjątków: do pionowej szczeliny, specjalistyczne podłoże, itd.

Po stworzeniu takich grup, będzie można zbudować skalniak o odpowiednim kształcie i rozkładzie podłoża, gdzie z powodzeniem będziemy mogli uprawiać wszystkie wybrane gatunki. Oczywiście zawsze można iść na żywioł, a potem liczyć zgony, szczególnie wśród najdelikatniejszych i często najrzadszych gatunków lub wybierać wówczas te bardziej tolerancyjne i odporne skalniaki.
Okrywanie skalniaka (do dostosowania do indywidualnych możliwości).

Gałązki drzew iglastych, najlepiej z miejsca wycinki w lesie (pytać leśniczego o zgodę), na wierzch podłoża. Następnie jedna warstwa pogniecionej agrowłókniną dla utworzenia jak najgrubszej warstwy izolującej. Następnie druga warstwa agrowłókniny na pierwszą, ale już równo, aby mogła po niej spływać woda z opadów. Ewentualnie jeszcze na koniec zadaszyć skalniak lub część z gatunkami wysokogórskimi. Pierwszy i ostatni element nie są niezbędne, natomiast agrowłóknina w dwóch warstwach, jest bardziej wskazana.
Podłoże dla gatunków górskich

Dla zdecydowanej większości będzie to podłoże w znacznym procencie mineralne, z niewielką ilością organiki lub stricte mineralne. Powinno być ono przepuszczalne, dobrze trzymać nieznaczne ilości wilgoci, być luźne, często kamieniste. Dla niektórych gatunków bezwzględnie wapienne, dla innych nieznacznie wapienne. Obojętne pod tym kątem dla pewnych gatunków, a dla reszty bezwzględnie pozbawione jonów wapniowych. Nigdy nie wolno dopuścić do wyschnięcia podłoża!
Rośliny leśne

Z reguły będą to gatunki bardzo łatwo rosnące, chętnie mnożące się i często wczesnowiosenne. Takie rośliny charakteryzują się dostępem do pełnego słońca wiosną, a głębokim cieniem latem, kiedy na drzewach rozwiną się liście. Zwykle także wcześnie kończą swoją wegetację. Intuicyjnie wybieralibyśmy im podłoża żyzne, co powinno się doskonale sprawdzać praktycznie w każdym przypadku. Te gatunki, które będą startowały później i kwitły w lecie, zwykle będą wzrastać w półcieniu, na stanowiskach z okresowym, bezpośrednim nasłonecznieniem. W naturze rosną w luźnych i widnych lasach lub ich skraju. Nie widzę żadnego przeciwwskazania, aby uprawiać obie grupy na jednym miejscu, szczególnie, jeżeli ich zakresy tolerancji będą się pokrywać. W żaden sposób nie będą sobie szkodzić, a tak nie będziemy mieć gołego podłoża po skończeniu wegetacji przez tą pierwszą grupę. Część z takich roślin będzie doskonale rosła i kwitła w warunkach pełnego nasłonecznienia, jednak nie spodziewałbym się wtedy siewek w otoczeniu rośliny matecznej.
Gatunki kserotermiczne

Inaczej gatunki ciepłolubne. Należy kojarzyć z w pełni nasłonecznionymi miejsca, głównie łąkami, nie rzadko nachylonymi w kierunku południowym. Zdecydowana większość gatunków będzie wapieniolubnych, dobrze tolerowała wapno w podłożu, w jednostkowych przypadkach nie będą tolerować wapna. Z tego powodu, prawie wszystkie rośliny tego typu można uprawiać razem. Zwykle będą również wymagały jakiegoś podwyższenia lub drenażu. Obecność skał dla ochrony przed słońcem, wilgocią lub w celu zapewnienia chłodu będą całkowicie zbędne. Można je jednak stosować np. jako ozdobę, a nie niezbędny element funkcjonalny. Dodam, że wśród tej grupy znajdzie się bardzo wiele storczyków, które można uprawiać razem. Stworzenie takiego zbiorowiska, plus najlepiej mini-ekosystemu dla samych storczyków, będzie bardzo atrakcyjnym i unikatowym połączeniem w każdym ogrodzie.
Skala trudności w uprawie (ST) – na podstawie wymagań i delikatności

1 – bardzo łatwy

2 - łatwy

3 – pośredni

4 - trudny

5 – bardzo trudny

Klasyfikacja do głównych grup:

Gatunek skalny – S
Gatunek leśny - L
Gatunek kserotermiczny – K
Gatunek torfowiskowy - T

OPISY
Aster alpejski Aster alpinus – (ST:1) bardzo łatwy i tolerancyjny gatunek, intensywnie się rozrasta.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione. Doskonale radzi sobie zarówno na poziomie gruntu, jak i na znacznym podwyższeniu z dobrym drenażem. Mimo wszystko uprawiając go na poziomie gruntu zapewniłbym mu lekki drenaż i zastosował bardziej przepuszczalne podłoże. Najatrakcyjniej wygląda posadzony w wąską szczelinę, między kamieniami z małą ilością podłoża. Im będzie miał trudniejsze warunki wzrostowe tym będzie bardziej rósł pojedynczo i zwarcie.

Podłoże: toleruje zarówno podłoża umiarkowanie żyzne jak i iście mineralne. Jeżeli chcemy, aby miał charakter bardziej górski zastosowałbym to drugie. Jest wapieniolubny. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : kruszona skała/drobny żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:3:1. Całość dobrze zawapnić.

Podlewanie: zbędne ze względu na spory system korzeniowy. Jedynie wskazane podczas upałów lub przy bardzo luźnych i przepuszczalnych mieszankach.

Rozmnażanie: sposób wysiewu nie jest mi znany. Proponowałbym siać do podłóż luźnych i kamienistych, w warunkach umiarkowanego nasłonecznienia i umiarkowanej wilgoci. Najlepiej wysiewać świeże nasiona. Doskonale się rozrasta, szczególnie przy zapewnionej swobodzie wzrostu. Można go dzielić i rozsadzać.

Brzoza karłowata Betula nana – (ST:1) roślina wytrzymała i tolerancyjna w stosunku do warunków uprawy
Stanowisko: słoneczne, bez szczególnych preferencji.
Podłoże: powinno mieć pH kwaśne, bezwapienne, utrzymujące wilgoć, można spełnić te warunki dodając do 1/4 objętości całego podłoża, kwaśnego torfu.
Podlewanie: powinna mieć zawsze wilgotne podłoże, ale dobrze ukorzenione rośliny potrafią przetrwać bez uszczerbku, krótkie okresy suszy.
Rozmnażanie: najlepiej przez sadzonki z około 3-4 cm gałązek ze zdrewniałą, zeszłoroczną częścią. Powinniśmy pozostawić 2-4 liśćmi. Posadzone w odpowiednim podłożu (jak wyżej) stojące długi czas w wodzie, maksymalnie do połowy 5-6 cm doniczki.
Cebulica dwulistna Scilla bifolia – (ST:1) roślina łatwa w uprawie, trudniejsza do rozmnożenia. Gatunek typowo leśny.
Stanowisko: półcieniste do otwartego cienia, jako gatunek wczesnowiosenny dobrze, aby miała warunki świetlne jak dla tej grupy, czyli słońce wiosną, ale cień latem.
Podłoże: żyzne, próchnicze, lekkie i przepuszczalne. Taką mieszankę można uzyskać łącząc odpowiednie ilości piachu i ziemi ogrodowej (np. 1:3). Można też dodać pewne ilości lżejszej ziemi kwiatowej, bądź podłoża mineralnego.
Podlewanie: powinna zawsze mieć wilgotne podłoże.
Rozmnażanie: z nasion bywa trudne, a roślina rzadko się dzieli. Proponowałbym wysiewać ją do żyznego, wilgotnego podłoża, ze świeżo zebranych nasion. Być może ciemne warunki, jakie zapewniają nasionom opadłe liście są kluczem do jej skiełkowania.
Chryzantema (Złocień) Zawadzkiego  Dendranthema zawadskii – (ST:1) bardzo intensywnie się rozrasta poprzez podziemne kłącza, dlatego najeży go sadzić w miejscach odizolowanych względnie w szczelinach skalnych skąd nie będzie mogła się rozprzestrzeniać. Kwitnie około października, zwykle obficie.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione 
Podłoże: toleruje najróżniejsze typy podłoża, ale jak każdy gatunek skalny polecałbym podłoże przepuszczalne, zdrenowanie (nie jest to koniecznością), wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek lub drobno pokruszona skała : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:2:1.
Podlewanie: w okresach intensywnej suszy może więdnąć, podlewać tak, aby podłoże nigdy nie wyschło. W mieszance cięższej i dłużej trzymającej wilgoć, nie trzeba będzie się przejmować podlewaniem.
Rozmnażanie: rozmnaża się sam przez odnogi, nie próbowałem siania nasion. Wystarczy oderwać kawałek łodygi z korzeniem lub bez, i posadzić do ziemi utrzymując stałą wilgoć.
Ciemiernik czerwony Helleborus purpurascens – (ST:2) wolno rosnąca roślina
Stanowisko: może być nasłonecznione, ale raczej nie pełne słońce. Polecałbym półcień, otwarty cień, jedynie z okresowym nasłonecznieniem, jak u gatunków typowo leśnych.
Podłoże: przepuszczalne, aczkolwiek żyzne i lekkie. Proponowana mieszanka: ziemia ogrodowa : piach lub podłoże mineralne w proporcjach 2:1. Można użyć podłoża mineralnego jako trzeciego składnika, wówczas w proporcjach 2:1:1.
Podlewanie: podłoże musi być zawsze wilgotne.
Rozmnażanie: dobrze sieje się z nasion, które mogą skiełkować nawet po dwóch sezonach spędzonych w podłożu. Znakomita większość kiełkuje po pierwszej zimie. Najlepiej wysiewać na miejsce stałe.
Ciemiężyca czarna Veratrum nigrum - (ST:2) w Polsce bardzo rzadka, rosnąca w widnych lasach. 
Stanowisko: półcieniste lub otwarty cień. Może rosnąć na słońcu. Będzie wówczas kwitła obficiej, jednak liście będą schnąć i brązowieć na brzegach tracąc na swoim wyglądzie.
Podłoże: od przepuszczalnego do żyznego, z różnymi wariantami pośrednimi. Nie proponowałbym podłóż tłustych i ciężkich, gdyż w takich może odgniwać.
Podlewanie: podłoże powinno być zawsze wilgotne.
Rozmnażanie: z nasion, które bardzo dobrze kiełkują. Nasionom zapewnić warunki jak dla rośliny dorosłej uwzględniając ich zwiększoną wrażliwość na skrajne warunki. Do pierwszego kwitnienia zapewne przyjdzie czekać 5-6 lat, a czasem i dłużej.
Cieszynianka wiosenna Hecqueta epipactis – (ST:1) bardzo odporny i tolerancyjny gatunek
Stanowisko: półcieniste do słonecznego. Preferowane jest stanowisko półcieniste, gdyż jest to gatunek typowo leśny, na pełnym słońcu może kwitnąć obficiej, ale może też zostać poparzona przez słońce.
Podłoże: jest bardzo tolerancyjna w stosunku do podłoża dopóki utrzymuje ono wilgoć. Może rosnąć na podłożach ciężkich i tłustych, jak również żyznych i przepuszczalnych. 
Podlewanie: musi mieć zawsze wilgotno, także wskazane jest częstsze podlewanie
Rozmnażanie: sieje się doskonale sama, najczęściej w swoim otoczeniu.
Cyklamen purpurowy  Cyklamen purpurascens – (ST:3) delikatny gatunek, łatwo odgniwa.
Stanowisko: koniecznie stanowisko cieniste do otwartego cienia i najlepiej zdrenowane. Radziłbym unikać pełnego nasłonecznienia, gdyż ten gatunek ma wrażliwe liście. Można go sadzić w szerszych szczelinach, między kamieniami. Polecałbym ulokować go na podwyższeniu z kamieni. Ma on tendencję do wychodzenia z podłoża i za każdym razem jak go przysypiemy ziemią, bulwa wyjdzie na wierzch. Można również zastosować ściółkę lub liście z lasu liściastego (preferencyjnie bukowego) jako okrywy i ochrony, co powinno zapobiec przed jego dalszą wędrówką ku powierzchni.
Podłoże: utrzymujące wilgoć, mineralne, ale żyzne, wapienne. Dobrze jest sporządzić mu mineralne podłoże nieco wzbogacone w składniki organiczne nasypane na kamienie wapienne (nie muszą być koniecznie wapienne). Proponowana mieszanka: podłoże mineralne : ziemia ogrodowa lub inna forma próchnicy : żwirek w proporcjach 3:1(2):1.
Podlewanie: musi mieć umiarkowaną, ale ciągłą wilgotność podłoża.
Rozmnażanie: najlepiej z nasion do żyznego i luźnego podłoża, utrzymując stałą wilgotność, nie zapominając o jonach wapiennych. Rosnąc w dobrych warunkach będzie się siał w swoim otoczeniu.
Czosnek niedźwiedzi Allium ursinum – (ST:1) gatunek typowo leśny, bardzo łatwy w uprawie, dobrze się rozrasta i intensywnie się nasiewa. Doskonały do sałatek o ile pochodzi z własnego ogrodu.

Stanowisko: jako gatunek wczesnowiosenny preferuje pełne słonce wiosną, a półcień latem. Ewentualnie otwarty cień.

Podłoże: powinno być mocno organiczne. Proponowane podłoże: ziemia ogrodowa : piasek w proporcji 2:1. Ewentualnie zamiast piasku można użyć podłoża mineralnego lub dodać jego jedną część.

Podlewanie: preferuje podłoże stale wilgotne. Podlewanie jest wskazane w okresie upałów.

Rozmnażanie: intensywnie się rozrasta i można go rozsadzać. Doskonale się również nasiewa w swoim otoczeniu i wskazane jest kontrolowanie ilości wysiewających się nasion. Najlepiej poświecić mu osobny kąt, który będzie mógł całkowicie zarosnąć.

Czosnek syberyjski Allium sibiricum – (ST:1) gatunek górski, bardzo podobny do czosnku szczypiorku Allium schoenoprasum. Bardzo tolerancyjny i łatwy w rozmnażaniu.

Stanowisko: w pełni nasłonecznione. O ile doskonale radzi sobie na poziomie ziemi, to dla zasady proponowałbym sadzić go na skalniaku. Na stokach południowych, nagrzewających się, ale poradzi sobie w każdym, dobrze nasłonecznionym miejscu.

Podłoże: w zbyt żyznym będzie bardzo bujał i nie będzie atrakcyjny. Proponowałbym podłoża iście mineralne, jedynie nieznacznie rozluźnione, wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobny żwirek w proporcji 3:1. Można dodać niewielkiej ilości organiki. Całość zawapnić.
Podlewanie: podłoże należy utrzymywać stale umiarkowanie wilgotne, aczkolwiek jest tolerancyjny i odporny. 

Rozmnażanie: powoli się dzieli. Wysiewa nasion jest łatwy i chętnie kiełkują. Podłoże powinno być luźne, nieco bardziej organiczne i również wapienne. Utrzymywać stale wilgotne i w półcieniu, jedynie z okresowym nasłonecznieniem. Wysiewać świeże nasiona.

Czosnek sztywny Allium strictum – (ST:1) gatunek kserotermiczny, w Polsce uznany za wymarły, trudny do zdobycia. Łatwy i tolerancyjny w uprawie. 
Stanowisko: najlepiej dobrze zdrenowane, na znacznym podwyższeniu, w pełni nasłonecznione i nagrzewające się. W miejsca kamieniste, choć będzie doskonale rósł w pełnym podłożu.
Podłoże: bezwapienne, choć wydaje się tolerować niewielkie ilości wapnia. Najlepiej mocno kamieniste. Proponowane podłe: podłoże mineralne : drobno kruszona skała/drobny żwirek w proporcjach 2:3. Do całości można dodać śladową ilość organiki.

Podlewanie: preferuje suche stanowiska, stąd też podlewanie może być zbędne. Można podlewać w okresie długotrwałych upałów, ale i to jest w stanie przetrwać bez kropli wody. Jest w stanie przetrwać bez szkody długotrwałe opady deszczu.
Rozmnażanie: w warunkach stale umiarkowanej wilgoci i nieco żyźniejszym podłożu powinien się doskonale dzielić. Bardzo łatwo kiełkuje z nasion na podłożach również nieco żyźniejszych i wilgotniejszych. Wysiewać najlepiej świeże nasiona. Siewki są delikatne i spora część obumiera w przy wysychającym podłożu.

Dereń szwedzki Cornu suecica – (ST:4) gatunek śródleśnych torfowisk, roślina dość wytrzymała, ale delikatna zarazem. Wolno rosnący. Nie polecam częstego przesadzania, gdyż bardzo tego nie lubi.

Stanowisko: półcieniste, przez otwarty cień do umiarkowanie słonecznego. Preferencyjnie z unikaniem dużych ilości południowego słońca. Jeżeli możliwe jest zapewnienie odpowiednio chłodniejszego kąta dla tego gatunku, powinien tam rosnąć lepiej.
Podłoże: najlepszym podłożem w przypadku tego gatunku jest gruba warstwa martwych mchów. Tak często rośnie w naturze. Do martwych torfowców, można dodać trochę piachu, niewielkie ilości próchnicy lub ziemi ogrodowej. Generalna zasada, jaką musi spełniać podłoże, jest utrzymywanie bardzo długo, znaczne ilości wilgoci. Powinna być to gruba, mokra gąbka. Na wierzch można posadzić żywe torfowce, a całe stanowisko najlepiej jakby znajdowało się w jakiejś warstwie izolującej, zatrzymującej wodę. Poziom wody powinien być jednak poniżej poziomu ziemi. Każde rozwiązanie spełniające te warunki będzie właściwe.
Podlewanie: podłoże zawsze musi być wilgotne, a nawet mokre.
Rozmnażanie: jeszcze nie mam pomysłu, ze względu na niezwykle powolny wzrost. Możliwe, że dałoby się dzielić większe osobniki, bądź przy odrobinie szczęścia z nasion na miejscu stałym.
Dębik ośmiopłatkowy Dryas octapetala – górska krzewinka. Łatwy i tolerancyjny w uprawie. Intensywnie się rozrasta i należy dobrze przemyśleć jego posadzenie na skalniaku. Obficie kwitnie, bardzo rzadko kiełkuje w swoim otoczeniu. Traci liście na zimę. Jest w pełni odporny na mrozy i przymrozki.

Stanowisko: będzie bez problemu rósł zarówno na poziomie ziemi jak i na skalniaku. Proponowałbym sadzić go w miejsca, w których jego ekspansja nie będzie sprawiać problemu. W przeciwnym przypadku będzie wymagał stałej kontroli i przycinania. Dobrze jest sadzić go w wąskie szczeliny, ograniczać go kamieniami lub pozwolić zwiesić się z kamienia. Preferuje stanowiska w pełni nasłonecznione i nagrzewające się.

Podłoże: jest niezwykle tolerancyjny. Będzie rósł w podłożach znacznie organicznych jak i iście mineralnych. Dla zasady proponowałbym tworzyć mu mieszanki mineralne i kamieniste. Jest tolerancyjny pod kątem obecności jonów wapiennych, jednak w naturze lokuje się wyłącznie na podłożach wapiennych. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno kruszona skała/drobny żwirek/rzadziej gruby piach w proporcjach 2:3. Całość dobrze zawapnić. Można dodać śladową ilość organiki.

Podlewanie: Podłoże powinno być zawsze umiarkowanie wilgotne, aczkolwiek jest tolerancyjny również pod katem wilgoci. Bez szkody będzie rósł w umiarkowanie suchym jak i wilgotnym podłożu. W okresie upałów można podlewać częściej, zwykle raz na 2 dni.

Rozmnażanie: doskonale się rozrasta, co można wykorzystać. Najlepiej jest odcinać fragment pędu z jakimś korzeniem, co zwiększy szansę przyjęcia się takiej sadzonki. Podłoże powinno być wówczas stale wilgotne, a roślina nieco ocieniona. Pobierając sadzonki pozbawione korzenia, należy odciąć pęd z zeszłorocznym fragmentem i posadzić do piaszczystej mieszanki. Ziemia ogrodowa : piach w proporcjach 1:2 oraz lekko zawapnić. Utrzymywać stale wilgotne. Sadzonki najlepiej pobierać wiosną na starcie wegetacji bądź późnym latem. Wysiew nasion jest nieco trudniejszy. Najchętniej kiełkują w mieszance stricte piaszczystej. Torf : piasek : ziemia ogrodowa w proporcjach 1:4:1. Całość zawapnić, pamiętając o zobojętnieniu torfu. Zapewnić półcień, podłoże stale umiarkowanie wilgotne. Nasiona wymagają stratyfikacji. Procent kiełkowania jest mały.
Deptam jesionolistny Dictamnus album - (ST:1) gatunek kserotermiczny, wytrzymały i tolerancyjny. Kwitnie proporcjonalnie do ilości dostarczanego słońca.
Stanowisko: powinno być jak najbardziej nasłonecznione. Im więcej bezpośredniego nasłonecznienia, tym atrakcyjniej i gęściej będzie kwitł. Wydaje się, że kluczem do sukcesu w uprawie tego gatunku jest właśnie silne nasłonecznienie. Preferuje stanowiska silnie nagrzewające się. Doskonale rośnie na poziomie gruntu.
Podłoże: dyptam rośnie praktycznie w każdym typie podłoża. Nie zauważyłem, aby miał jakieś szczególne preferencje. Jak wiele osób, uprawiam go w zwykłej ziemi ogrodowej, plus dodałem mu trochę piachu do mieszanki, a całość zawapniłem. Myślę, że każda niezbyt przepuszczalna, jak i żyzna ziemia, będą idealne dla tego gatunku. Również pH czy zawartość wapna w podłożu, nie ma zauważalnego wpływu na ten gatunek. Rośnie zarówno w podłożach wapiennych, jak i bezwapiennych. W naturze zdaje się preferować podłoża wapienne, co może mieć znaczenia dla kiełkowania nasion. 
Podlewanie: zupełnie nie wymaga podlewania. Bardzo dobrze znosi długie okresy suszy, jak i wielotygodniowe ulewy.
Rozmnażanie: Deptam doskonale rozrasta się, kiedy jest pozostawiony w spokoju. Nie polecam dzielenia rośliny dorosłej, czy jej przesadzania. Efektywniejszą metodą rozmnażania jest wysiew. Nasiona należy zebrać, kiedy torebki są jeszcze zielone i zamknięte, ale nasiona są już dojrzałe i czarne. Trzeba je również od razu po zbiorze wysiać (w ciągu kilku godzin). Najlepiej do średnio żyznej gleby, z dodatkiem piachu i zawapnionej; na pełne słońce i regularnie podlewać. Tej metody nigdy sam nie próbowałem, aczkolwiek znam osobę, która stosowała ją z doskonałym skutkiem. Wysiew z w pełni dojrzałych nasion, które wypadły po otwarciu się torebek jest praktycznie niemożliwy, bez znaczenia czy zastosujemy kwasu giberelinowego, czy nie.
Dziewanna fioletowa Verbascum phoeniceum – (ST:2) roślina raczej krótkotrwała, 3-4 letnia (albo dokładniej do 2-3 kwitnień), jednak zwykle z boku rośliny macierzystej wyrasta roślina potomna lub dwie. Proponowałbym odnawiać ją z nasion.

Stanowisko: może rosnąć na stanowisku w pełni nasłonecznionym do półcienistego. Wybierałbym to drugie stanowisko lub w otwartym cieniu. Znacznie dłużej w takim miejscu się utrzyma. Na słońcu będzie kwitła obficiej, ale raczej szybko obumrze. Może też więdnąć pod czas upałów, co będzie ujmować jej wyglądowi.
Podłoże: polecałbym podłoże wypośrodkowane pod kątem żyzności i ciężkości. Myślę, że ziemia ogrodowa z niewielkim dodatkiem piachu doskonale spełni swoje zadanie. Zamiast piachu można użyć podłoża mineralnego. Proporcje 1:1(2)
Podlewanie: Należy utrzymywać podłoże zawsze wilgotne, ewentualnie może podeschnąć z wierzchu. Podlewamy w razie potrzeby. Gatunek ten jest w pełni odporny na długotrwałe ulewy, ale nie na długotrwałe susze i może zacząć więdnąc.
Rozmnażanie: zwykle nasiewa się sama w swoim otoczeniu, niezbyt obficie w stosunku do ilości produkowanych nasion. Prawdopodobnie na żyźniejszym, wilgotniejszym podłożu, z dodatkiem piachu i koniecznie w warunkach półcienistych, będzie kiełkowała lepiej.
Dziewięciornik błotny Parnassia palustris – (ST:3) bardzo delikatna i kapryśna roślina o miodnikach w kształcie żabich łap. Występuje zarówno w górach jak i na wapiennych torfowiskach. Dobrze posadzona utworzy małe kępki i będzie się nasiewać w swoim otoczeniu lub innym dogodnym miejscu. Należy wystrzegać się wszelkiego rodzaju chemikaliów (szczególnie na mchy) w pobliżu tej rośliny. Natychmiast wszystkie liście zbrązowieją po kontakcie z takim preparatem, czego nie obserwowałem u praktycznie żadnego innego gatunku.
Stanowisko: zdecydowanie gatunek ten nie toleruje nadmiernej ilości światła. Również uprawa na poziomie ziemi, jest dość trudna. Nie za dobrze rośnie w torfie z piaskiem, z dodatkiem wapna. Zdecydowanie lepszą formą uprawy jest trzymanie dziewięciornika na skalniaku. Wskazane jest traktować go jako gatunek wilgociolubny i preferujący półcień. Najlepsze miejsce będzie zawsze osłonięte od wpływu południowego słońca. Może rosnąć również w miejscu wyłącznie widnym bez jakiegokolwiek nasłonecznienia, ale zdecydowanie lepiej utrzyma się na stanowisku z dostępem do wschodniego i/lub zachodniego słońca. Uprawa na skalniaku będzie oczywiście wiązać się z odpowiednim drenażem, ale stanowisko powinno być tak dobrane, aby panowało tam jak najwięcej wilgoci. Być może ulokowane nieopodal strumienia, byłoby sensowne, ale nie miałem okazji wypróbować tej metody. Unikałbym miejsc silnie nagrzewających się lub wysychających.
Podłoże: powinno zawsze trzymać wilgoć, ale nie może być ciągle mokre. Nie może być również za żyzne, aczkolwiek żyzność podłoża nie ma aż takiego dużego wpływu na wzrost i rozwój tego gatunku. Do przepuszczalnego, mineralnego podłoża, w połączeniu z cięższą ziemią ogrodową, proponowałbym dodać niewielkie ilości torfu. Można zastosować następujące proporcje: 3:2:1. Myślę, że większa ilość torfu nie zaszkodzi, jednak dobierałbym jego ilość do miejsca, w którym chcemy posadzić ten gatunek. Podłoże na koniec musi być dobrze zawapnione. Jeżeli u kogoś na podłożu uporczywie pojawiają się wątrobowce, proponowałbym wierzch ziemi zabezpieczyć odpowiednio jakimś żwirkiem lub kamykami. Ten gatunek jest bardzo niekonkurencyjny i twarda pokrywa z wątrobowców znacznie utrudnia wychodzenie młodym liściom, powodując stopniowe obumieranie rośliny.
Podlewanie: obfite, niemożliwe jest przelanie tego gatunku, ale rosnąć w bardzo mokrym podłożu, będzie marnieć. Nie wolno dopuścić, aby podłoże kiedykolwiek podeschło.
Rozmnażanie: bardzo dobrze sieje się z nasion, których produkuje znaczne ilości. Na szczęście z całego tego pyłu tylko pewna część skiełkuje, inaczej byłoby go więcej niż trawy na trawniku. Najlepszą opcją jest wysiewanie go na stałym miejscu, aby od początku mógł wytworzyć sobie odpowiedni system korzeniowy do danych warunków. Bardzo dobrze będzie kiełkował w każdym luźnym, mineralnym, zawsze wilgotnym i wapiennym podłożu. Siewki są bardzo wrażliwe na nadmiar światła, dlatego powinny być trzymane w otwartym cieniu do półcienia, ewentualnie z dostępem do słońca wschodniego i/lub zachodniego.
Dzwonek alpejski Campanula alpina – (ST:3) hapaksant = roślina jednorazowego kwitnienia, zwykle zakwita na 3-4 rok od wykiełkowania.
Stanowisko: gatunek nadaje się wyłącznie na skalniak, na miejsce dobrze nasłonecznione i zdrenowane. O ile to możliwe, zapewniałbym mu chłodniejsze warunki, np. za kamieniem lub w zagłębionej szczelinie.
Podłoże: przepuszczalne, typowo jak na skalniak, uboższe w składniki organiczne, bardziej mineralne. Musi być bezwapienne oraz trzymać wilgoć, dlatego można dodać pewnych, nieznacznych ilości kwaśnego torfu.
Podlewanie: umiarkowane, nie odgniwa i ciężko go ususzyć.
Rozmnażanie: wyłącznie z nasion. Można wysiewać je na miejsce stałe, bądź otoczyć dodatkową troską i wysiać w doniczce.

Dzwonek brodaty Campanula barbara – (ST:2) roślina krótkotrwała. Zwykle kwitnie raz, rzadziej dwa razy. Trzecie kwitnienie to już coś wyjątkowo nadzwyczajnego. Bardzo często roślina po pierwszym/drugim kwitnieniu obumiera, ale czasami może wytworzyć małą roślinę potomną. Bardzo dobrze sieje się z nasion i w ten sposób należy go odnawiać.
Stanowisko: słoneczne, najlepiej na skalniaku. Proponowałbym posadzić ten gatunek w jakiejś szczelinie, zapewnić mu trudniejsze warunki do wzrostu. Rosnąc w żyźniejszym podłożu, dobrze podlewanym, ma tendencję do wybujania. Zakwitnie ogromnym kwiatostanem, nieprzypominającym nawet tego gatunku. Prawdziwie atrakcyjny jest, kiedy jego kwiatostan nie przekracza 15 cm.
Podłoże: powinno być zdrenowane, bezwapienne i przepuszczalne. Nie jest to gatunek wybredny i typowe podłoże na skalniak, czyli znacznie bardziej mineralne niż próchnicze, będzie mu odpowiadać.
Podlewanie: należy podlewać tak, aby podłoże nigdy nadmiernie nie podeschło. Jest odporny na obfite opady deszczu.
Rozmnażanie: należy regularnie odnawiać go z nasion. Najlepiej na miejscu stałym. Roślina zakwita zwykle w drugim sezonie od skiełkowania.
Dzwonek droby Campanula cochleariifolia – (ST:1) bardzo popularna bylina ogrodowa. Myślę, że najważniejszą kwestią w uprawie tego gatunku jest dobrze odizolowane miejsce. Niezwykle inwazyjny gatunek, intensywnie się rozrasta za pomocą podziemnych pędów. Na szczęście sieje się znacznie trudniej. 
Stanowisko: uprawiałbym go na skalniaku. Najlepiej jest sadzić go na stanowiskach dobrze nasłonecznionych i w trudnych warunkach wzrostowych. W miejscu z pełną swobodą dla korzeni będzie się niezwykle rozrastał i kwitł, ale nie będzie tak atrakcyjny. Kwiaty będą tak obfite, że położą się przy pierwszym deszczu lub podlewaniu i stracą swój urok. Za to posadzony w wąskiej szczelinie będzie ładniejszy. Wówczas jest bardzo mały, dalej obficie kwitnie, ale znacznie mniejszymi kwiatostanami.
Podłoże: każdy podłoże na skalniak, mocno mineralne, będzie mu odpowiadać. Powinno być wapienne.
Podlewanie: kiedy rośnie w szczelinie podlewanie jest uzasadnione, w innym przypadku trudno jest go przesuszyć. Jest niewrażliwy na długotrwałe opady deszczu.
Rozmnażanie: Jak opisałem wcześniej, nadzwyczaj intensywnie się rozrasta. Nie zauważyłem, aby się nasiewał, co w tym przypadku ma swoje plusy, gdyż nie nadawałby się do uprawy w ogrodzie, a w szczególności na skalniak.
Dzwonek wąskolistny Campanula polumorpha – (ST:3) tolerancyjny i odporny. Raczej wolno rosnący.
Stanowisko: ten gatunek nadaje się jedynie do sadzenia w szczeliny bądź innego typu skrajnie ciasne miejsca z trudnymi warunkami wzrostowymi. Rosnąc na stanowisku z pełnym dostępem do podłoża będzie rósł tak duży, że praktycznie nigdy nie będzie stał, a wiecznie leżał. Również będzie kwitł poziomo, co całkowicie odbiera mu urok. Stanowisko powinno być jak najbardziej nasłonecznione, a szczeliny głębokie. Najlepiej, aby był sadzony w pionowych szczelinach. Wówczas będzie efektywnie zwieszał się ze skały.
Podłoże: każde typowo skalniakowe podłoże, wysoce mineralne, a mało żyzne będzie odpowiednie. Powinno być wapienne.
Podlewanie: wskazane jest podlanie od czasu do czasu, jednak przy odpowiednio głębokiej szczelinie, może okazać się zbędne.
Rozmnażanie: wydaje się dość problematyczny w kwestii rozmnażania. Ani dobrze się nie rozrasta, ani nie nasiewa.
Fiołek alpejski Viola alpina – (ST:4) niezwykle delikatny i trudny gatunek. Jednak odpowiednio posadzony będzie kwitł, zwykle co drugi rok, a nawet się nasiewał. Wydaje się być w pełni mrozoodporny i niewrażliwy na przymrozki.
Stanowisko: na pewno długo NIE porośnie na stanowisku za dobrze nasłonecznionym, że o pełnym słońcu nie wspomnę. Zauważyłem, że nawet zbyt duża ilość słońca zachodniego jest dla niego problemem. Dobrym markerem odpowiedniego nasłonecznienia są duże i długie liście. Jeżeli roślina jest bardzo zwarta, będzie to oznaczać, że ma ciągle za dużo słońca. Wówczas jest jeszcze czas, aby ją przesadzić tam gdzie będzie miała go odpowiednio mniej, uważając na jego delikatny system korzeniowy. Bardzo dobrym miejscem będzie ukrycie go za skałą, w taki sposób, aby miał bardzo widno, ale praktycznie wcale bezpośredniego nasłonecznienia. Słońca południowego i okołopołudniowego wystrzegałbym się jak ognia. Dobrze jest sadzić go w szczelinie, w miejscach chłodnych i wilgotnych, ale nigdy mokrych. Odpowiednie podwyższenie i drenaż są niezbędne.
Podłoże: jest równie istotne jak odpowiedni dobór stanowiska. Nie może być zbyt przepuszczalne, ponieważ będzie zbyt łatwo oddawać wilgoć i będzie głęboko przesychać. Nie może być zbyt ciężkie i zbite, ponieważ wówczas nadmierna ilość wilgoci przyczyni się do odgnicia roślin oraz będzie utrudniać penetrację korzeniom. Musi ono, w połączeniu z odpowiednim stanowiskiem, jak najdłużej być wilgotne, jednocześnie łatwo odprowadzać nadmiar wody i być luźne.
Proponowane podłoże: Stosując jako bazę kruche podłoże mineralne. (Można ewentualnie dodać pewnej ilości bardziej plastycznego podłoża mineralnego, o ile takim dysponujemy.) W celu rozluźnienia i lepszego zdrenowania podłoża, należy dodać grubszego piachu lub drobno tłuczonej skały, najlepiej wapiennej. Dla utrzymania wilgoci, jeżeli powyższe składniki nie będą jej zapewniać, można dodać nieco torfu, ale naprawdę niewiele. Do takiej mineralnej mieszanki można domieszać składnika organicznego, np. ziemi ogrodowej, ale nie więcej jak 10% całości. Na koniec, bezwzględnie należy podłoże zawapnić.
Podlewanie: należy dostosować tak, aby podłoże nigdy nie wysychało i utrzymywało stałą umiarkowaną wilgotność.
Rozmnażanie: dobrze posadzony, z dobrze dobranym podłożem, będzie tworzył ładne kępki. Radziłbym sobie je zachować i nie dzielić ich. Jest jednak możliwe, aby je tak podzielić, żeby każda roślina miała własny korzonek. Jeżeli urwałaby się nam jakaś roślina bez korzenia, należy ją przechować w doniczce z odpowiednim podłożem (jak wyżej) i szczególnie o nią zatroszczyć. Trzymana w pełnym cieniu i ciągłej wilgoci, zwykle się ukorzenia. Nie wysadzałbym jej na miejsce stałe wcześniej jak po wytworzeniu solidnego systemu korzeniowego.
Lepszą metodą jest jednak siew na miejscu stałym. W warunkach, w których zakwitnie i wyda nasiona osobnik dorosły, będzie się również chętnie rozmnażał. Siewki, które miały możliwość wzrostu na miejscu stałym, znacznie lepiej się utrzymują, niż sadzone okazy. Procent kiełkowania jest zwykle mały, ale wystarczy, aby znaleźć 1-2 nowe siewki przy corocznej produkcji nasion.
Gałuszka kulecznica Pilularia globulifera – (ST:2) prymitywna i fascynująca paproć. Z wyglądu przypomina trawę. Jeżeli uprawiamy ją w donicy, proponowałbym schować ją na zimę do piwnicy, gdyż przy większym mrozach potrafi przemarznąć. Uprawiając na brzegu oczka czy stawu, jednorazowe przechowanie małej kępki jest zasadne, aby sprawdzić jak w danym miejscu się utrzymuje. Powinna bez problemu przetrwać pod wodą lub w lodzie.
Stanowisko: może być pełne słońce przy uprawie w gruncie, w strefie wodno-błotnej. Stanowisko półcieniste jest wskazane dla uprawy doniczkowej, ale również będzie rosła na pełnym słońcu. Wówczas się zażółci, liście będą krótkie i sztywno stojące. Miejsce wzrostu gałuszki musi być zawsze mokre, może rosnąć pod wodą, ale najlepiej nie głębiej jak 2-4 cm. Rosnąć na głębokości np. 10 cm będzie wyglądać nieatrakcyjnie.
Podłoże: może być uprawiana w „zabrudzonym” piachu. Zwykle czysty piach jest białożółty, „zabrudzony” odrobiną ziemi, zrobi się szarawy. Takie podłoże można uznać za doskonałe, gdyż mało co poza gałuszką w nim urośnie. W żyźniejszym podłożu zaczną pojawiać się chwasty. Uprawiając gałuszkę na skraju oczka, stawu, w linii przybrzeżnej, nie ma znaczenia, na jakim podłożu będzie rosła, byle nie było nadmiernie żyzne. 
Podlewanie: musi mieć zawsze, co najmniej wilgotno, najlepiej stać w płytkiej wodzie.
Rozmnażanie: bardzo intensywnie się rozrasta, ciągle pełza. W dobrze nasłonecznionych warunkach, oraz okresowym spadku wilgotności podłoża będzie produkować liczne zarodnie, jednak nie udało mi się skiełkować zarodników.
Głodek mrzygłód Draba aizoides – (ST:2)
Stanowisko: Najlepsze jest pełne słońce. Gatunek polecam na skalniak lub do szczeliny. Wymaga drenażu.
Podłoże: Odpowiednio bardziej mineralne jak żyzne, typowe podłoże na skalniaku. Powinno być wapienne.
Podlewanie: To odporny i tolerancyjny gatunek, podłoże powinno być zawsze wilgotne.
Rozmnażanie: Nie potrafię jeszcze napisać jak rozmnażać ten gatunek, gdyż posiadam go zbyt krótko – Do uzupełnienia.
Goryczka Klusjusza Gentiana clusii – (ST:3) gatunek bardzo podobny na zdjęciach do goryczki bezłodygowej Geniana acaulis jednak nigdy nie tworzy gęstych, poduszkowatych kęp. Nigdy nie kwitnie tak obficie jak drugi gatunek i jest zdecydowanie trudniejszy w uprawie. Gatunek wolno rosnący.
Stanowisko: powinno być w pełni nasłonecznione i bardzo dobrze zdrenowane, ale nie nagrzewać się nadmiernie. Może rosnąć w zagłębionej szczelinie, za kamieniem. Będzie się lepiej rozrastać. Widywałem jej zdjęcia w towarzystwie tłustsza alpejskiego, co może świadczyć o tym, że może tolerować większą wilgotność w podłożu. Bardzo ładnie będzie się prezentować w pionowych szczelinach.
Podłoże: zauważyłem, że ponad odpowiednie stanowisko, większe znaczenie ma odpowiednie podłoże. Miałem okazję testować ten gatunek na różnego typach podłożach. Najlepsze efekty osiągnąłem na podłożu bardzo luźnym, piaszczysto-żwirowym jedynie z niewielką ilością organiki. Jednak taka mieszanka wymaga stałego podlewania, inaczej łatwo wysycha, co może stanowić problem w jej zastosowaniu. Ogólnie podłoże powinno być zawsze umiarkowanie wilgotne, oraz odpowiednio luźne i znacznie mineralne. Ułatwi to roślinie wytworzenie głębszego systemu korzeniowego, co zauważyłem, ma związek z dalszym wzrostem rośliny. Można także zastosować dwuwarstwowe podłoże. Wierzchnia warstwa powinna być znacznie bardziej zbita i trzymająca wilgoć. Poniżej pierwszych 2-3 cm należy wówczas użyć znacznie luźniejszą mieszankę, zdecydowanie grubo piaszczystą lub kamienistą. Jednak taka kombinacja nie jest bezwzględnie konieczna. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : grupy piasek/tłuczone skały/żwirek : podłoże organiczne w proporcjach 3:2:1. Całość bezwzględnie dobrze zawapnić.
Podlewanie: może być częstsze, niż rzadsze, szczególnie w przypadku posadzenia tego gatunku w szczelinie, bądź zastosowaniu bardzo piaszczystego/przepuszczalnego podłoża. 
Rozmnażanie: nie udało mi się jeszcze rozmnożyć tego gatunku. Co prawda potrafi się podzielić, jednak kępy składające się z więcej niż 2-3 roślin będą należeć do rzadkości. Gatunek również bardzo rzadko kwitnie, ale dobrze owocuje. Być może konieczne byłoby wysianie nasion zebranych jeszcze przed samoistnym otwarciem się torebek nasiennych.
Goryczka kropkowana Gentiana punctata – (ST:5) Można rzec, że wszystkie oferowane rośliny pod tą nazwą w naszym kraju jak i bardzo często za granicą, to goryczka tybetańska Gentiana tibetica, rzadziej Goryczka purpurowa Gentiana purpurea. Prawdziwą goryczkę kropkowaną jest niezwykle trudno zdobyć i wyłącznie od największych europejskich kolekcjonerów. Ze względu na trudność w dostępności gatunki jego uprawa nie do końca jest mi znana, aczkolwiek mam już pewne wyobrażenie jak powinna wyglądać poza górami. Gatunek bardzo delikatny i wrażliwy. Polecam dobrze przemyśleć jej zakup i wcześniej dobrać odpowiednie stanowisko.
Stanowisko: mimo, iż w naturze nie rzadko rośnie na pełnym słońcu, poza górami taka uprawa wydaje się bardzo trudna. Jest to spowodowane znacznie wyższymi temperaturami zarówno otoczenia jak i podłoża, na które ten gatunek wydaje się być niezwykle wrażliwy. Dlatego najlepsze miejsce byłoby ukryte w głębszej szczelinie, za większym kamieniem, na zimnym, północnym stoku. Na pewno gatunek powinien być uprawiany na stanowisku dobrze drenowanym, ciągle umiarkowanie wilgotnym. Najlepiej, aby w miejscu jego wzrostu było chłodne podłoże.
Podłoże: na pewno musi być koniecznie bezwapienne, bardziej mineralne, umiarkowanie żyzne (ewentualnie z wierzchu) i przepuszczalne. W przypadku tego gatunku największe znaczenie będzie odgrywać jego wyjątkowa delikatności. Niezależnie od wilgotności podłoża liście będą więdły na pełnym słońcu lub podczas upałów. Dlatego nie ma sensu tworzenia mieszanki mocno trzymających wilgoć, gdyż może to powodować gnicie korzeni, szczególnie jesienią lub wiosną. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno tłuczone kamienie : podłoże organiczne w proporcjach 3:2:1. Można dodać drobny piasek, ale niewiele.
Podlewanie: wedle potrzeby, aby podłoże było zawsze wilgotne. Szczególnie wskazane podczas upałów.
Rozmnażanie: na temat rozmnażania tego gatunku nic mi nie wiadomo, choć na pewno jest możliwy jej wysiew.
Goryczka krzyżowa Gentiana cruciata – (ST:1) gatunek bardzo łatwy do uprawy i tolerancyjny
Stanowisko: słoneczne, nagrzewające się. Dopóki będzie miała odpowiednio dużo wilgoci w podłożu, żadne słońce jej nie straszne. 
Podłoże: każde mało żyzne będzie odpowiadać temu gatunkowi. Po miejscu wysiania się tego gatunku u mnie w ogrodzie mogę wnioskować, że mineralne i wilgotne podłoże sprzyja kiełkowaniu. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : grubszy piasek w proporcjach 3:1. Do całości można dodać nieznaczne ilości organiki, a całość koniecznie zawapnić.
Podlewanie: preferuje stale wilgotne podłoże.
Rozmnażanie: dobrze się rozrasta i prawdopodobnie można ją dzielić. W odpowiednio wilgotniejsze i chłodniejsze miejsce powinno sprzyjać kiełkowaniu. Zapewne takie właśnie warunki panują przy powierzchni gleby w naturalnym środowisku.
Goryczka przeźroczysta Gentiana frigida – (ST:5) gatunek bardzo trudny i delikatny, aczkolwiek da się uprawiać, a nawet potrafi kwitnąć. Wyjątkowo łatwo kiełkuje, a siewki są stosunkowo wytrzymałe. Gatunek może odmarzać podczas bezśnieżnych przymrozków. Wypadałoby okryć ją agrowłókniną, szczególnie po stopnieniu śniegu. Średnio wrażliwa na wilgoć, głównie w znacznie organicznych mieszankach. Mroźne i śnieżne zimy zwykle są czynnikiem wyzwalającym kwitnienie u dorosłych osobników. Roślina mająca liście ok. 3 cm jest zdolna do kwitnienia.
Stanowisko: teoretycznie może być dobrze nasłonecznione, jednak decydującym czynnikiem dla tego gatunku jest jak najchłodniejsze podłoże. To niestety na terenach poza górami lub ściślej, wszędzie poza szczytami górskimi, jest już wyzwaniem. Wyłącznie na skalniak z dobrym drenażem. Proponowałbym sadzić przy dużych, głęboko wsadzonych kamieniach, w zagłębionych szczelinach, na północnym stoku schowanym za kamieniem. Może rosnąć na pełnym słońcu, o ile korzeniom zapewni się znaczny chłód. Niestety najzimniejsze miejsca na skalniaku będą raczej pozbawione południowego słońca. Jeżeli miałbym typować najdogodniejsze miejsce dla tego gatunku, to wskazałbym wąską, na 1-2 cm szczelinę, schowaną za kamieniem.
Podłoże: ma równie istotne znaczenie w powodzeniu w uprawie tego gatunku. Wydaje się, że jest on stosunkowo odporny na przesychanie wierzchnich warstw podłoża, co się tyczy nawet siewek. Nie raz zdarzało mi się, że ziemia w doniczce z siewkami była praktycznie wyschnięta na wiór, mimo wszystko większe osobniki wyglądały całkowicie normalnie, jedynie maleńkie rośliny (do 1 cm) trochę więdły. Dlatego podłoże nie musi wcale trzymać dużo wilgoci, ten czynnik może być kompensowany podlewaniem. Podłoże powinno być przede wszystkim mineralne. Najlepiej, aby znaczną część podłoża stanowiła drobno pokruszona, koniecznie(!) bezwapienna skała. Najlepiej, aby mieszanka nie była zbyt sypka, ponieważ wówczas może zbyt głęboko przesychać. Jako lepika użyłbym plastycznego podłoża mineralnego. Można też zrobić dwuwarstwowe podłoże, gdzie poniżej 3 cm będzie skruszona skała, a wierzch będzie zdecydowanie bardziej izolujący wilgoć. Takie rozwiązanie nie jest koniecznością. Chciałbym zaznaczyć, że nawet roślina o 2 cm liściach ma system korzeniowy długości 5-6 cm, czyli bez problemu sięga głęboko w podłoże w poszukiwaniu wilgoci. Proponowane podłoże: skruszona, bezwapienna skała: podłoże mineralne w proporcjach 4(5):1. Do całości dodać niewielką ilość.
Podlewanie: dostosowane do podłoża i stanowiska. W upały, jeżeli będzie podsychać, nawet do dwóch razy dziennie.
Rozmnażanie: nadzwyczaj łatwo kiełkuje. Procent kiełkowania oceniłbym na nawet 30-40%, co w przypadku tak rzadkiego i delikatnego gatunku jest osiągnięciem. Przy dużej liczbie produkowanych nasion, można uzyskać do kilkunastu siewek z jednej torebki nasiennej. Należy wysiewać ją w podłożu piaszczystym i torfowym, najlepiej w widnym i chłodnym miejscu, zapewniając stałą wilgotność podłoża. Pozostawić na zimę na dworze.
Goryczka trojeściowa Gentiana asclepiadea – (ST:2) może urosnąć bardzo duża, dlatego należy dobrze przemyśleć miejsce dla niej i dobór gatunków towarzyszących.
Stanowisko: może rosnąć od pełnego słońca po otwarty cień. Ciężko mi zaproponować jakieś warunki, gdyż w każdych będzie obficie kwitła. Na pewno na stanowisku słonecznym może utworzyć znacznej wielkości kępy i raczej będzie rosła sztywno. W półcieniu będzie tworzyć mniejsze kępy oraz zwykle się położy. Należy ją sadzić stosownie do dysponowanej przestrzeni, najlepiej na stanowisku z popołudniowym słońcem.
Podłoże: toleruje różnego rodzaju podłoża. Jednak zapewniłbym jej bardziej przepuszczalną glebę, z dodatkiem piachu lub żwirku. Może rosnąć zarówno na podłożach bezwapiennych jak i bogato uwapnionych.
Podlewanie: zawsze powinna mieć wilgotne podłoże. Choć gatunek ten wytwarza stosowny do swojej wielkości system korzeniowy i może więdnąć jedynie rosnąć na pełnym słońcu, w okresie upałów. Wówczas należy podlewać odpowiednio częściej.
Rozmnażanie: nie miałem okazji rozmnażać tego gatunku. Raczej nie nadaje się do dzielenia, gdyż bardzo trudno jest odciąć fragment rośliny z korzeniem. Szczepkę pozbawioną korzenia jest niezwykle trudno ukorzenić, o ile to w ogóle możliwe. Jedyną opcją jest wysiew, do odpowiednio luźnego i umiarkowanie żyznego podłoża, utrzymując je stale wilgotne. Doniczkę trzymałbym raczej w otwartym cieniu.
Goryczka wąskolistna Gentiana pneumonanthe – (ST:3) gatunek charakterystyczny dla wilgotnych i umiarkowanie żyznych łąk. Proponowałbym w okresie wychodzenia rośliny z ziemi (około połowy kwietnia) ochraniać ją przed ślimakami, gdyż lubują się one w jej stożkach wzrostu. Ich zgryzienie może wiązać się z końcem wegetacji w danym roku lub śmiercią rośliny!
Stanowisko: zdecydowanie najlepiej będzie rosła i kwitła w pełnym słońcu, mając stale wilgotne podłoże. Można zastosować folię, aby zatrzymać więcej wilgoci. Dla osób preferujących metody naturalne, można zastosować izolującą warstwę gliny. Wyjątkowo gatunek ten nadaje się na skalniak, ze względu na częste podlewanie gatunków skalnych, oraz niewielkie rozmiary. Rośnie pionowo w górę i nie tworzy gęstych kęp. Do tego kwitnie stosunkowo późno, bo około września, dlatego może być znakomitym wzbogaceniem dla skalniaka.
Podłoże: może być mineralne, ale i odpowiednio żyzne, jednak rozluźniłbym je dodając odpowiedni dużo komponenty piaszczystej lub żwirowej. Powinno dobrze trzymać wilgoć. Może być wapienne lub bezwapienne. Aby zwiększyć ilość wody w mieszance, można dodać torfu. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : ziemia ogrodowa : piasek w proporcjach 2:2:1. Do całości można dodać torfu oraz wedle uznania, zawapnić lub nie.
Podlewanie: częste i obfite, tak, aby podłoże nigdy nie miało okazji do wyschnięcia.
Rozmnażanie: roślin dorosłych raczej nie da się podzielić. Poza tym nie za obficie się rozrasta. Przeciętnie poniżej 10 indywidualnych pędów. Produkuje duże ilości nasion, jednak bardzo słabo kiełkują. Uprawiając ją na skalniaku można znajdować 1-3 siewek na rok w jego wilgotniejszych fragmentach. Głównie w pobliżu roślin matecznych. Oczywiście nasiona można wysiewać do odpowiednio wilgotnej mieszanki, w warunkach półcienia. Po odpowiednim urośnięciu siewek (3-4 cm), można je wystawić na pełne słońce, dbając, aby miały zawsze wilgotno.
Goryczka wiosenna Gentiana verna – (ST:4) rośnie bez większych problemów, jednak uznałbym ją za gatunek bardzo problematyczny pod kątem kwitnienia. Jako pojedyncza roślina zwykle obumiera po kwitnieniu, jednak praktycznie się tego nie zauważa, ponieważ intensywnie się rozrasta tworząc liczne rozety, czasem odlegle. Gatunek ten wytwarza pąki kwiatowe jeszcze przed zimą. Zatrzymują one swój rozwój do wiosny. Bardzo rzadko mogą się rozwinąć, jeżeli po wstępnej fazie mrozów nadejdzie dłuższy okres ocieplenia i pojawi się słońce. Niestety pąki kwiatowe mają tendencję do przemarzania, jeżeli pozbawione są pokrywy śnieżnej. Może być frustrujące, kiedy żaden z dziesiątek pąków się nie rozwinie i wszystkie zaczną wiosną brązowieć. Dlatego wskazana jest pewna forma ochrony przed przymrozkami. Wpłynęłaby to pozytywnie na jej kwitnienie, gdyż w przeciwieństwie do nizin w górach przymrozki nie istnieją.
Stanowisko: od pełnego słońca do stanowiska oświetlonego po południu. Koniecznie na skalniaku, na stanowisku dobrze zdrenowanym, na znacznym podwyższeniu. Najlepiej gdyby jej miejsce również było chłodniejsze. Jest wyjątkowo niekonkurencyjna w stosunku do innych roślin i szczególnie nie toleruje wątrobowców, które mogą ją z łatwością zarastać. Wybierałbym miejsca, w których mogłaby się swobodnie rozrastać, np. w jakiejś szerszej (ok.10 cm), zagłębionej szczelinie. Dobrym rozwiązaniem byłoby posadzenie je na stoku opadającym w kierunku północnym, ale nasłonecznionym. W ten sposób zapewni się jej odpowiednio chłodniejsze warunki i ciągle pełen dostęp do słońca.
Podłoże: powinno być typowo skalniakowe, czyli odpowiednio mało żyzne, a bardziej mineralne i przepuszczalne, choć trzymające wilgoć. Podłoże musi być miękkie i luźne, aby mogła swobodnie się w nim rozrastać. Koniecznie powinno być wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne (o pośrednich właściwościach plastycznych i kruchych) : drobno pokruszona skała (najlepiej wapienna) : podłoże organiczne w proporcjach 3:2:1. Całość bezwzględnie mocno zawapnić.
Podlewanie: Można ją regularnie podlewać. Nie jest wrażliwa na przelanie, ani przesychanie, jednak jak każdy gatunek skalny, raczej nie powinna być narażona na wysychanie.
Rozmnażanie: Zdecydowanie najlepszą formą rozmnażania jest podział. Intensywnie się rozrasta, tworząc bardzo liczne, nowe rozetki. Wystarczy oderwać kilka takich roślinek, z maksymalnie długim fragmentem korzenia i posadzić do doniczki do analogicznego podłoża jak na miejsce stałe. Trzymane w cieniu, powinny się bardzo ładnie ukorzenić. Nie należy sprawdzać stanu ukorzenienia. Pojawienie się nowych rozetek będzie sygnałem, że wszystko poszło zgodnie z planem. Przed wysadzeniem, pozwoliłbym roślinom jeszcze trochę podrosnąć. Na tym etapie można doniczkę już wystawić na pełne słońce, regularnie podlewając. 
Rozmnażanie z nasion jest mi nieznane. Nawet, jeżeli wysiewałaby się w swoim otoczeniu, nie można rozróżnić siewek od nowo wyprodukowanych roślin w sposób wegetatywny.

Goryczka śniegowa Gentiana nivalis, Goryczuszka Wettsteina, wczesna i gorzka Gentianella germanika, lutescens et amarella – (ST:3, ST:2,2,2) są to hapaksanty = rośliny jednorazowego kwitnienia. Kwitną w drugim/trzecim sezonie od skiełkowania. Pierwsze dwie goryczuszki są do siebie łudząco podobne, natomiast goryczuszka gorzka jest zdecydowanie mniejsza. Wszystkie powyższe gatunki wydają się być łatwe w hodowli, jednak dla zapewnienia sobie regularnego kwitnienia, wysiewałbym je co roku zachowując jakąś porcję nasion w rezerwie. Stosunkowo rzadko uprawiane i trudne do zdobycia.
Stanowisko: wszystkie powinny rosnąć na stanowisku dobrze nasłonecznionym, ewentualnie, jeżeli możliwe, z nie nadmiernie nagrzewającym się podłożem. Uprawiać je należy na skalniaku, na stanowisku dobrze zdrenowanym, zawsze wilgotnym. Być może można uprawiać je w gruncie, jednak trudniej w takich warunkach będzie znalezienie im izolowanego miejsc, gdyż są to rośliny słabo konkurencyjne.
Podłoże: typowo skalniakowe, odpowiednio bardziej mineralne niż żyzne, przepuszczalne i dla wszystkich wapienne. Wydaje się, że preferują one większe ilości wilgoci i lubią częstsze podlewanie niż większość gatunków skalnych. Jedynie goryczka śniegowa zdaje się bardziej preferować chłód. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : żwirek lub drobno pokruszona skała (najlepiej wapienna) : podłoże organiczne w proporcjach 3:2:1. Całość znacznie zawapnić.
Podlewanie: może być częste, ale podłoże nie powinno być stale mokre, odpowiednio dla goryczki śniegowej umiarkowana wilgotność.
Rozmnażanie: wyłącznie metodą wysiewu. Można wysiewać na miejsce stało, jeżeli odpowiednio je przygotujemy. Jednak najlepiej posiać je do doniczki, do podłoża zdecydowanie bardziej ubogiego. Proponowałbym zastosować mieszankę torfu : piasku : podłoża mineralnego : jakiejś formy wapna w proporcjach 2-3 : 1 : 1 : 1. Takie podłoże powinno być ciągle wilgotne, a nawet trochę mokre. Doniczkę należy umieścić w otwartym cieniu, a nasiona wysiać na zimę. Odpowiednio dla goryczki śniegowej mieszanka może zawierać więcej frakcji mineralnej, a mniej torfu i być jedynie umiarkowanie wilgotna. W takich warunkach można się spodziewać doskonałego kiełkowania. Siewkom należy pozwolić wytworzyć długi system korzeniowy. Przesadzałbym zdecydowanie większe (1-1,5 cm) i silniejsze osobniki bezpośrednio na miejsce stałe. Proponowałbym również przesadzić ich jak najwięcej, ewentualnie przy małej liczbie roślin, wszystkie. Jako rośliny krótkotrwałe znaczna część roślin padnie jeszcze podczas pierwszego sezonu. Począwszy od najmniejszych. Jest to proces typowy dla tych roślin. Te, które się ukorzenią, należy już w tym miejscu pozostawić do kwitnienia. W dobrych warunkach mogą one urosnąć zdecydowanie większe niż ich odpowiedniki w naturze i zaszczycić nas bukietem kwiatów. Biorąc pod uwagę ich jednorazowy pokaz kwitnienia, to im ich więcej, tym więcej nasion i tym lepiej dla nas.
Goździk lodowcowy Dianthus glacialis – (ST:2) poza górami potrafi kwitnąć nadzwyczaj obficie i należy go traktować raczej jako roślinę krótkotrwałą. Zwykle zakwitnie 1-2 razy, rzadko kiedy częściej. Potrafi wytworzyć od kilku kwiatów lub nawet pokryć się ich dywanem. Zdecydowanie bardziej prawdopodobne będzie, że po tak wyczerpującym kwitnieniu roślina obumrze, niż doczeka się następnego. Dlatego warto przechowywać nasiona lub regularnie dosadzać kilka nowych roślin. Bardzo łatwo się wysiewa w kontrolowanych warunkach, nieco słabiej w swoim otoczeniu. Ewentualnie można uprawiać go w trudniejszych warunkach, z mniejszym dostępem do światła, co na pewno ograniczy intensywność kwitnienia i zapewni mu dłuższe przeżywcie. Należy uważać na ślimaki, które potrafią zjeść stożki wzrostu bardzo okaleczając roślinę lub ją zabić.
Stanowisko: to gatunek typowo skalny. Nadający się wyłącznie do uprawy na skalniaku z odpowiednim drenażem i podwyższeniem. Najatrakcyjniej będzie wyglądał i kwitł w miejscu widnym, nieznacznie nasłonecznionym i w chłodniejszym podłożu. Na pełnym słońcu z podłożem nieosłoniętym, będzie tworzył małe i zbite rozety. Dodatkowo będzie się słabo trzymał podłoża lub wręcz rósł jak palma, stojąc w powietrzu na korzeniu. Bardzo szybko wyrodzi się w takim miejscu. Zdecydowanie odradzam mu takie stanowiska. Proponuję uprawiać go w warunkach otwartego cienia, w chłodniejszym i stale wilgotnym podłożu za większym kamieniem. Słońce powinno jedynie padać na jego rozetę oszczędzając podłoże i też nie za długo. To jedyny dopuszczalny wariant dla pełnego słońca. Światło wschodnie i/lub zachodnie jedynie mu służy.
Podłoże: powinno być luźne, przepuszczalne, raczej wapienne i trzymać wilgoć. Jest dość tolerancyjny w kwestii podłoża dopóki spełnione są powyższe wymagania. Znosi nawet podłoża bardzo żyzne, jeżeli nie pozwoli się im wyschnąć. Proponuję natomiast stosować mieszanki typowo uboższe w składniki organiczne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek lub drobno tłuczonej skały : podłoże organiczne  w proporcjach 3:2:1. Jest tolerancyjny pod kątem obecności jonów wapiennych, jednak z moich obserwacji wynika, że wygląda atrakcyjniej i chętniej kwitnie na podłożach zasobnych w wapń. Stąd też ostateczną mieszankę polecałbym zawapnić.
Podlewanie: może być podlewany często, gdyż zdecydowanie lepiej toleruje obfite ulewy niż długotrwałe upały.
Rozmnażanie: wyłącznie z nasion, które doskonale kiełkują, możliwe, że nawet 80-90%. Mieszanka do wysiewu powinna być luźna i lekka, co będzie się wiązać z częstym jej podlewaniem. W początkowej fazie kiełkowania konieczne jest zapewnienie siewkom otwartego cienia. Starsze siewki wyjątkowo mogą być trzymane na pełnym słońcu z odpowiednio częstym podlewaniem. Wówczas, co słabsze osobniki szybko padną i przetrwają wyłącznie najsilniejsze. Ciągle może ich być wiele, w zależności od ilości wysianych nasion. Kiedy rośliny zaczną produkować ponad 2 cm liście, można je bezpiecznie sadzić na miejsce stałe. Większe rośliny przestaną tolerować pełne słońce i należy je uprawiać jak opisano powyżej.
Goździk lśniący Dianthus nitidus – (ST:2) bardzo atrakcyjny, obficie kwitnący gatunek goździka, trwały. Zwróciłbym również uwagę na ślimaki, które wyjątkowo upodobały sobie stożki wzrostu tego gatunku, potrafiąc je doszczętnie wyjadać, co niestety może się wiązać z końcem naszej rośliny, jeżeli przytrafi się to na wiosnę.

Stanowisko: przede wszystkim musi być doskonale zdrenowane. Najlepsze miejsce dla tego gatunki będzie wysoko położone ponad poziom gruntu, na pełnym słońcu, zawsze wilgotne. Może się nagrzewać i mieć ekspozycję typowo południową. Na słabo zdrenowanym stanowisku, utrzymującym nadmierne ilości wilgoci będzie odgniwał zwykle po zimie.
Podłoże: powinno być przepuszczalne, luźne, mało żyzne, wapienne i dobrze trzymające wilgoć. Jest gatunkiem tolerancyjnym pod kątem żyzności podłoża dopóki nie zatrzymuje ono nadmiernych ilości wilgoci na wiosnę. Jednak ten parametr może być bardzo dobrze skompensowany przez odpowiedni drenaż. Nie mniej jednak, chcąc uprawiać go z innymi gatunkami górskimi trzeba będzie posłużyć się podłożem bardziej mineralnym niż żyznym. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : gruby piasek lub drobny żwirek : podłoże organiczne (cięższe)  w proporcjach 2:1:1. Całość znacznie zawapnić.
Podlewanie: może być częste, szczególnie w okresie upałów oraz jeżeli zapewni mu się odpowiedni drenaż. 
Rozmnażanie: w sprzyjających warunkach będzie doskonale nasiewał się sam. Czasem do tego stopnia, że trzeba będzie go plewić, bądź ograniczać ilość wysypujących się nasion. Po tym gdzie będzie następowało kiełkowanie, będzie można lepiej ocenić odpowiednie warunki dla niego w naszym ogrodzie. 
Goździk okazały Dianthus speciosus – (ST:2) w ogrodzie nie osiąga tak znacznych rozmiarów jak w naturze. Raczej nie przekracza 20 cm, za to same kwiaty ma równie wielkie i okazałe, co w naturze, jak sama nazwa wskazuje. Niestety jak inne górskie goździki jest chętnie zgryzany przez ślimaki. Na szczęście ma wyjątkową zdolność regeneracji i rzadko kiedy padnie po takim ataku. Zamiera na zimę.
Stanowisko: pełne słońce, skalniak, koniecznie dobrze zdrenowane stanowisko. Nie ma szczególnych preferencji pod kątem wilgoci czy temperatury podłoża. 
Podłoże: przepuszczalne i odpowiednio mniej żyzne, jak dla typowego gatunku skalnego. Powinno być wapienne. Można zastosować mieszankę jak dla goździka lodowcowego lub lśniącego.
Podlewanie: można często podlewać, aczkolwiek na miejscu słabo zdrenowanym może częściowo odgniwać, jednak rzadko w całości.
Rozmnażanie: doskonale kiełkuje z nasion. Można je wysiewać do doniczek, bądź na miejsce stałe. Należy się spodziewać prawie 100% kiełkowania. Potrafi kwitnąć w pierwszym sezonie, a już na pewno w drugim.
Goździk piaskowy Dianthus arenarius – (ST:1) wbrew nazwie, wcale nie musi rosnąć na piachu. Jest zimozielony.
Stanowisko: najlepiej, aby było maksymalnie nasłonecznione i ciepłe. Może być uprawiany na podłożu silnie piaszczystym, ale nigdy całkowicie wysychającym. W takich warunkach będzie zdecydowanie wolniej rósł. Można go z powodzeniem uprawiać na skalniaku, odpowiednio na stoku o ekspozycji południowej, koniecznie z dobrym drenażem.
Podłoże: musi być przepuszczalne i może być bardziej piaszczyste niż dla innych skalniaków. Raczej bezwapienne. W każdym żyźniejszym podłożu niż szczery piach, będzie tworzył ładną zwartą kępę.
Podlewanie: znosi każdą ilość wody na miejscu z dobrym drenażem i odpowiednio przepuszczalnym podłożem.
Rozmnażanie: można odrywać szczepki, które dobrze się ukorzeniają, bądź poszukiwać siewek w jego pobliżu. Na skalniaku będzie się nasiewał, jednak sporadycznie, mimo produkcji znacznych ilości nasion. Oczywiście można próbować wysiewać nasiona do doniczki w odpowiednio mało żyzne oraz piaszczyste podłoże. Należy utrzymywać stałą, umiarkowaną wilgotność podłoża.
Goździk pyszny Dianthus superbus – (ST:1) typowo rośnie na wilgotnych i żyznych łąkach, dlatego z natury jest wysoki. Czasami, pod wpływem okazałego kwiatostanu może się przewracać, dlatego warto go wówczas podpierać. Po takim kwitnieniu może wypadać, bądź zrobić sobie roczną przerwę w kwitnieniu, dlatego warto mieć kilka roślin. Zamiera na zimę. Tolerancyjny i atrakcyjny gatunek.
Stanowisko: słonecznie, zawsze umiarkowanie wilgotne, bez szczególnych preferencji.
Podłoże: powinno być luźne i umiarkowanie żyzne.
Podlewanie: obfite, raczej trudno go przelać, a należy chronić przed przesuszeniem.
Rozmnażanie: najlepiej z nasion, których produkuje ogromne ilości. Kiełkuje bez problemów i chętnie nasiewa się w swoim otoczeniu.
Goździk siny Dianthus gratianopolitanus – (ST:1) zimozielony, wytrzymały i tolerancyjny.
Stanowisko: od pełnego słońca do półcienia. Najlepiej, aby było to miejsce ciepłe i nagrzewające się. W półcieniu będzie rósł luźniej i rzadziej kwitł. 
Podłoże: przepuszczalne, aczkolwiek dobrze radzi sobie nawet w żyznym i trzymającym wilgoć podłożu. Raczej bezwapienne. Proponuję mieszanki mineralne, rozluźnione piachem lub drobnym żwirem, z nieznaczną ilością organiki.
Podlewanie: nie ma konieczności jego podlewania.
Rozmnażanie: nie udało mi się jeszcze znaleźć siewek tego gatunku, ani go nie wysiewałem. Na pewno można pobierać i ukorzeniać szczepki bez większych problemów.
Jaskier alpejski Ranunculus alpinus – (ST:3) raczej rzadko kwitnie, ale jest dość wytrzymały i długowieczny. Zamiera na zimę. 
Stanowisko: od słonecznego do otwartego cienia. Zdecydowanie musi mieć stale wilgoć w podłożu, ale nie za często mokre. Najlepiej, aby jego stanowisko wcześniej porośnięte było niewysokimi mchami, co będzie wyznacznikiem stałej wilgoci. Gatunek wyłącznie na skalniak, na stanowisko zdrenowane, ukryte w głębszej szczelinie, za większą rośliną, ale nieosłonięte przez nią; na stok o ekspozycji północnej lub za większym kamieniem.  Może być sadzony pionowo w wąskich szczelinach, raczej od strony innej jak południowa. Dobrze, jeżeli będziemy w stanie zapewnić mu nieco chłodniejsze podłoże.
Podłoże: jest dość tolerancyjny pod kątem podłoża jeżeli nie będzie ono nigdy wysychać. Jednak najlepiej tworzyć mu mieszanki przepuszczalne, ale trzymające większe ilości wilgoci, koniecznie wapienne, bardziej mineralne, a mniej żyzne. Proponowana mieszanka: podłoże mineralne : grubszy piasek lub drobny żwirek : podłoże organiczne w proporcjach 2:1:1. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: częste, nie można pozwolić, aby jego stanowisko kiedykolwiek wyschło.
Rozmnażanie: jest trudne, gdyż roślina w warunkach ogrodowych raczej się nie dzieli, oraz rzadko kwitnie. Można próbować wysiewać nasiona do podłoża luźnego i wapiennego, pilnując, aby było stale wilgotne, a doniczkę trzymać w półcieniu. Na stanowisku porośniętym niewielkimi mchami powinien się sam nasiewać. Mchy zapewniają odpowiednio dużo wilgoci i cienia kiełkującym nasionom. Trudny do rozmnażania.
Jaskier lodowcowy Ranunculus glacialis – (ST:5) bardzo trudny gatunek ze szczytów gór. Co jest ciekawe, w naturalnym środowisku jego korzenie mogą rosnąć w jeszcze zamarzniętej ziemi, podczas gdy liście w pełnym słońcu, mogą nagrzewać się do ponad 20*C. Zdecydowanie przemyślałbym dokładnie dobór miejsca dla tego gatunku, gdyż jest on niezwykle wrażliwy, ze względu na swój skrajnie wysokogórski charakter. Dodatkowo jest bardzo trudno dostępny w uprawie. Łatwiej jednak dostać jego nasiona, jak rośliny. Bardzo podatny na odgniwanie. Ma mięsiste korzenie przypominające korzenie storczyków. Proponowałbym osłaniać go jesienią i wiosną przed opadami deszczu oraz okrywać agrowłókniną przed przymrozkami. Należy bardzo mocno przemyśleć zakup tej rośliny.
Stanowisko: zdecydowanie gatunek nadaje się wyłącznie na skalniak. Na stanowisko doskonale zdrenowane, najlepiej, aby rósł w zagłębionej szczelinie. Podłoże powinno być maksymalnie chłodne, jak tylko da się to zapewnić w ogrodzie. Myślę, że może być skutecznie uprawiany na stromym stoku o ekspozycji północnej bez bezpośredniego nasłonecznienia bądź jedynie ze wschodnim i/lub zachodnim słońcem. Jego liście mogą być nasłonecznione, jednak ziemia powinna być zawsze osłonięta przed słońcem. Na wierzch podłoża można nasypać 1-2 cm warstwę drobnego żwirku, co dodatkowo będzie stanowić warstwę izolacyjną przed gorącym powietrzem. Ze względu na jego wyjątkową podatność na odgniwanie, proponowałbym osłaniać go podczas długotrwałych opadów deszczu.

Podłoże: koniecznie musi być bezwapienne, silnie mineralne, a bardzo mało żyzne. Najlepiej, aby było dobrze przepuszczalne lub nie przyjmowało chętnie wody. Jeżeli mamy taką możliwość, dobrym podłożem byłaby skruszona na pył bezwapienna skała z dodatkiem grubszej frakcji i niewielką ilością organiki, ok. 10%. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : plastyczne podłoże mineralne : drobno pokruszona bezwapienna skała 3:1:4. Do całości należy dodać ok. 10% ziemi ogrodowej. Nie proponuję stosowania piachu, który może przejściowo wiązać (między ziarenkami piachu) zbyt duże ilości wilgoci i spowodować zgnicie roślin. Podłoże, po którym woda będzie spływać, również powinno spełnić swoje zadanie.
Podlewanie: odpowiednia lokalizacja i podłoże powinny zapewnić stałą umiarkowaną wilgotność. Proponowałbym podlewać go tylko w razie konieczności, np. podczas upałów.
Rozmnażanie: niestety rozmnażanie tego gatunku nie jest mi znane. Prawdopodobnie jedyną możliwością jest wysiew, a siewkom należy zapewnić analogiczne warunki jak osobnikom dorosłym. Ze względu na wyjątkowo głęboki system korzeniowy, stosowałbym wysokie doniczki. Siewki bezwzględnie chroniłbym przed około-południowym słońcem.
Jaskier okrągłolistny Ranunculus thora – (ST:4) trudniejszy gatunek do uprawy, gdyż bardzo wolno rośnie i podatny jest na odgniwanie, szczególnie przy za słabym drenażu. Jest trudny do zdobycia.
Stanowisko: zdecydowanie gatunek nadaje się wyłącznie na skalniak, na stanowisko słoneczne. Koniecznie musi mieć dobry drenaż i stałą wilgoć w podłożu.
Podłoże: jak typowe podłoże na skalniak, odpowiednio mniej żyzne, bardziej mineralne, przepuszczalne, ale jednocześnie trzymające wilgoć. Koniecznie wapienne. Proponowana mieszanka: podłoże mineralne : drobno kruszone skały : podłoże organiczne w proporcjach 3:2:1. Całość stosownie zawapnić
Podlewanie: umiarkowane
Rozmnażanie: nie mogę nic napisać o rozmnażaniu tego gatunki, gdyż jeszcze mi nie kwitł. Raczej się nie dzieli.
Języczka syberyjska Lingularia sibirica – (ST:2) środowiskiem naturalnym dla tego gatunku są torfowiska węglanowe. Jest tolerancyjna i nie wymaga takich warunków w ogrodzie.
Stanowisko: może być od słonecznego do półcienistego. Jednak odpowiednio wraz z większą ilością słońca będzie musiała mieć bardziej mokre podłoże. Dobrze jest posadzić ją w miejscu osłoniętym od około południowego słońca, np. z dostępem do słońca po godzinie 15. Można spróbować posadzić ją w pobliżu zbiornika wodnego, tak aby jej stanowisko stale podsiąkało, ale raczej nie stało w wodzie.
Podłoże: musi zawsze być wilgotne. Najlepiej jest mocno zwapnować torf, dodać niewielkiej ilości, do 1/6 objętości, ziemi ogrodowej i ewentualnie tyle samo piachu. Takie podłoże powinno doskonale trzymać wilgoć i odpowiadać temu gatunkowi. Proponowałbym wykopać dla niej odpowiednio duży dół i wypełnić go stosownym podłożem. Można też zastosować pewną izolację dla wody, ale nie jest to konieczne. Potrafi rosnąć w zwykłej ziemi ogrodowej z dodatkiem torfu, jednak podczas upałów, a szczególnie w słońcu, będzie więdnąć.
Podlewanie: nie musi być częste, jeżeli podłoże będzie trzymać duże ilości wody. Powinno być za to obfite, a w okresie upałów nawet codzienne. Odpowiednio na stanowisku bardziej ocienionym będzie wymagała rzadszego podlewania.
Rozmnażanie: rosnąć w pełnym słońcu, w bardzo wilgotnym, do mokrego podłożu, może utworzyć bardzo duże kępy. Można je dzielić, starając się oderwać małą roślinę z jakimś fragmentem korzenia. Zdecydowanie lepszą metodą rozmnażania jest siew, jednak trzeba czekać co najmniej 3-5 lat do pierwszego kwitnienia. Kwiatostany są ogromne i w odpowiednich warunkach znaczna część nasion będzie pełna. Siać do analogicznego podłoża i warunków jak dla rośliny dorosłej, jedynie z bezwzględnym zapewnieniem półcienia.
Kokorycz drobna, pełna, pusta, wątła Corydalis pumila, solida, cava, intermedia – (ST:1,1,1,1) wszystkie kokorycze należy prawiać w identyczny sposób. Zdecydowanie najatrakcyjniejsza jest kokorycz pusta. Kokorycz wątła jest raczej tylko ciekawostką, gdyż nawet w idealnych warunkach będzie miała kilka niepozornych kwiatków. Są to gatunki żyznych lasów mieszanych, najczęściej grabowo-dębowych z ewentualną domieszką innych gatunków liściastych.

Stanowisko: jako, że są to gatunki typowo wczesnowiosenne i leśne, najlepiej posadzić je pod jakimś liściastym drzewem. Wówczas na wiosnę będą miały pełen dostęp do słońca, a w późniejszym okresie rosły w otwartym cieniu do pełnego cienia. Można je również uprawiać z innymi gatunkami leśnymi, np. cieszynianką, żywcami lub przylaszczką. Powinny mieć zapewnioną stałą wilgoć w podłożu, której na wiosnę raczej nie powinno brakować. Zwróciłbym również uwagę na fakt ich intensywnego rozmnażania. Szczególnie kokorycz pusta i pełna są na tyle duże i kwitną na tyle obficie, że w krótkim czasie mogą zdominować swoje środowisko. Radziłbym dokładne przemyślenie kwestii łączenia tych roślin z innymi gatunkami, które mogłyby wiosną zdominować. Ich nasiona są roznoszone przez mrówki, dlatego można znaleźć ich siewki w najmniej spodziewanym i odległym miejscu naszego ogrodu. Najlepiej sadzić je w towarzystwie silnych gatunków jak przylaszczka, lilia złotogłów czy tojady, bądź wawrzynkem wilczełyko.
Podłoże: musi być bardzo żyzne i lekkie, z dodatkiem piachu. Najlepiej ziemia ogrodowa z piachem w proporcji 1:1 lub 2:1. 
Podlewanie: w zasadzie zbędne, gdyż wczesną wiosną wilgoci nie brakuje. Bardzo szybko produkują nasiona i zamierają, a ich bulwy są odporne na wszelkie warunki atmosferyczne w dalszej części roku.
Rozmnażanie: nadzwyczajnie dobrze rozmnażają się z nasion. Raczej proponowałbym szybkie usuwanie nadmiaru siewek, z obawy przed zdominowaniem środowiska. Można obcinać pędy kwiatowe po kwitnieniu.
Kokoryczka okółkowa, wielkokwiatowa, wonna Polygonatum verticilatum, odoratum, multiflorum – (ST:3,1,1)zdecydowanie najtrudniejszym gatunkiem z tego rodzaju będzie kokoryczka okółkowa. W naturze rosnąca między piaszczystym podłożem, a warstwą próchniczą, bądź w grubej warstwie próchniczej, typowo w widnych lasach, chętnie w pobliżu ścieżek. Najbardziej agresywnym gatunkiem jest kokoryczka wielkokwiatowa, która potrafi tworzyć spore łany oraz całkowicie zdominować swoje środowisko. Idealnym gatunkiem do łączenia z innymi roślinami leśnymi jest znacznie mniejsza, ale bardzo podobna w budowie do poprzedniej, kokoryczka wonna. Doskonale będzie komponować się np. z konwalią majową, mając bardzo podobny charakter liści, również białe kwiaty, a zupełnie inny wygląd.
Stanowisko: największa kokoryczka wielkokwiatowa, może rosnąć zarówno na pełnym słońcu jak i w otwartym cieniu. Mimo wszystko, proponowałbym bym półcień a otwarty cień. Kokoryczka okółkowa, jest zdecydowanie najdelikatniejsza i powinna rosnąć w otwartym cieniu lub półcieniu, na stanowisku bardzo próchniczym, w podłożu lekkim i umiarkowanie wilgotnym. Kokoryczka wonna jest bardzo tolerancyjna pod kątem nasłonecznienia.
Podłoże: kokoryczka wielkokwiatowa może rosnąć w każdym rodzaju podłoża, od ciężkich i twardych gleb do prawie próchniczego podłoża. Wybierałbym jej jednak coś pośredniego, podobnie i dla kokoryczki wonnej. Najlepsze podłoże składałoby się z różnych części piasku, podłoża mineralnego i ziemi ogrodowej. Kokoryczka okółkowa musi rosnąć w podłożu bardzo lekkim i próchniczym. Dla niej zastosowałbym ściółkę leśną z drobnym piachem w proporcjach 2(3):1. Na wierzch można nasypać ziemi ogrodowej trzymającą wilgoć, jeżeli nie będzie rosła w towarzystwie innych roślin zapewniających cień podłożu.
Podlewanie: kokoryczka wielkokwiatowa i wonna mogą nie wymagać podlewania w przeciwieństwie do delikatniejszej kokoryczki wonnej.
Rozmnażanie: wysiew jest trudny i zbędny. Wszystkie trzy gatunki rosnąc w odpowiednim miejscu będą się stale przemieszczać i dzielić. Po zakończeniu wegetacji można odkopać i odciąć odpowiednio duży fragment kłącza, najlepiej z kilkoma stożkami wzrostu. Kokoryczka wielkokwiatowa i wonna mają kłącze jednakowej grubości na całej długości. Kokoryczka okółkowa ma nieco odmienne, w postaci zdecydowanych zgrubień połączonych długimi i cienkimi pędami. Przypominające nieco kłącze żywców (Dentaria sp.)
Kosaciec bezlistny Iris aphylla – (ST:3) zdecydowanie najwolniej rosnący z rodzimych kosaćców. Jest doskonały jako towarzystwo dla storczyków typowo kserotermicznych.
Stanowisko: najlepiej, aby było na podwyższeniu, na swego rodzaju skalniaku lub razem ze storczykami, słoneczne i nagrzewające się. Zdecydowanie trudniej jest go uprawiać na poziomie ziemi.
Podłoże: przepuszczalne, zdecydowanie bardziej mineralne jak organiczne i koniecznie mocno wapienne.
Podlewanie: nie wymaga podlewania, ewentualnie w okresie upałów i jedynie sporadycznie. Jest odporny na odgniwanie.
Rozmnażanie: mimo, iż rośnie wolno i słabo się rozrasta (co uznałbym za zaletę), można jego kłącze dzielić. Każdy stożek wzrostu, o ile nie są obok siebie, będzie miał swój dobrze ukorzeniony fragment kłącza. Po odcięciu takiego fragmentu, zajmie mu przynajmniej dwa sezony zanim zakwitnie. Wysiew z nasion nie jest mi znany, ale zapewne najlepiej będzie odwzorować warunki dla rośliny dorosłej, bądź pozwolić wysiewać mu się w swoim otoczeniu. 
Kosaciec syberyjski Iris sibirica (SK:1)
Stanowisko: od słonecznego do umiarkowanie ocienionego. Najlepiej wilgotniejsze, ale będzie rósł również w umiarkowanej wilgotności. W razie możliwości można go posadzić na brzegu zbiornika wodnego, w taki sposób, aby nie miał mokro, a jedynie ciągle wilgotno.
Podłoże: gatunek jest tolerancyjny, proponuję żyzne i luźne podłoże. Najlepiej, aby dobrze trzymało wilgoć i w tym celu można dodać trochę torfu. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : podłoże organiczne w proporcjach 1:1. 
Podlewanie: jest bardzo odporny i może znieść nawet krótkotrwałe przesuszenia, jednak wówczas będzie bardzo wolniej rósł i praktycznie nie kwitł. Podlewanie należy dostosować do podłoża i miejsca.
Rozmnażanie: nie jest mi znany sposób wysiewu, ale zapewne będzie kiełkował w warunkach półcienia, żyznym i luźnym podłożu utrzymującym stale znaczną wilgotność. Można go rozmnażać wegetatywnie przez podział, gdyż bardzo dobrze się rozrasta.
Kosaciec trawolistny Iris graminea - (SK:1) w naturalnym środowisku rósł w Pieninach, ale ze względu na duże rozmiary, trudno posadzić go na salniaku.
Stanowisko: zdecydowanie najlepiej rośnie i kwitnie w pełnym słońcu, umiarkowane pod kątem wilgotności.
Podłoże: wartości żyzności i wilgotności proponowałbym uśrednić.
Podlewanie: w zasadzie nie wymaga podlewania przy odpowiednim podłożu.
Rozmnażanie: jak większość irysów doskonale się rozrasta i można go dzielić. Rozmnażanie z nasion nie jest mi znane, ale siewki na pewno powinny mieć większą wilgotność i żyzność podłoża jak osobniki dorosłe.
Kosatka kielichowata Tofieldia calyculata - (SK:2) wolno rośnie, ale jest tolerancyjna i łatwo się rozmnaża.
Stanowisko: gatunek proponowałbym do uprawy na skalniaku. Na miejsce o podwyższonej wilgotności i niedużej żyzności. Może rosnąć na pełnym słońcu, ale nie koniecznie musi mieć dostęp do południowego nasłonecznienia. Można sadzić ją w szerszą szczelinę (5-6 cm) w taki sposób, aby ziemia nie była oświetlona, co zapewni więcej wilgoci. W warunkach otwartego cienia będzie doskonale rosła, ale bardzo rzadko kwitła.
Podłoże: zapewniłbym jej podłoże odpowiednio bardziej mineralne jak organiczne, a jako, że gatunek powinien mieć stałą wilgotność, dodałbym również torfu. Całość należy zawapnić.
Podlewanie: może być częste, szczególnie w okresie upałów.
Rozmnażanie: można ją dzielić, gdyż tworzy duże kępy, jednak wówczas będzie rzadziej kwitła. Proponuję jednak wysiew nasion, który jest bardzo łatwy. Jedyny problem stanowi długi okres oczekiwania na pierwsze kwiaty, zwykle ok. 4-5 lat. Najlepiej, aby podłoże dla siewek było ubogie i trzymające duże ilości wilgoci, a nawet było mokre. Można zastosować: podłoże mineralne : ziemię ogrodową : torf w proporcjach 1:1:1, a do całości dodać sporą ilość jakiejś formy wapnia. Siewki bezwzględnie powinny być trzymane w półcieniu lub otwartym cieniu, a podłoże zawsze być mokre. Powinny doskonale i obficie kiełkować w takich warunkach. Około 3 cm rośliny można sadzić na miejsce stałe.
Kulik górski Geum montanum – (SK:2) w odpowiednich warunkach będzie byliną, inaczej może zachowywać się jak gatunek krótkotrwały.
Stanowisko: gatunek typowo na skalniak na stanowisko słoneczne i zdrenowane. Może rosnąć na pełnym słońcu, ale lepiej byłoby unikać południowego słońca. Dobrze będzie rósł posadzony na zboczu z nachyleniem innym niż południowe, ale z dostępem do pełnego słońca.
Podłoże: bezwzględnie bezwapienne, typowo skalniakowe, ale może być mieszanką nieco żyźniejszą. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek lub pokruszone skały : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:1:1(2).
Podlewanie: umiarkowane, bez szczególnych preferencji. Dorosłe rośliny są bardzo odporne, jednak na pełnym słońcu w największe upały, zdarza się nawet dorosłym osobnikom stracić wszystkie liście bez podlewania, a nawet obumrzeć.
Rozmnażanie: dobrze sieje się z nasion, roślina się nie dzieli i właśnie za pomocą wysiewu należy ją odnawiać. Siewki powinny mieć nieco mniej bezpośredniego nasłonecznienia lub wcale i korzystne byłoby zapewnienie im podwyższonej wilgotności powietrza. Podłoże powinno być luźne, piaszczyste, z dodatkiem torfu, co zapewni wytworzenie dużego systemu korzeniowego. Ok. 3-4 cm rośliny można wysadzać na miejsce stałe.
Len austriacki Linum austriacum – (ST:2) roślina krótkotrwała, 2-3 letnia, należy ją regularnie odnawiać z nasion.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, ciepłe, umiarkowanie ubogie i umiarkowanie suche. Najlepiej nadaje się na jakiejś formy podwyższenie, bądź stanowisko kserotermiczne. Zdecydowanie nie toleruje zalegającej wilgoci, dlatego zastosowałbym drenaż.
Podłoże: powinno być luźne, przepuszczalne i umiarkowanie ubogie. Koniecznie zawierające wapń. Proponowana mieszanka: podłoże mineralne : podłoże organiczne w proporcjach 5:1, a całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: w taki sposób, aby podłoże było stale lekko wilgotne, raczej nie pozwalałbym mu wyschnąć na wiór.
Rozmnażanie: jedynie przez siew nasion, które doskonale kiełkują. Proponowałbym siać go w doniczce, gdyż łatwiej kontrolować w niej warunki. Zdecydowanie należy trzymać siewki w otwartym cieniu lub półcieniu. Kiedy osiągną ok. 7 cm, będą nadawały się do wysadzenia na miejsce stałe. Z samosiewu wiele roślin obumrze zanim się dobrze ukorzeni.
Len karpacki Linum extraacillare – (ST:2) roślina krótkotrwała, 2-4 letnia, należy ją regularnie odnawiać z nasion. Czasami może kwitnąć dwa razy w roku, co jednak osłabia roślinę.
Stanowisko: proponowałbym go na skalniak, na stanowisko w pełni nasłonecznione i dobrze zdrenowane. Jako gatunek górski, w ogrodzie potrafi urosnąć znacznie większy, a z tego powodu często się kładzie na ziemi. Można go sadzić między większymi roślinami, tak, aby mógł się na nich wesprzeć. Jeżeli ograniczy mu się swobodę rozrostu korzenia, poprzez posadzenie w bardzo kamienistym podłożu, bądź w wąskiej szczelinie, wówczas będzie bardziej zwarty. Nie wpłynie to jednak na jego kwitnienie.
Podłoże: odpowiednio bardziej mineralne podłoże na skalniak, dobrze trzymające wilgoć, wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek lub drobno pokruszona skała : ziemia ogrodowa  w proporcjach 3:2:1. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: może być umiarkowane do częstego, jednak większe rośliny przy częstym podlewaniu mogą się położyć i już nie powstaną, co ujmuje mu na urodzie.
Rozmnażanie: doskonale sieje się sam w swoim otoczeniu, najczęściej w miejscach o podwyższonej wilgotności lub pod większymi roślinami w cieniu.
Len włochaty Linum hirtusum – (ST:3) roślina krótkotrwała 2-3 letnia, należy ją regularnie odnawiać z nasion. Zdecydowanie najdelikatniejszy gatunek z rodzimych lnów.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, umiarkowanie suche, dobrze nagrzewające się, najlepiej z dobrym drenażem. Doskonały gatunek na stanowisko kserotermiczne.
Podłoże: powinno być przepuszczalne, ubogie, koniecznie wapienne. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : piach lub drobny żwirek w proporcjach 3:1. Całość dobrze zawapnić. W razie możliwości podłoże ilaste, odpowiednio zawapnione będzie również mu odpowiadać.
Podlewanie: sporadyczne, wskazane jedynie w okresie upałów.
Rozmnażanie: doskonale kiełkuje z nasion, siany w miejscu ciepłym, umiarkowanie suchym i wapiennym. Można siać go do doniczki, w celu zapewnienia sobie większego przetrwania siewek. Około 7-8 cm rośliny wysadzać na miejsce stałe.
Len złocisty Linum flavum – (ST:2) wytrzymała roślina wieloletnia, starych pędów nie należy obcinać.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione i ciepłe. W razie możliwości sadziłbym go na podwyższeniu lub na zboczach o ekspozycji południowe. W podłożach ubogich będzie rósł bardziej zwarty, w podłożach żyznych może utworzyć ogromne bukiety kwiatów i kwitnąć nawet 3 miesiące.
Podłoże: przepuszczalne, raczej ubogie, mineralne i wapienne. Bardzo dobrze toleruje żyzne mieszanki i znaczną wilgoć w podłożu. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : piasek : forma wapna w proporcjach 3:1:1. Traktując go jak roślinę rabatową do powyższej mieszanki można dodać dwie części ziemi ogrodowej.
Podlewanie: w okresie kwitnienia może być częste, wówczas powinien znacznie dłużej utrzymać kwiaty. Jednak doskonale obejdzie się bez podlewania.
Rozmnażanie: dobrze posadzony będzie kwitł miesiącami, tworząc żółte dywany. W takich warunkach powinien również doskonale się siać w swoim otoczeniu. Na pewno należy wysiewać go na pełnym słońcu, w podłożu wapiennym, przepuszczalnym i stale wilgotnym. Dla lepszego kiełkowania zapewniłbym nasionom półcień. Po skiełkowaniu należy obniżyć wilgotność podłoża, a 7-8 cm rośliny można wysadzać na miejsce stałe.
Lepnica bezłodygowa Silene acaulis – (ST:5) jako gatunek wysokogórski jest bardzo trudny do uprawy w ogrodzie. Zazwyczaj również nie kwitnie. Należy poszukiwać wyselekcjonowanych odmian, które zostały przystosowane do warunków nizinnych i będą dobrze kwitły. Być może pewne znaczenie w kwestii kwitnienia ma odpowiednia ochrona przed przymrozkami oraz zimową wilgocią. Stąd też proponowałbym osłaniać ją agrowłókniną na zimę. Samo utrzymanie rośliny nie sprawia problemu, gdyż nie jest wrażliwa na przymrozki, deszcze i upały, ale same rozety liściowe nie są tym, czego każdy oczekiwałby po tym gatunku.
Stanowisko: wyłącznie na skalniak, na stanowisko dobrze zdrenowane. Preferuje miejsca nasłonecznione, ale i z chłodnym podłożem. Bez problemu będzie rosła w pełnym słońcu i na nagrzewającym się stanowisku, ale wówczas nigdy nie zobaczymy kwiatów. Lepiej sadzić ją do szczelin, nieco w zagłębienia, w taki sposób, aby miała ona dostęp do słońca, ale podłoże się nie nagrzewało. Można sadzić ją w pionowych szczelinach lub na stromych stokach, o ekspozycji północnej, z dostępem do słońca.
Podłoże: powinno być mineralne i stale trzymające umiarkowaną wilgoć. Ostatni parametr należy odpowiednio modulować stanowiskiem i podlewaniem. W naturze zdecydowanie częściej widywałem ją na skałach wapiennych. Podobno występują dwa podgatunki, jeden wapieniolubny, drugi nie. Proponowałbym pytać sprzedawców, w jakie są ich rośliny. Nie posiadając tej wiedzy, proponowałbym jednak nieznacznie zawapnić podłoże, jedynie dla obecności jonów wapiennych, nie dla alkalizowania podłoża. Proponowana mieszanka: kruche podłoże mineralne : drobno pokruszone skały / żwirek w proporcjach 2:3. Do całości można dodać nieznaczną ilość ziemi ogrodowej lub ją pominąć.
Podlewanie: na odpowiednim stanowisku i w odpowiednim podłożu raczej sporadyczne, jedynie wskazane częściej w okresie upałów.
Rozmnażanie: rozmnażanie z nasion nie jest mi znane, natomiast bardzo łatwo można ukorzeniać sadzonki. Należy oderwać fragment rośliny i wsadzić do znacznie żyźniejszego podłoża niż na miejscu stałym i bardziej wilgotnego. Doniczkę trzymać w cieniu. Kiedy sadzonka podejmie wzrost, znaczy się, że się ukorzeniła.
Lilia bulwkowata Lilium bulbiferum – (ST:2) bardzo atrakcyjna i łatwa w uprawie, chętnie się mnoży.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, umiarkowanie żyzne. Od umiarkowanie wilgotnego do umiarkowanie suchego. Na stanowisku nasłonecznionym i bardzo żyznym może dorastać do 2 metrów wysokości.
Podłoże: umiarkowanie żyzne, przepuszczalne. W zasadzie tolerancyjna co do podłoża dopóki nie będzie utrzymywać za dużo wilgoci. Nie ma preferencji w stosunku do jonów wapiennych.
Podlewanie: w zasadzie nie wymaga podlewania. Przy nadmiarze wilgoci potrafi odgniwać.
Rozmnażanie: gatunek rozmnaża się na trzy sposoby: 1. wegetatywnie przez podział bulwy – bardzo rzadko, bardziej prawdopodobne jest, że urośnie znacznie większa niż wytworzy bulwy potomne; 2. wegetatywnie przez bulwki potomne u podstawy liści – u dorosłych i dużych roślin bardzo efektywna metoda; 3. generatywnie przez nasiona – efektywna metoda, ale trzeba bardzo długo czekać na pierwsze kwitnienie, ok. 5 lat. Należy wysiewać świeżo zebrane nasiona i nie wolno pozwolić im wyschnąć.
Lilia złotogłów Lilium martagon – (ST:2) bardzo atrakcyjna i łatwa w uprawie, potrafi odgniwać przy nadmiernej wilgoci.
Stanowisko: może rosnąć na stanowisku w pełni nasłonecznionym, na którym będzie bardzo obficie rosła i dzieliła się. Na stanowisku typowo naturalny, w półcieniu lub otartym cieniu będzie wolniej rosła, słabo się dzieliła i nie tak obficie kwitła, za to doskonale się nasiewała. Proponuję jednak uprawiać ją na stanowisku bardzo dobrze nasłonecznionym, ewentualnie z dostępem do popołudniowego słońca i zbierać nasiona. Może wtedy tworzyć nawet 5-7 osobnikowe kępy i obficie kwitnąć co roku. Stanowisko umiarkowanie wilgotne.
Podłoże: od umiarkowanie żyznego do żyznego, dobrze przepuszczalne. W okresie jesienno-wiosennym może odgniwać w zbyt ciężkim, żyznym i wilgotnym podłożu. Może być wapienne, ale nie jest to koniecznością. Proponowane podłoże: podłoże organiczne : podłoże mineralne : piasek w proporcjach 3:1:1.
Podlewanie: w okresie kwitnienia i produkcji nasion może być częste, następnie zaprzestać podlewania.
Rozmnażanie: nie proponuję rozsadzania kęp, bądź przesadzania dorosłych osobników. Cebule tego gatunku są wyjątkowo wrażliwe i kruche. Podczas wykopywania bardzo często i obficie odpadają się „łuski”. Można ją rozmnażać w ten sposób, sadząc owe fragmenty cebul, jednak na pewno wpłynie to negatywnie na rozwój rośliny matecznej. Najlepszą metodą jest wysiew, świeżo zebranych nasion. Nasiona nie są odporne na wysychanie. Należy je wysiać jak najszybciej po zbiorze, najlepiej od razu. Wówczas kiełkuje znakomicie. Wysiewać do podłoża żyznego, przepuszczalnego, koniecznie w warunkach półcienia lub otwartego cienia. Na trzeci rok można wysadzić ją do bardziej nasłonecznionego miejsca. Kwitnie pierwszy raz w 4-5 roku.
Lilijka alpejska Lloydia serotina – (ST:5) jeden z najtrudniejszych gatunków rodzimych do uprawy w ogrodzie. Mimo wieloletnich prób jeszcze nigdy nie udało mi się spowodować, aby ten gatunek zakwitł, nie mniej jednak rośnie. Jest bardzo niekonkurencyjna i wrażliwa. Jest niewrażliwa na przymrozki, gdyż w tym czasie jest w stanie spoczynku, nie mniej jednak, w naturze ich nie doświadcza. Proponowałbym sadzić ją z gatunkami o podobnych wymaganiach, które zapewne będą odnosiły korzyści z osłony agrowłókniną na zimę. Lilijce to na pewno nie zaszkodzi, a być może to jest kluczem do jej kwitnienia. Polecam mocno przemyśleć zakup tej delikatnej rośliny. Proponowałbym wcześniejsze dobranie jej stanowiska i podłoża. 
Stanowisko: zdecydowanie gatunek wyłącznie na skalniak, na stanowisko nasłonecznione, bardzo dobrze zdrenowane, o maksymalnie chłodnym podłożu, jakie jesteśmy w stanie zapewnić. Można sadzić ją na stromych stokach o ekspozycji północnej, najlepiej jeszcze za niewysokimi kamieniami. W wąskich i zagłębionych szczelinach tak, aby miała dostęp do pełnego słońca, ale podłoże było osłonięte. Myślę, że doskonałe byłyby szczeliny o ekspozycji północno-zachodniej, za większymi kamieniami. Zapewni to odpowiednio dużo chłodu i światła. Na wierzch podłoża proponowałbym nasypać 1-2 cm warstwę żwirku, która dodatkowo będzie stanowił warstwę izolującą przed nagrzanym powietrzem.
Podłoże: powinno być bardzo mineralne, słabo żyzne, kwaśne i bezwapienne. Podobno gatunek rośnie wyłącznie na mylomitach i granitach, czyli podłożach bezwapiennych, jednak spotykałem ją w towarzystwie gatunków wapieniolubnych i skałach wapiennych. Mimo wszystko unikałbym eksperymentowania z wapnem przed uzyskaniem własnych kwiatów i nasion. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała/żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:2:1, ewentualnie w równych częściach. Dla zakwaszenia podłoża można użyć niewielkich ilości torfu traktując go jako element organiczny.
Podlewanie: umiarkowane, a w okresie upałów, może być nawet codziennie.
Rozmnażanie: zdecydowanie gatunek się nie dzieli w uprawie. Głównym sposobem jest wysiew nasion, które kiełkują dobrze, o ile są świeże. Najlepiej wysiewać je od razu po zbiorze do doniczki, aby lepiej móc kontrolować wszystkie warunki. Nasiona należy uzyskiwać od ogrodników-pasjonatów, a nie kupować w sklepach, gdzie są sprzedawane wyschnięte i praktycznie nie kiełkują. Podłoże powinno spełniać identyczne właściwości jak dla dorosłych osobników. Aby trzymało więcej wilgoci można dodać więcej torfu. Doniczkę trzymałbym w cieniu lub półcieniu.
Lulecznica kraińska Scopolia carniolica – (ST:1) gatunek bardzo łatwy w uprawie
Stanowisko: od słonecznego do półcienistego.
Podłoże: najlepiej, aby było stosunkowo żyzne, przepuszczalne i stale umiarkowanie wilgotne. Jest bardzo tolerancyjny.
Podlewanie: nie ma takiej potrzeby, gdyż wytwarza spory system korzeniowy.
Rozmnażanie: nie próbowałem nigdy wysiewu, ale na pewno można z łatwością dzielić kępy.
Łyszczec rozesłany Gypsophila repens – (ST:1) gatunek bardzo łatwy w uprawie
Stanowisko: słoneczne, raczej zdrenowane – na skalniak. Proponowałbym sadzić go w miejscach o ograniczonej przestrzeni, gdyż ma on tendencję do ekspansji.
Podłoże: odpowiednio uboższe jak na skalniak, mineralne i wapienne. Proponowana mieszanka: podłoże mineralne : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:1.
Podlewanie: nie wymaga, jest bardzo odporny na przesuszenie
Rozmnażanie: jako gatunek doskonale rozrastający się. Jest bardzo łatwy do rozmnażania wegetatywnego. Można odcinać ukorzenione pędy lub za pomocą szczepek. Wysiewu nigdy nie próbowałem, gdyż wydawał mi się zbędny. Sam raczej się nie wysiewa w swoim otoczeniu.
Macierzanka karpacka, Macierzanka nadobna Thymus carpaticus, T. pulcherrimus – (ST:1,1) gatunki bardzo łatwe w uprawie, zwykle po bardzo obfitym kwitnieniu mogą obumierać i trzeba je odnawiać, dlatego warto zachować sobie, choć jedną siewkę/sadzonkę w rezerwie.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, zdrenowane, najlepiej na skalniak. Obie macierzanki powinno się sadzić w ograniczonych przestrzeniach. O ile pierwszy gatunek ma większe tendencje do ekspansji, obie rozrastają się bardzo dobrze. Można sadzić je za kamieniem i pozwolić rozrastać się na nim. Bądź ulokować w pionowej szczelinie. Wyglądają zarówno atrakcyjnie w postaci dywanów jak i skarłowaciałych form w szczelinach.
Podłoże: bardzo tolerancyjne pod tym kątem. Może być żyzne, ubogie lub iście mineralne, trzymające wilgoć lub wysychające. Oba gatunki są wapieniolubne. Proponowana mieszanka: podłoże mineralne : żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 1(2):1:1. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: nie wymagają, jedynie wskazane w okresie upałów.
Rozmnażanie: oba gatunki intensywnie się rozrastają, toteż posadzone w miejscu ze swobodą rozrostu będą wymagały kontroli. Nadmiar można wykorzystać jako przyprawę – tymianek, lub posadzić. Mimo, iż produkują ogromne ilości nasion, to raczej sporadycznie będzie się spotykać ich siewki. Zwykle w bardzo różnych miejscach.
Mak tatrzański Papaver tatricum – (ST:5) roślina krótkowieczna 3-5 letnia, warto odnawiać go z nasion, jeżeli sam tego nie czyni. Ślimaki bardzo upodobały sobie ten gatunek i potrafią go zjeść do korzenia. Należy sadzić go przede wszystkim w miejscach dla nich niedostępnych, bądź stosować jakąś formę ochrony. Wydaje się być niewrażliwy przymrozki, jednak w razie możliwości osłaniałbym go na zimę. Zdecydowanie bardziej wrażliwy na nadmiar wilgoci i wysychanie. Bardzo delikatny gatunek. 
Stanowisko: bezwzględnie nadaje się jedynie na dobrze zdrenowane stanowisko na skalniak. Miejsce może być dobrze nasłonecznione, jednak nie powinno się nagrzewać. O ile to możliwe, proponowałbym sadzić go w miejsca z chłodnym podłożem. Dobrze, aby była to skarpa nachylona na południe. Można sadzić go za kamieniem, bądź w zagłębionej szczelinie tak, aby miał dostęp do pełnego słońca, ale podłoże było osłonięte. Dobrze sobie radzi na północnym zboczu z dostępem jedynie do popołudniowego (zachodniego) słońca. Jest wrażliwy na nadmiar wilgoci, dlatego drenaż jest bezwzględną koniecznością. 
Podłoże: powinno być zdecydowanie bardziej mineralne niż żyzne, przepuszczalne, dobrze trzymające wilgoć i wapienne. Podłoże plus odpowiednie stanowisko powinny zapewnić stałą wilgotność w podłożu, ale swobodny odpływ nadmiaru wody. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała (najlepiej wapienna) lub żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:4:1. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: podlewanie ma szczególnie znaczenie w okresie kwitnienia oraz podczas upałów. Podczas podlewania płatki będą szybko opadać, ale na ich miejsce powinny wyrastać nowe kwiaty.
Rozmnażanie: jako, że roślina ma system korzeniowy palowy, jeżeli nawet utworzy kępę, to nie będzie ona nadawała się do podziału. Zdecydowanie nie polecam naruszania spokoju dorosłych roślin lub ich przesadzanie, gdyż z dużym prawdopodobieństwem skończy się to ich zgonem. Bardzo dobrze kiełkuje się z nasion. Nasiona wysiewać od razu po zbiorze do mieszanki bardzo piaszczystej, albo przynajmniej z wierzchu pokrytej warstwą drobnego piachu. Doniczkę należy zakryć folią, dla zwiększenia wilgotności i trzymać w półcienistym miejscu. Nie należy zapominać o dodaniu wapnia do podłoża. 2-3 cm rośliny można już wysadzać na miejsce stałe, aby wytworzyły system korzeniowy odpowiedni dla danego miejsca.
Marsylia czterolistna Marsilea quadrifolia - (ST:1) bardzo łatwa i tolerancyjna roślina pod warunkiem, że nie zabraknie jej wody. Nie jest mrozoodporna o ile nie posiada odpowiedniej warstwy wody, która będzie ją chronić przed ujemnymi temperaturami. Można uprawiać jak gałuszkę kulecznicę -> patrz opis.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, brzeg oczka lub płytka woda do 30 cm głębokości. Zawsze powinna rosnąć pod wodą, najlepiej 7-10cm
Podłoże: bez szczególnych preferencji. Może być piaszczyste, raczej umiarkowanie żyzne.
Podlewanie: zawsze musi mieć mokro.
Rozmnażanie: wyłącznie przez podział.
Mieczyk błotny i dachówkowaty Gladiolus palustris et G. imbricatus – (ST:2) uprawa obu gatunków wygląda identycznie. Można jedynie dodać, że mieczyk błotny jest gatunkiem zdecydowanie mniej konkurencyjnym i produkuje mniej nasion. Być może dlatego jest o wiele rzadszy w naturze. Cechą, na bazie której można w 100% odróżnić te dwa gatunki jest siatkowata łuska pozostała po starej bulwocebuli u mieczyka błotnego, której brak u mieczyka dachówkowatego. Zdecydowanie częstszym w uprawie i łatwo dostępnym jest mieczyk dachówkowaty. Natomiast wszystkie oferty roślin mieczyka błotnego z Niemiec, Francji i Szwajcarii, były mylnie oznaczonymi gatunkami. Jedynie nasiona z Chilternseeds okazały się faktycznie od mieczyka błotnego (informacja z 2011 roku). Niestety, dopóki nie dostaniemy do ręki bulwocebuli lub nie jest pokazane jej zdjęcie, nie jesteśmy w stanie stwierdzić jaki to jest gatunek.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione i zawsze wilgotne, ale nie stale mokre. 
Podłoże: przepuszczalne, żyzne i dobrze trzymające wilgoć. Proponowana mieszanka: podłoże mineralne : ziemia ogrodowa : drobny piasek w proporcjach : (torf) 1(2):2:1:(1). Torf można zastosować dla zwiększenia wilgotności, nie jest koniecznością. Oba gatunki zdają się być tolerancyjne pod kątem obecności wapnia w podłożu i można je łączyć z gatunkami wapieniolubnymi.
Podlewanie: może być częste. Nigdy nie należy pozwolić, aby podłoże wyschło, stąd też zbyt luźne mieszanki lub iście organiczne mogą się nie nadawać z tego względu.
Rozmnażanie: można wysiewać na miejsce stałe lub do doniczki. Do podłoża odpowiedniego jak dla osobników dorosłych i zapewnieniu stałej wilgoci. Kiełkują bardzo dobrze (>80%). Mieczyk dachówkowaty często tworzy bulwy potomne, błotny zdecydowanie słabiej.
Miłek wiosenny Adonis vernalis - (ST:3) gatunek typowo kserotermiczny, łatwy w uprawie o ile zapewni mu się odpowiednie podłoże. Ze względu na spore rozmiary, może być trudnym współtowarzyszem dla mniejszych gatunków. 
Stanowisko: zdecydowanie na pełne słońce, na miejsce ciepłe, na stok o ekspozycji południowej. Doskonale nadaje się na stanowisko kserotermiczne, zdrenowane, ale przy przepuszczalnym podłożu nie jest to koniecznością.
Podłoże: powinno być mało żyzne, przepuszczalne i utrzymujące niewielkie ilości wilgoci. Koniecznie mocno wapienne. Podobno doskonale rośnie na podłożach ilastych lub gliniastych. Radzi sobie w żyznym podłożu, które wysycha, ale zdecydowanie słabo w nim kwitnie, mimo stanowiska na pełnym słońcu. Proponowane podłoże: podłoże mineralne plastyczne : jakaś forma wapna w proporcjach 3:1. Ewentualnie można dodać niewielkiej ilości ziemi ogrodowej, maksymalnie jedną część mieszanki.
Podlewanie: może być sporadyczne, aczkolwiek nie wymaga go.
Rozmnażanie: dużych, ładnych kęp nie proponowałbym dzielić, ale jest to możliwe. Wówczas ściąłbym pędy przynajmniej o połowę i posadził do doniczek, a te postawił w półcieniu. Zdecydowanie lepszą metodą jest wyziew. Niestety nie jest on łatwy. Z bólem muszę przyznać, że jak dotąd nie udało mi się skiełkować tego gatunku. Prawdopodobnie dlatego, że wysiewałem go wokół roślin macierzystych do zbyt wilgotnego i żyznego podłoża. Jak również nie jest to miejsce nagrzewające się. Przypuszczam, że nasiona muszą być poddane działaniu wysokich temperatur, jakie naturalnie panują na łąkach kserotermicznych. Używać podłoża jak dla osobników dorosłych.
Miodownik melisowaty Melittis melissophyllum – (ST:2) gatunek kserotermiczny, nie stwarza problemów w uprawie, chętnie kwitnie. Jest doskonałym towarzyszem dla wielu gatunków storczyków.
Stanowisko: półcieniste, otwarty cień, umiarkowanie słoneczne raczej z unikaniem południowego słońca. Raczej zdrenowane lub podwyższone i ciepłe.
Podłoże: analogiczne jak dla miłka wiosennego, z tym, że może być nieznacznie żyźniejsze.
Podlewanie: sporadyczne lub wcale.
Rozmnażanie: ten gatunek posiadam za krótko, aby napisać coś na temat jego rozmnażania. Myślę, że warunki wysiewu powinny być identyczne jak dla roślin dorosłych, z tym, że doniczki należy trzymać w półcieniu.
Mokrzyca wiosenna Minuartia verna – (ST:2) delikatna, ale tolerancyjna i wytrzymała
Stanowisko: słoneczne, najlepiej na skalniak, ukryte w szczelinie lub za kamieniem. Koniecznie wymaga dobrego drenażu. Będzie rosła i kwitła w warunkach otwartego cienia, ale nieco słabiej. Będzie się bardziej rozrastać i może nieco wybujać, tracąc swój skarłowaciały charakter. Dobrze jest ją posadzić w mniej dogodnych wegetacyjnie warunkach, wówczas zachowa wszystkie charakterystyczne dla siebie cechy budowy (listki ułożone jak na stożkach wzrostu jałowca).
Podłoże: zdecydowanie bardziej mineralne, ubogie i wapienne. Powinno dobrze trzymać umiarkowane ilości wilgoci. Nazwa może być trochę myląca i gatunek nie przeżyje w mokrym podłożu. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2:1. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: może być regularne, jak dla większości gatunków skalnych. Zdecydowanie bardziej szkodzi jej przesuszenie podłoża.
Rozmnażanie: nie próbowałem rozmnażać tego gatunku wegetatywnie, ale prawdopodobnie jest to możliwe, przez oderwanie fragmentu rośliny i posadzeniu go w nieco wilgotniejszych warunkach i półcieniu. Wychodzi na to, że w miejscu, w którym ten gatunek będzie dobrze rósł i kwitł, będzie się również nasiewał. Jednak produkuje on raczej znikomą ilość nasion, dlatego będzie można znaleźć pojedyncze okazy w pobliżu rośliny macierzystej. Własny wysiew powinien odwzorowywać warunki jak na miejscu stałym, z zapewnieniem raczej popołudniowego słońca.
Naparstnica zwyczajna Digitalis grandiflora - (ST:1) w żyznej glebie, potrafi urosnąć bardzo duża, co nie ujmuje jej na atrakcyjności.
Stanowisko: słoneczne, może być zdrenowane, ale nie musi, raczej ciepłe. Ze względu na jej wielkość trudno proponować ją na skalniak, ale doskonale rośnie w wąskiej szczelinie i trudnych wzrostowo warunkach. Jest wtedy skarłowaciała, ale ciągle spora.
Podłoże: jest bardzo tolerancyjna pod kątem podłoża. W żyźniejszym podłożu urośnie bardzo duża i będzie obficie kwitła, ale raczej się nie nasieje. Proponowałbym raczej uboższe podłoże jak dla gatunków skalnych. Trzymające umiarkowane ilości wilgoci. Wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : podłoże organiczne w proporcjach 2(3):1. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: proponowałbym podlewać ją jedynie w okresie upałów i w czasie kwitnienia.
Rozmnażanie: nie próbowałem jeszcze rozmnażać tego gatunku. Prawdopodobnie nasiona wymagają zdecydowanie bardziej mineralnego i ubogiego podłoża.
Naradka północna Androsace septentorialis – (ST:1) roślina jednoroczna, odnawia się sama o ile się jej na to pozwoli. Nasiona kiełkują jeszcze w tym samym roku, a siewki są zimozielone. Gatunek kserotermiczny.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione i dobrze nagrzewające się. Najlepiej również dobrze zdrenowane, ale nie jest to konieczne.
Podłoże: zależnie od tego jak chcemy, aby wyglądała nasza roślina, może być albo żyzne, albo piaszczyste, suche i ubogie. W podłożu żyznym urośnie ponad wszelkie wyobrażenie duża (7+ cm średnicy, 25 cm wysokości) i zakwitnie zapewne ponad setką kwiatów. Podczas gdy w naturze ma ich od kilku do kilkunastu. Tak właśnie będzie wyglądać na piaszczystym podłożu i pełnym słońcu. Można ją siać do najmniejszych szczelin, w których zdawałoby się, że nic nie urośnie, bądź na osobne miejsce. Wygląda atrakcyjnie zarówno z parasolem kwiatów, oraz jako mała i niepozorna roślina. Zawsze jednak proponowałbym trzymać ją w grupie. Podłoże raczej bezwapienne. Propozycja podłoża: 1. kruche podłoże mineralne : piasek w proporcjach 1(2):1; 2. kruche podłoże mineralne : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:1 (wersja żyzna).
Podlewanie: nie wymaga go w ogóle, ewentualnie można ją podlewać uprawiając w szczelinach lub w podłożu bardzo piaszczystym. Na stanowisku silnie nagrzewającym się szybko kończy wegetację, jeszcze przed okresem upałów.
Rozmnażanie: wyłącznie za pomocą nasion, które powinny kiełkować wszędzie tam gdzie będą miały dostęp do gołego podłoża.
Naradka mlecznobiała Androsace lactea – (ST:2) łatwy i chętnie rozrastający się gatunek.
Stanowisko: może być w pełni słoneczne, jednak będzie również bardzo dobrze rosła w jedynie widnym miejscu. Pewna doza słońca jest potrzebna dla efektywnego kwitnienia, gdyż w warunkach cienia będzie intensywnie się rozrastać, ale zdecydowanie rzadko kwitnąć. Gatunek nadaje się wyłącznie na skalniak. Rozrasta się, aczkolwiek nie nadmiernie i można ją łatwo ograniczyć. Dobrze radzi sobie nawet w gęstych mchach. Najlepiej, gdyby samo podłoże było jakoś osłonięte przed prażącym słońcem, a z czasem pokryło się mchami. To naturalny proces, nie trzeba powstrzymywać. Proponowałbym unikać przesuszenia podłoża, jednak gatunek ten wydaje się być odporny nawet na tak ekstremalne warunki.
Podłoże: typowo skalniakowe, wapienne, lepiej, aby było nieznacznie wilgotniejsze. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:1:1. Podłoża organicznego można dać niewiele, ale gatunek toleruje nawet bardzo organiczne podłoża o ile nie będą wysychać. 
Podlewanie: można podlewać często, aczkolwiek na odpowiednio dobranym stanowisku nie będzie to konieczne.
Rozmnażanie: można wysiewać nasiona, które bardzo dobrze kiełkują, bądź robić sadzonki. Osobiście proponuję wysiew, gdyż sadzonki nie zawsze muszą się ukorzenić, a oderwanie rośliny z korzeniem, jest bardzo trudne. Wysiewać do podłoża luźnego, stale umiarkowanie wilgotnego, najlepiej początkowo w półcieniu. Większe rośliny można wystawić na pełne słońce.
Naradka tępolistna Androsace obtusifolia – (ST:4) gatunek bardzo delikatny, trudny do uprawy i do zdobycia. Wydaje się być wytrzymały i stosunkowo tolerancyjny. O ile to możliwe naradkę tępolistną sadziłbym w towarzystwie gatunków wysokogórskich, do których należy. Należy uważać na ślimaki, które potrafią ją doszczętnie zjeść.
Stanowisko: wyłącznie na dobrze zdrenowane miejsce na skalniak. Raczej z unikaniem pozpośredniego południowego słońca, choć nie wydaje się aby było dla niej szkodliwe. Za większe kamienie, do głębszych szczelin na stoki o ekspozycji północnej. Do miejsce raczej chłodnych i umiarkowanie wilgotnych. Najlepiej sadzić ją w zagłębioną szczelinę, w miejsce pozbawione południowego nasłonecznienia, a z dostępem do wschodniego i/lub zachodniego słońca. Na wierzch podłoża można nasypać ok. 1 cm warstwę żwirku, który zapewni osłonę podłożu przed gorącym powietrzem. Nie należy zasypywać samej naradki, gdyż rośnie ona rozetowo przy ziemi i nie będzie w stanie wydostać się spod kamyków.
Podłoże: bardzo mineralne i ubogie, raczej bezwapienne, aczkolwiek widziałem ją rosnącą na skałach wapiennych. Prawdopodobnie w podłożu były małe ilości jonów wapiennych. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : drobno pokruszona, bezwapienna skała/drobny żwirek : drobny/pylasty piasek w proporcjach 2:3:1. Do całości można dodać niewielką ilość organiki, mniej niż jedna część.
Podlewanie: podłoże nigdy nie powinno wysychać, aczkolwiek wydaje się bez szkody przetrwać krótkie przesuszenia.
Rozmnażanie: dobrze sieje się z nasion, ale produkuje ich bardzo małe ilości. Z tego powodu proponowałbym wysiewać je do doniczki i otoczyć szczególną troską. Zapewniłbym początkowo wyższą wilgotność podłoża, po skiełkowaniu, stopniowo ją obniżył. Podłoże jak dla osobnika dorosłego. Doniczkę trzymać w półcieniu.
Naradka włosista Androsace chamaejasme – (ST:4) trudny i delikatny gatunek, po kwitnieniu najczęściej obumiera, jednak zwykle zdąży wyprodukować rośliny potomne. Proponowałbym go jednak regularnie odnawiać. Najlepiej wymierać miejsca wyłącznie dla niej, gdyż rozrasta się poprzez pędy, które często rosną pod ziemią. Nie należy naruszać ziemi w ich sąsiedztwie, nie przesadzać ani dosadzać innych roślin.
Stanowisko: nadaje się wyłącznie na dobrze zdrenowany, wywyższony punkt na skalniaku. Musi mieć dostęp do słońca, jednak nie wymaga bezwzględnie południowej ekspozycji. O ile to możliwe, najlepiej, aby miała nieco chłodniejsze podłoże. Doskonale rośnie w zagłębionych szczelinach. Dla zmniejszenia prawdopodobieństwa pojawu chwastów należy zasypać podłoże drobnym żwirkiem na grubość 1-1,5 cm. Nie będzie on w żaden sposób utrudniał wzrostu naradce.
Podłoże: typowo skalniakowe, bardziej mineralne, mało żyzne, przepuszczalne i zdecydowanie wapienne. Pewne zalety ma ją luźne mieszanki, gdyż ułatwiają rozmnażanie wegetatywne. Proponowana mieszanka: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:3:1. Można użyć mniej ziemi ogrodowej. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: tak, aby podłoże nigdy nie miało okazji wyschnąć, w okresie upałów może być częstsze.
Rozmnażanie: jest trudne. Najłatwiej wysiewać ją z ze świeżo zebranych nasion do doniczki i otaczać odpowiednią troską. Dla siewek najlepsze byłoby podłoże luźne i piaszczyste. Proponuję mieszankę piachu, torfu i ziemi ogrodowej w proporcjach 3:1:1, a całość zawapnić. Takie podłoże ma tendencję do wysychania i należy go pilnować. Rozmnażanie wegetatywne jest tak trudne, że nikomu go nie polecam. Korzenie tych roślin są tak głęboko i tak łatwe do uszkodzenia, że jest praktycznie niemożliwe oderwanie sadzonki z korzeniem bez zniszczenia całego stanowiska. Rozety bardzo trudno ukorzenić. Należy je bardzo pilnować, aby nigdy podłoże im nie wyschło, ale w zbyt wilgotnym zgniją. Muszą być trzymane w otwartym cieniu. Mimo wszystko wcale nie gwarantuje to sukcesu.
Niebielistka trwała alpejska i nizinna Swertia perennis ssp. alpestris et ssp. perennis – (ST:2,3) różnica między podgatunkami polega przede wszystkim na ich wielkości. Gatunek alpejski dorasta do ok. 20-30 cm, podczas gdy nizinny ma pędy kwiatowe 2-3 razy wyższe. Podgatunek nizinny wolniej rośnie, rzadziej kwitnie i jest też trudny do dostania.
Stanowisko: w miejsca wilgotne, ale nie mokrych. 
Podgatunek alpejski bardziej preferuje półcień, miejsca widne, ewentualnie słabe słońce. Na stoki o ekspozycji północnej lub do głębszych i szerszych szczelin. Powinien mieć zapewniony dobry drenaż, ale i podłoże dobrze trzymające dużo wilgoci. W naturze może rosnąć na brzegach strumieni, jednak woda w nich jest bardzo dobrze natlenowana i zimna, co jest praktycznie niemożliwe do zapewnienia w ogrodzie. Spotykałem ją również w szczelinach skał na stokach o ekspozycji północnej.
Podgatunek nizinny toleruje więcej słońca, ale na pełnym słońcu i gołym podłożu będą żółkły i obumierały jej liście. Najlepiej warunki półcienia z dostępem do późno popołudniowego słońca. Dobrze daje się uprawiać na poziomie ziemi, najlepiej na folii, ale kończącej się poniżej poziomu ziemi 2-3 cm, tak, aby nadmiar wody mógł odpływać. Dla osób preferujących metody naturalne, można wyłożyć dołek gliną.
Podłoże: umiarkowanie żyzne, luźne, koniecznie wapienne. Oba podgatunki muszą mieć duże ilości wilgoci w podłożu, ale raczej z unikaniem stale mokrego podłoża. Stosunkowo więcej wody zniesie podgatunek nizinny rosnący nie rzadko na torfowiskach źródliskowych lub węglanowych. Propozycja podłoża: ziemia ogrodowa : piasek : torf 2:2:1(2). Dla podgatunku nizinnego można dodać więcej torfu. Dla gatunku alpejskiego można dać żwirek pół na pół z piachem, żeby rozluźnić mieszankę. Dla obu podgatunków można dodać plastyczne podłoże mineralne, które skutecznie zatrzyma sporo wilgoci. Całość koniecznie dobrze zawapnić nie zapominając o konieczności skompensowania kwaśnego pH torfu.
Podlewanie: częste i obfite.
Rozmnażanie: oba podgatunki dobrze się rozrastają. Duże kępy szkoda dzielić, gdyż bardzo atrakcyjnie kwitną, a dzielenie szkodzi kwitnieniu. Szczególnie w przypadku podgatunku nizinnego pojedyncza roślina na drugi rok nie kwitnie. Dlatego większa ilość rozet w kępie zapewnia coroczne kwitnienie. Nie proponuję również przesadzać bez wyraźnej potrzeby. Bardzo dobrze rozmnażają się z nasion, których produkują spore ilości. Siewki przede wszystkim wymagają bezwzględnie otwartego cienia, dużej ilości wilgoci i ubogiego podłoża (uboższego jak dla roślin dorosłych). W odpowiednio dobranym stanowisku i podłożu wysiane pod rośliny mateczne powinny doskonale kiełkować.
Obrazki alpejskie i plamiste Arum alpinum et maculatum – (ST:1,1) gatunki bardzo łatwe w uprawie. Obrazki alpejskie są zdecydowanie mniejsze, a kwiaty smuklejsze od obrazków plamistych.
Stanowisko: od umiarkowanie słonecznego do otwartego cienia. Mogą rosnąć na pełnym słońcu, ale typowo jest to gatunek widnych, żyznych grądów.
Podłoże: żyzne, próchnicze, dobrze trzymające wilgoć. Można zmieszać ziemię ogrodową z piachem w proporcji 2:1, ewentualnie dodać nieco podłoża mineralnego.
Podlewanie: nie jest wymagane przy odpowiednim podłożu i stanowisku.
Rozmnażanie: oba gatunki dobrze się rozrastają, tworząc bulwy potomne. Obrazki alpejskie nieco intensywniej od plamistych. Również oba doskonale się sieją w swoim otoczeniu. Nasiona najlepiej wysiewać od razu po zbiorze nie oczyszczać z otoczki.
Omieg kozłowiec Doronicum clusii – (ST:3) gatunek wysokogórski, tolerancyjny, ale stosunkowo delikatny. Nie trzeba się natrudzić, aby zakwitł.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, bardzo dobrze zdrenowane. Nadaje się jedynie na skalniak. Preferuje chłodniejsze stanowiska, ukryte za kamieniem, w taki sposób, aby podłoże się nie nagrzewało. Na zbocza inne jak południowe, ale zawsze z dobrym dostępem do słońca. Potrafi rosnąć i zakwitnąć na stanowisku o ekspozycji południowej, jednak rośnie zdecydowanie wolniej.
Podłoże: bardzo mineralne, odpowiednio uboższe, koniecznie bezwapienne. Powinno dobrze trzymać wilgoć, dlatego można dodać nieznacznych ilości kwaśnego torfu. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : drobno pokruszona bezwapienna skała/żwirek w proporcjach 2:3. Do całości można dodać niewielkiej ilości ziemi ogrodowej (zdecydowanie mniej jak jedną część). 
Podlewanie: tak, aby podłoże nigdy nie wyschło. Gatunek wydaje się być odporny na długotrwałe ulewy, natomiast gorzej znosi upały i przesuszenie.
Rozmnażanie: na razie nie miałem okazji rozmnożyć tego gatunku. Na odpowiednim stanowisku będzie się powoli rozrastał i można go dzielić. Stosunkowo łatwo kwitnie i wytwarza pełne nasiona. Niestety ich również nie miałem okazji wysiewać. Proponowałbym siać w warunkach analogicznych jak dla osobników dorosłych z ochroną siewek przed południowym słońcem.
Orlik pospolity Aquliegia vulgaris – (ST:1) gatunek bardzo łatwy w uprawie, sieje się wręcz aż za dobrze, dlatego warto niedojrzałe nasionostany obcinać, inaczej można mieć plagę tego gatunku w ogrodzie.
Stanowisko: słoneczne do półcienistego. Odpowiednio przy większym nasłonecznieniu będzie obficiej kwitł. 
Podłoże: bardzo tolerancyjny, w żyźniejszym podłożu będzie lepiej rósł i się siał. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : ziemia ogrodowa w proporcjach 1:1.
Podlewanie: nie wymaga go.
Rozmnażanie: sieje się aż za dobrze, szczególnie przy dostępie do gołego podłoża.
Ostnica Jana Stipa joannis – (ST:3) gatunek kserotermiczny, delikatny, ale w raz dopasowanym miejscu będzie się rozrastała i regularnie kwitła. Zdecydowanie nie toleruje nadmiaru wilgoci.
Stanowisko: słoneczne, mocno nagrzewające się i zdrenowane. Najlepiej nadaje się na stanowisko kserotermiczne.
Podłoże: luźne i przepuszczalne, zatrzymujące nieduże ilości wilgoci. Lekko wapienne. Można użyć lekko zawapnionego i rozluźnionego piaskiem podłoża mineralnego, bądź innych pylastych, iłowych podłóż. 
Podlewanie: nie wymaga go
Rozmnażanie: prawdopodobnie większe kępy można dzielić. Nie miałem okazji wysiewać nasion, ale proponowałbym czynić to w analogicznych warunkach jak dla osobników dorosłych, z zapewnieniem większej wilgotności podłoża do momentu skiełkowania.
Ostróżka tatrzańska Delphinium oxysepalum – (ST:3) w warunkach uprawnych nie rośnie większa jak w naturze co jest jej wielką zaletą. Najczęściej, kwitnąc dorasta do 30-40 cm, czasami może kwitnąć dwa razy w roku, co ją osłabia. Zamiera na zimę, o ile to możliwe, proponowałbym chronić jej stanowisko przed opadami deszczu w okresie spoczynku. Na miejscu stałym jest prawie nie do zdarcia.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione i dobrze zdrenowane. Najlepszym wyborem jest posadzenie tego gatunku w szerszą i zagłębioną szczelinę, na znacznym podwyższeniu, w ubogim podłożu. Dobrze, aby podłoże się nie nagrzewało. Na wierzch podłoża można nasypać 2 cm warstwę żwirku izolującą je od gorącego powietrza.

Podłoże: luźne, przepuszczalne, bardziej mineralne, nieznacznie żyzne i koniecznie wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała/żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2:1. Całość koniecznie dobrze zawapnić. Można dla lepszego trzymania wilgoci dodać niewielkich ilości torfu i zobojętnić je wapnem.
Podlewanie: może być częste, szczególnie przy łatwo wysychających mieszankach. Jedynie przy długo utrzymującej się wilgoci w podłożu może odgniwać. Zdecydowanie bardziej wrażliwa na wysychanie podłoża. 
Rozmnażanie: gatunek stosunkowo wolno się rozrasta, ale można ją dzielić. Proponowałbym wybierać bardziej odrębne stożki wzrostu patrząc dokładnie jak wygląda połączenie systemu korzeniowego. Roślina pozbawiona własnego korzenia, odcięta od pozostałych raczej się nie ukorzeni. Mimo, iż produkuje niemałe ilości nasion, to z samozapylenia, większość będzie pustych. Dodatkowo będą bardzo słabo kiełkować. Zwykle udaje się uzyskać jedną roślinę z dwóch kwiatostanów. Jakby tego było mało, siewki są bardzo delikatne i szybko padają. Jest to gatunek niezwykle trudny do rozmnażania. 
Pajęcznica liliowata Anthericum liliago – (ST:1) gatunek kserotermiczny, łatwy i tolerancyjny, chętnie kwitnie i się rozmnaża.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, ciepłe i umiarkowanie suche. Najlepiej nadaje się na stanowisko kserotermiczne. Potrafi rosnąć, a nawet kwitnąć w żyźniejszym podłożu i w półcieniu, jednak nie może być za wilgotne. 
Podłoże: mineralne, przepuszczalne, słabo żyzne, najlepiej wapienne. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : drobny piasek w proporcji 1(2):1. Całość najlepiej dobrze zawapnić. Można dodać niewielką ilość ziemi ogrodowej w celu wzbogacenia mieszanki.
Podlewanie: nie wymaga go.
Rozmnażanie: dobrze rozmnaża się wegetatywnie poprzez podziemne kłącza, tworząc czasem spore kępy. Bardzo łatwo jest ją podzielić, gdyż każda roślina, nawet połączona z resztą ma dobrze wykształcony system korzeniowy. Bardzo dobrze się sieje w warunkach półcienia, zwiększonej wilgotności i nieco większej żyzności podłoża.
Pełnik alpejski Trollius alpinus – (ST:2) bardzo łatwy w uprawie, bezproblemowy, raczej wolno rośnie. W ogrodzie może osiągać większe rozmiary niż w naturze. Bardzo trudno dostać właściwie oznaczony gatunek.
Stanowisko: skalniak, pełne słońce, preferuje mieć więcej wilgoci. W zasadzie nie powinien sprawiać problemów uprawiany na poziomie ziemi, jednak typowo jest gatunkiem wysokogórskim.
Podłoże: może być nieznacznie żyźniejsze i wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : piasek : ziemia ogrodowa w proporcjach 1:1:1. Zamiast piasku można dać dwie części frakcji mineralnej. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: podłoże nigdy nie może wyschnąć, choć posiada tak duży system korzeniowy, że nawet w minimalnie suchym podłożu nie będzie wiądł. Mimo wszystko dobrze utrzymywać mu stale wilgotne podłoże.
Rozmnażanie: zdecydowanie dużych kęp bym nie ruszał. Są one tak atrakcyjne, że szkoda je niszczyć. Proponuję typowy dla skalniaków wysiew nasion z uwzględnieniem większych preferencji wilgoci przez ten gatunek. Kiełkuje dość dobrze (40-60%). Wymaga stratyfikacji. Jeżeli siewkom zapewni się trudne warunki wzrostowe (niemożność rozwinięcia ogromnego systemu korzeniowego), wówczas po osiągnięciu dojrzałości, rośliny powinny być skarłowaciałe już trwale. Jeżeli będą miały pełną swobodę wzrostu korzenia od wysiewu do dojrzałości, wówczas mogą urosnąć tak duże, że będą bardziej przypominać małe osobniki pełnika europejskiego. To całkowicie odbiera im charakter gatunku górskiego.
Pełnik europejski Trollius europaeus – (ST:1) łatwy i tolerancyjny, chętnie kwitnie, słabiej się sieje.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, oraz stale wilgotne.
Podłoże: żyzne i dobrze trzymające wilgoć. Sama ziemia ogrodowa trzyma odpowiednie ilości wilgoci, jednak zbyt łatwo wysycha. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : ziemia ogrodowa : piach : torf w równych proporcjach. Taka mieszanka powinna być odpowiednio luźna i dobrze trzymające wilgoć na dłuższe okresy.
Podlewanie: obfite, lubi mieć często mokre podłoże, ale unikałbym stale mokrej gleby.
Rozmnażanie: mimo, iż tworzy okazałe kępy raczej nie nadaje się do dzielenia. Zdecydowanie lepiej jest go wysiewać. Dobrze kiełkuje w identycznych warunkach jak dla rośliny dorosłej z zapewnieniem półcienia i stałej wilgoci nasionom. Siewki można wystawić na pełne słońce. Wymaga stratyfikacji.
Pierwiosnek bezłodygowy Primula vulgaris – (ST:1) łatwy i tolerancyjny gatunek leśny. Potrafi zakwitnąć dwa razy w roku, na wiosnę i późną jesienią.
Stanowisko: najlepiej półcieniste lub otwarty cień, ale może również rosnąć w popołudniowym słońcu. Jest to gatunek typowo wiosenny, gdzie dostęp do pełnego słońca ma jedynie na wiosnę. Na stanowisko żyzne i stale umiarkowanie wilgotne.
Podłoże: żyzne i przepuszczalne. Najlepiej zmieszać ziemię ogrodową z podłożem mineralnym w proporcjach 2:1 lub 3:2. Można ewentualnie dodać nieco piachu dla rozluźnienia mieszanki.
Podlewanie: może być częste, szczególnie w okresie upałów.
Rozmnażanie: bardzo dobrze się rozrasta i można go z powodzeniem dzielić. Dobrze się nasiewa w swoim otoczeniu jednak nie tak obficie jak pierwiosnek lekarski czy wyniosły. Nasionom należy zapewniać identyczne warunki jak osobnikom dorosłym lub pozwolić na samosiew. Jeżeli chcemy, aby się lepiej nasiewał w swoim otoczeniu, należy nasypać na wierzch 2 cm samej organiki.
Pierwiosnek Hallera Primula halleri – (ST:4) może być rośliną krótkotrwałą 2-3 kwitnienia i może wypadać. Jest rośliną wieloletnią jedynie w idealnie dopasowanych warunkach, co jest trudno zrobić. Zdecydowanie najlepiej sadzić go na miejsca, które były przygotowane wcześniej, których podłoże zostało przepłukane przez deszcze i porośnięte mchami. Na świeżo przygotowywanym stanowisku może wypaść po pierwszym roku lub pierwszym kwitnieniu.
Stanowisko: bezwzględnie wymaga dobrego drenażu, podwyższenia, nadaje się wyłącznie na skalniak. Stanowisko słoneczne, ale raczej z unikaniem południowego słońca. Zdecydowanie lepiej, aby oświetlało go słońce popołudniowe. Samo podłoże powinno być chłodniejsze, np. ukryte za kamieniem lub w zagłębionej szczelinie. W uprawie na poziomie ziemi może zachowywać się jak roślina dwu-, trzyletnia. Zdecydowanie preferuje mieć więcej wilgoci w podłożu, ale przy jej nadmiarze środek rośliny zwiędnie, zbrązowieje i nie ma wówczas dla niego ratunku. Niestety to częsta przypadłość podczas długotrwałych opadów deszczu, słabo zdrenowanym stanowisku lub podłożu trzymającym za dużo wilgoci. Zauważyłem, że nie najlepiej rośnie na podłożach świeżo skomponowanych. Zdecydowanie lepiej na miejscach starych, przepłukanych i zakwaszonych. Dlatego najlepszym wyborem byłoby pierwotnie dobrze wapienne stanowisko, które z czasem porosły mchy. Są one wyznacznikiem większej wilgoci lub jej długotrwałego utrzymywania się. Również zakwaszają stanowisko co wyraźnie odpowiada temu gatunkowi.
Podłoże: musi być lekko wapienne, ale i kwaśne. Można to uzyskać dodając kwaśnego torfu do podłoża, ale lepiej, aby zostało ono przepłukane i z czasem się zakwasiło. Posiada on niezwykle głęboki system korzeniowy, dlatego dobrze by było, gdyby głębsze warstwy podłoża były zdecydowanie bardziej piaszczyste, żwirkowe i przepuszczalne. Powinno to zapobiec jego odgniwaniu podczas ulew. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek lub drobno pokruszona skała : piasek : ziemia ogrodowa w proporcjach 1:1:1:1(2).
Podlewanie: w razie potrzeby, aby utrzymać podłoże zawsze choćby minimalnie wilgotne. Nie przelewać!
Rozmnażanie: raczej uznałbym, że roślina się nie dzieli. Czyni to w prawdzie bardzo rzadko, a ja dodatkowo nie polecam podziału roślin. Zdecydowanie lepiej się sieje, nawet bardzo obficie. W miejscu gdzie dobrze rośnie i kwitnie, będą doskonałe warunki dla jego wysiewu. Najlepiej siać go na miejsce stałe, wówczas wytworzy sobie stosowny system korzeniowy dla danego stanowiska i podłoża. Lepiej jest wysadzać nadmiar siewek do doniczki, niż sadzić siewki.

Pierwiosnek lekarski Primula veris – (ST:1) bardzo łatwy i tolerancyjny
Stanowisko: słoneczne, ale raczej z unikaniem południowego słońca, od umiarkowanie wilgotne do umiarkowanie suchego.
Podłoże: mineralne, przepuszczalne, ale może być również stosunkowo żyzne. Można uprawiać go w bardzo żyznym podłożu, np. samej ziemi ogrodowej, ale wówczas będzie rósł ogromny, a najatrakcyjniej wygląda jako pojedyncza, skromna roślina. Ogromne kępy z liśćmi jak sałata, kwitnąc wcale nie wyglądają atrakcyjnie, a kwiaty nie będą większe. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : ziemia ogrodowa w proporcjach 1(2):1.
Podlewanie: w półcieniu rzadko, na słońcu częściej.
Rozmnażanie: doskonale sieje się sam, ale głównie w swoim otoczeniu, dlatego proponuję usuwać niedojrzałe nasiona, aby zapobiec jego ekspansji.
Pierwiosnek łyszczak Primula auricula – (ST:2) wytrzymały i tolerancyjny, ale wolno się rozrasta i rozmnaża.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, dobrze zdrenowane i ubogie w składniki organiczne. Nadaje się jedynie na skalniak. Najlepiej sadzić go w wąskie, nawet pionowe szczeliny, wówczas będzie skarłowaciały. Przy dostępie do pełnego podłoża, może się dzielić i rosnąć bardzo duży i obficie kwitnąć. W każdej formie wygląda atrakcyjnie.
Podłoże: zdecydowanie bardziej mineralne i mało żyzne; dobrze trzymające wilgoć i koniecznie wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2:1. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: jest bardzo odporny na przesuszenie, ale polecałbym utrzymywać mu stale wilgotne podłoże.
Rozmnażanie: sieje się sam, ale w miejsca chłodniejsze, wilgotniejsze, osłonięte od południowego słońca, w szczelinach, oraz na podłożach ściśle mineralnych i wapiennych. Można spróbować wysiać go na skalniak i sprawdzić, w którym miejscu skiełkuje. To miejsce również będzie idealnym stanowiskiem dla niego i można go tam pozostawić. Kiełkuje raczej sporadycznie, dlatego nie trzeba się go obawiać. Osobniki, które mają więcej stożków wzrostu można dzielić, ale jedynie, kiedy się rozejdą.
Pierwiosnek maleńki Primula minima – (ST:5) bardzo trudny i delikatny gatunek. Wolno rośnie, rzadko kwitnie i czyni to jedynie na stanowisku idealnie spełniającym jego wymagania. Jednak zobaczenie choćby jednego kwiatu, który jest większy od pojedynczej rozety, jest wielką nagrodą dla wytrwałych. Jest wytrzymały i jest dobrym wyzwaniem dla każdego konesera. Co może być irytujące, będzie stale wychodził na wierzch podłoża, pełzł po nim. Taki ma typowy charakter wzrostu, ale poza górami może być to dla niego niekorzystne. Często ma również część korzeni na wierzchu, co grozi ich wyschnięciem. Zastosowanie 1-1,5 cm warstwy drobnego żwirku powinno chronić podłoże i same korzenie przed gorącym powietrzem. Z moich obserwacji wynika, że na kwitnienie ma również wpływ odpowiednio gruba i stała pokrywa śnieżna. Sama roślina jest w pełni odporna na przymrozki, ale jego pąki kwiatowe, które zawiązują się jesienią, już nie. Z tego względu proponowałbym osłaniać go, jak i inne gatunki wysokogórskie, agrowłókniną na zimę.
Stanowisko: jako gatunek wysokogórski nadaje się wyłącznie na dobrze zdrenowane i znacznie podwyższone stanowisko na skalniaku. Najlepiej do szerszych i nieco zagłębionych szczelin. Posadzony w taki sposób, aby sam miał dobry dostęp do słońca, ale ziemia była w znacznej części ukryta i nieoświetlona. Preferuje zdecydowanie chłodniejsze podłoże, utrzymujące stałą wilgoć. Można sadzić go na zboczach chłodnych, nienagrzewających się. Jednak bez dostępu do słońca prawdopodobnie nigdy nie zakwitnie. Zdecydowanie odradzam sadzenie go na zboczu południowym, gorącym, w pełni nasłonecznionym. Mimo, iż da sobie radę w takich warunkach, to z roku na rok może stopniowo żółknąć, spowalniać swój wzrost, aż do wypadnięcia którejś zimy. Jeżeli jego liście przybierają barwę blado zieloną lub żółcieją, świadczy to o za dużej ilości słońca. Nie należy wówczas trzymać go kolejny rok w tym miejscu, ale znaleźć mu nieco mniej nasłoneczniony kąt. Doskonale znosi przesadzanie, o ile nie jest przeprowadzane w okresie upałów lub do gorszych warunków.
Podłoże: musi być bezwzględnie bezwapienne! Jak mało który gatunek, nie znosi wapnia. Może w nim żyć, ale jego wzrost całkowicie stanie w miejscu. Należy dopilnować, aby nawet nie rósł w pobliżu gatunków z wapiennym podłożem. Podłoże powinno mieć charakter kamienisty, mineralny, słabo organiczny, dobrze trzymać wilgoć, ale jej nadmiar łatwo oddawać. Należy pilnować, aby ostateczna mieszanka nie wyszła za żyzna i za luźne. U tego pierwiosnka nowe korzenie wyrastają z pełznącej po ziemi łodygi i nie ukorzenią się w podłożu suchym z wierzchu. Stworzenie idealnej mieszanki dla tego gatunku stanowi nie lada wyzwanie, ale postaram się przybliżyć przepis na nią.
Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : plastyczne podłoże mineralne : drobno pokruszona skała bezwapienna/drobny żwirek bazaltowy : pokruszony (na 2-3 mm) vermikulit : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:1:1:2:1. Tłumacząc powyższą mieszankę. Bazę stanowi podłoże mineralne kruche i luźne. Dla zatrzymania nieco większej ilości wilgoci należy dodać bardziej plastycznego podłoża mineralnego. (Bądź od razu zastosować podłoże mineralne o pośrednich parametrach.). Aby te podłoża się nie zbijały należy użyć drobno pokruszoną skałę lub drobny żwirek bazaltowy. Ponieważ vermikulit bywa w za dużej granulacji do takiej mieszanki, należy go pokruszyć. Będzie on stanowił magazyn wodny, ale i rozluźniał mieszankę. W zasadzie frakcję organiczną można pominąć bądź dać jej bardzo niewielką ilość.
Podlewanie: dostosować do podłoża i stanowiska, tak, aby zawsze miał umiarkowanie wilgotno. W okresie upałów można podlewać częściej (nawet 2 razy dziennie).
Rozmnażanie: z braku dostępu do nasion, sposób wysiewu jest mi nieznany. Proponowałbym siać go do doniczki, ze względu na lepszą możliwość kontrolowania warunków. Doskonale można go rozmnażać przez podział. Praktycznie każda rozetka z fragmentem łodygi się ukorzeni w odpowiednio stale wilgotnym podłożu. U większych i bardziej rozrośniętych osobników można odcinać rozetki z korzeniem, pamiętając o tym, że jest on długi (ok. 5 cm) i trzeba go ostrożnie wyciągać. Zdecydowanie łatwiej utrzymać ten gatunek w doniczce, w której szybciej się rozrasta niż na miejscu stałym. Korzystne jest trzymanie sadzonek w półcieniu, wówczas będzie rozrastał się jeszcze szybciej.
Pierwiosnek omączony Primula farinosa – (ST:3) w naturze gatunek rośnie na węglanowych torfowiskach. Wydaje się być łatwy w uprawie, ale bywa bardzo kapryśny. Może rosnąć 2-3 lata w jednym miejscu i podłożu, a następnie szybko zmarnieć i obumrzeć.
Stanowisko: nie próbowałem uprawy tego gatunku na pełnym słońcu, ale prawdopodobnie dobrze będzie rósł w takich warunkach. Na pewno będzie wówczas bardziej zwarty i wymagał częstszego podlewania lub użycia folii dla zatrzymania wody. Bardzo dobrze rośnie w półcieniu, mając bardzo okazałe rozety liściowe i bardzo duże kwiatostany. Na stanowisko stale wilgotne, raczej ubogie w składniki odżywcze. W podłożach zasobniejszych w martwą materię ograniczaną bardzo szybko się wyradza.
Podłoże: do tej pory najlepiej sprawdzała mi się mieszanka torfu z piaskiem w proporcji 1:1 lub 2:1, całość dobrze zawapniona. Zamiast piasku można użyć plastycznego podłoża mineralnego. Jakaś forma wapnia np. dolomit może stanowić czwartą część całej objętości podłoża.
Podlewanie: częste, powinien mieć zawsze co najmniej wilgotno. Podłoże nigdy nie może podeschnąć.
Rozmnażanie: jak do tej pory udało mi się go rozmnożyć wyłącznie przez wegetatywnie. W półcieniu i torfowym podłożu tworzy duże rozety, które z czasem same się rozejdą i można je rozsadzać. Produkuje spore ilości nasion, jednak nie dopatrzyłem się jeszcze żadnych siewek w powyższym podłożu. Ze względu na bardzo małą wielkość samych nasion, trudno stwierdzić czy nie kiełkują, bo są puste, czy są pełne, ale mają niedogodne warunki.
Pierwiosnek wyniosły Primula elatior – (ST:1) gatunek bardzo łatwy w uprawie
Stanowisko: od słonecznego do otwartego cienia. Na stanowisku słonecznym utworzy bukietowo kwitnące kępy. W warunkach półcienia, będzie rósł raczej pojedynczo, ale doskonale się nasiewał.
Podłoże: żyzne i przepuszczalne. Urośnie w każdym niewysychającym podłożu, ale najlepiej stosować samą ziemię ogrodową z dodatkiem piasku lub podłoża mineralnego (2:1).
Podlewanie: na słońcu raczej częste, w półcieniu rzadko lub wcale.
Rozmnażanie: doskonale się nasiewa w warunkach półcienia i żyznym podłożu.
Pluskwica europejska Cimicifuga europaea – (ST:2) gatunek łatwy w uprawie, chętnie kwitnie
Stanowisko: najlepiej dobierać miejsca półcieniste lub otwarty cień. Jest to gatunek typowo leśny, preferuje stanowiska umiarkowanie wilgotne.
Podłoże: żyzne i przepuszczalne, utrzymujące stale wilgoć, co po części będzie zapewnione zacienionym stanowiskiem. Można zmieszać w równych częściach np. ziemię ogrodową z piaskiem lub podłożem mineralnym. Rośnie na podłożach wapiennych jak i bezwapiennych nie wykazując preferencji do żadnego rodzaju.
Podlewanie: jeżeli podłoże będzie utrzymywać wilgoć, to ze względu na głęboki system korzeniowy podlewanie nie będzie konieczne. Jednak nie zaszkodzi podczas długich okresów suszy podlać pluskwię, jak i inne gatunki, z którymi można ją uprawiać.
Rozmnażanie: niestety nie próbowałem jeszcze rozmnażać pluskwicy. Roślina prawie wcale się nie dzieli. Nasiona na pewno będą wymagać stratyfikacji i analogicznych warunków jak osobnik dorosły, a siewki będą bardziej wrażliwe na wahania wilgoci i nadmierne nasłonecznienie.
Podejźrzon księżycowy Botrychium lunarna – (ST:4) prymitywna, rzadka i delikatna paproć. Wszystkie podeźrzony posiadają system korzeniowy bardzo podobny do storczyków kłączowych jak np. kruszczyki. Ich korzenie są białe, grube, mięsiste i silnie uwodnione. Warunkuje to ich zwiększoną wrażliwość i łatwość gnicia. Z powodu dużej trudności w kupieniu roślin z tego rodzaju proponowałbym najpierw próbować uprawiać je w doniczkach. Szczególnie, jeżeli nie będzie się miało możliwości zakupienia kolejnych roślin. Uprawa w ogrodzie jest jak najbardziej możliwa, ale trudniejsza i wymaga przemyślenia odpowiedniego miejsca. Najlepiej takie stanowisko wcześniej przygotować. Poniższy opis będzie odnosił się bardziej do wyciągniętych wniosków z widzianych stanowisk, niż doświadczeń własnych.
Stanowisko: ten gatunek spotkałem w kilku, czasem bardzo odmiennych ekosystemach. Po dłuższym zastanowieniu, doszedłem do wniosków, że warunki tam panujące są zbliżone. Przede wszystkim większość roślin rosła na stanowiskach półcienistych, aczkolwiek spotykałem liczne i dorodne okazy w pełnym słońcu. Najlepiej, aby rósł na podwyższeniu, na stanowisku dobrze zdrenowanym tak, aby nie był narażony na zalegającą wilgoć. Na obu stanowiskach podłoże było od umiarkowanie wilgotnego do suchego. Nadmiar wilgoci bardzo szkodzi temu gatunkowi, szczególnie długotrwałe opady. Preferuje miejsca nagrzewające się. O ile to możliwe proponowałbym sadzić go do mini ekosystemów z niską roślinnością trawiastą.
Podłoże: na jednym stanowisku rósł na podłożu całkowicie bezwapiennym, silnie kwaśnym i bogatym w minerały. Na drugim, na podłożu zawierających jony wapienne, ale raczej kwaśnym. Można dodać mu jakiejś formy wapna do podłoża, ale musi być jej niewiele. Najlepsze byłoby podłoże mocno mineralne, a słabo organiczne, podobnie jak dla większości storczyków. Takie podłoże nie może wiązać zbyt dużo wilgoci, nie powinno także łatwo i szybko wysychać. Powinno mieć jednorodną konsystencję i bezwzględnie wystrzegałbym się piachu, nawet jako dodatku. Można go sadzić pod osłoną drzew lub rozłożystych krzewów, w taki sposób, żeby większość wilgoci w podłożu pochodziła z podsiąkania, niż opadów. Proponowane podłoże: 80-90% podłoże mineralne, a reszta: frakcja organiczna.
Podlewanie: zdecydowanie doskonale sobie radzi w suchym podłożu, co będzie go chronić przed gniciem. Może zwiędnąć, kiedy podłoże wyschnie na wiór i będzie się tak utrzymywać przez kilka dni. Stąd też należy go podlewać wyłącznie wtedy, kiedy podłoże zacznie podsychać.
Rozmnażanie: jedyną możliwością rozmnażania, dla przeciętnego śmiertelnika, będzie podział roślin. W dobrych warunkach będzie się powoli dzielił sam, a każdy liść będzie oznaczał pojedynczą roślinę. Obcinając kłos zarodnionośny można ten proces przyspieszyć, ale trudno mi ocenić, jak bardzo. Wysiewanie zarodników nie jest mi znane, ale jeżeli będą gdzieś w ogrodzie odpowiednie warunki dla niego, wówczas po kilku latach można znaleźć miłą niespodziankę.
Podejźrzon wirginijski Botrychium virginianum – (ST:3) wyjątkowo ten gatunek należy do roślin borealnych. Rośnie on na podłożach wilgotnych, w 100% organicznych. Nie miałem okazji widzieć jego stanowiska w naturze. Moje doświadczenie z tym gatunkiem jest za krótkie, abym miał pewność jak go skutecznie uprawiać. Poniższe informacje będą się odnosić do informacji, jakie udało mi się uzyskać na temat jego ekosystemów od różnych osób lub z literatury. Widywałem go na zdjęciach z towarzystwem przylaszczki pospolitej, co sugeruje pewien zakres tolerancji podobny temu gatunkowi.
Stanowisko: zdecydowanie jest to gatunek otwartego cienia, półcienia i rozproszonego słońca. Nie proponowałbym uprawiać go na pełnym słońcu. Musi mieć tak dobrane miejsce i podłoże, aby miał stałą, umiarkowaną wilgoć. Dobrze byłoby aby na powierzchni rosły mchy lub można je posadzić.
Podłoże: stricte organiczne, w niewielkim procencie może być mineralne. Wydaje się, że ziemia ogrodowa zmieszana z pylastym piachem lub kruchym podłożem mineralnym w proporcjach 1:1 lub 2:1 będzie odpowiadać temu gatunkowi. Rośnie na podłożach w których obecne są jony wapienne, stąd też proponowałbym nieznacznie zawapnić mieszankę.
Podlewanie: nie musi być częste, o ile stanowisko i podłoże zapewniają mu stałą wilgotność w glebie. Podczas dłuższych okresów suszy, wskazanym byłoby częstsze podlewanie. Ma on głęboki system korzeniowy i trudno go przesuszyć. Jest niewrażliwy na długotrwałe opady deszczu.
Rozmnażanie: podobnie jak podejźrzon księżycowy, ale prawdopodobnie wolniej. Na pewno z mniejszym prawdopodobieństwem wyzarodnikuje się gdzieś w ogrodzie. Prawdopodobnie w tym celu potrzebowałby już mini-ekosystemu.
Przelot alpejski Anthyllis alpestris – (ST:2) gatunek łatwy do uprawy, bardzo łatwy do rozmnożenia, może być krótkowieczny.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, bezwzględnie dobrze zdrenowane, na podwyższeniu lub na skalniak. Jest podatny na odgniwanie, szczególnie podczas długotrwałych opadów i na podłożach zawierających znaczne ilości piachu w swoim składzie. Mając pełną swobodę wzrostu korzenia będzie rósł duży i bardzo obficie kwitł. Zdecydowanie lepiej posadzić go w nieco trudniejsze warunki dla utrzymania mniejszych rozmiarów.
Podłoże: typowo skalniakowe, mineralne, przepuszczalne i luźne. Proporcje 5:1 frakcja mineralna : organiczna. Do mieszanki można dodać drobnego żwiru dla rozluźnienia podłoża. Koniecznie zawapnić, nawet mocno.
Podlewanie: podłoże nigdy nie może wyschnąć. Podlewać częściej w okresie upałów, nawet dwa razy dziennie.
Rozmnażanie: w uprawie często krótkotrwały, choć po dobraniu odpowiednich warunków może rosnąć kilka lat. Z tego względu polecałbym go odnawiać lub przechowywać nasiona. Doskonale kiełkuje na podłożach luźnych, piaszczystych i wapiennych. Może być wysiewany w pełnym słońcu, jednak należy pamiętać, że wówczas podłoże będzie szybciej wysychało. Siać od razu po zbiorze i jeszcze do końca sezonu wegetacyjnego zdąży osiągnąć pokaźne rozmiary. Największe mogą zakwitnąć w kolejnym sezonie. 
Przetacznik alpejski Veronica alpina – (ST:2) gatunek bardzo łatwy w uprawie, doskonale siejący się. Idealna roślina do wypełnienia małych przestrzeni lub do towarzystwa innym gatunkom.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, zdrenowane, na podwyższeniu, czyli typowy gatunek na skalniak. Jest odporny zarówno na susze jak i długotrwałe opady.
Podłoże: typowo skalniakowe, wapienne, bez szczególnych preferencji. Unikałbym jedynie znacznych ilości piachu w mieszance, aczkolwiek zdaje się i to tolerować. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2:1. Całość zawapnić.
Podlewanie: wskazanym byłoby utrzymywanie podłoża zawsze wilgotnym, jak u wszystkich roślin górskich
Rozmnażanie: doskonale się nasiewa w swoim otoczeniu i każda mieszanka odpowiednia dla innych wapieniolubnych roślin skalnych, będzie mu odpowiadać.
Przetacznik krzewinkowy Veronica fruticans – (ST:2) łatwy i tolerancyjny, doskonale się rozsiewa.
Stanowisko: proponuję go na skalniak, aczkolwiek jest on tak tolerancyjny, że powinien sobie poradzić również w innych warunkach. Stanowisko w pełni nasłonecznione. Sadziłbym go w trudniejszych warunkach, np. wąskich szczelinach, ponieważ przy nieograniczonym dostępie do podłoża szybko się rozrasta, a stare pędy tracą ulistnienie. Wówczas wygląda nago i nieestetycznie. Można stare pędy obcinać, ale na odrost nowych trzeba będzie poczekać.
Podłoże: powinno być wapienne, ale wydaje się, że pod tym kątem jest również tolerancyjny. Typowe podłoże na skalniak, bardziej mineralne i mało organiczne. Potrafi dobrze rosnąć w żyznych mieszankach. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2:1. Całość najlepiej zawapnić.
Podlewanie: nie wymaga go
Rozmnażanie: rozrasta się dość dobrze i można go dzielić. Również nadzwyczaj intensywnie się nasiewa, dlatego proponuję zbiór nasion, żeby uniknąć jego ekspansji.
Przetacznik różyczkowaty Veronica aphylla – (ST:2) łatwy i tolerancyjny
Stanowisko: jako roślinę bardzo małą i typowo skalną sadziłbym wyłącznie na skalniaku. Jest on bardzo tolerancyjny pod kątem wilgoci, nasłonecznienia i żyzności podłoża. Starałbym się te warunki uśrednić. Najlepiej sadzić go w szczelinach, na znacznym podwyższeniu i stanowisku umiarkowanie słonecznym. Na pełnym słońcu i swobodzie wzrostu korzenia utworzy małe dywaniki, obficie zakwitnie, a następnie powstanie gęsta sieć pędów z małą ilością rozetek. Będzie wówczas wyglądać mało estetycznie. Dlatego najlepiej jest spowolnić jego rozrost, ograniczyć mu ekspansję korzenia i zatrzymać w małej formie. Nie ograniczy to w żaden sposób jego kwitnienia.
Podłoże: typowo skalniakowe, bardzo mineralne i nieznacznie organiczne, najlepiej wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek lub drobno pokruszona skała : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2:1. Całość zawapnić.
Podlewanie: podłoże nigdy nie powinno wyschnąć. W czasie upałów na stanowisku słonecznym wskazane jest podlewanie nawet do dwóch razy dziennie.
Rozmnażanie: zdecydowanie poprzez wysiew. Bardzo łatwo i obficie kiełkuje, dlatego proponowałbym zbiór nasion. Na skalniaku będzie pojawiał się jedynie w miejsca o najdogodniejszych dla niego warunkach. Może stanowić zagrożenie jedynie dla gatunków mniejszych od siebie.
Przetacznik stokrotkowy Veronica bellidioides – (ST:3) gatunek bardzo trudny do zdobycia, głównie pod postacią nasion, które dobrze kiełkują. Jest gatunkiem tolerancyjnym i odpornym. Trudniejszy od innych górskich przetaczników. Kwitnie niechętnie i jedynie w dobrze dopasowanych warunkach, w przeciwieństwie do pozostałych gatunków, które nie są aż tak wybredne.
Stanowisko: słoneczne, zdrenowanie, gatunek typowy na skalniak, do zagłębionej szczeliny. Dobrze byłoby sadzić go na stokach o ekspozycji północnej, za niewysokim kamieniem, w szczelinach. W miarę możliwości, zapewnić chłodne podłoże z jednoczesnym maksymalnym dostępem do słońca. Na stanowiskach silnie nagrzewających się będzie rósł wolno i z niewielkim prawdopodobieństwem zakwitnie.
Podłoże: bardziej mineralne, jak organiczne. Powinno dobrze trzymać wilgoć przez dłuższy czas, ale nie za duże ilości. Bezwzględnie pozbawione jonów wapiennych, kwaśne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała lub żwirek bazaltowy : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:3:1.
Podlewanie: nie wolno dopuścić do wyschnięcia podłoża. Jeszcze żaden osobnik mi nie usechł, ani nie zgnił, jednak rośliny, które zostały przesuszone wyglądały zdecydowanie gorzej. W okresie upałów można podlewać nawet dwa razy dziennie.
Rozmnażanie: świeże nasiona dobrze kiełkują w mieszance analogicznej jak dla osobników dorosłych. Wysiewać zaraz po zbiorze, a kupione, przed zimą. Siewek nie należy przegrzewać, zapewniając im warunki półcieniste lub z dostępem do wschodniego i zachodniego słońca. Są bardziej wrażliwe na wysychanie niż dorosłe rośliny.
Przewiercień jaskrowaty Bupleurum ranunculoides – (ST:2) gatunek trudny do dostania, głównie od kolekcjonerów, aczkolwiek bardzo łatwy w uprawie. Bardzo chętnie tworzy spore kępy, które będą składać się z dziesiątek odrostów od głównego korzenia, posiadając jednocześnie własne korzenie. Jest atrakcyjny nawet z samych liści.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, zdrenowane, wyniesione ponad poziom gruntu lub na skalniak. Najważniejsze jest, aby zapewnić temu gatunkowi odpowiednio dużo słońca. Pod kątem innych warunków jest bardziej tolerancyjny, choć zdecydowanie nie należy go przesuszać, gdyż wówczas traci na wyglądzie.
Podłoże: Luźne, mineralne, słabo organiczne, koniecznie wapienne. Jest tolerancyjny, dopóki podłoże nie będzie zbyt żyzne lub łatwo wysychało. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : piasek : ziemia kwiatowa w proporcjach 4:2:1. Można ewentualnie dla większego rozluźnienia i dodać drobnego żwirku. Całość zawapnić.
Podlewanie: należy zawsze utrzymać podłoże wilgotne, a w okresie upałów można podlewać nawet dwa razy dziennie. Gatunek nie usycha, ani nie gnije.
Rozmnażanie: nie często kwitnie. Nawet dorodne okazy mogą zakwitnąć jednym lub dwoma pędami kwiatowymi. Łatwo zawiązuje nasiona, jednak nie jest mi znany sposób wysiewu. Dla siewek zastosowałbym ogólne zasady jak dla osobników dorosłych z uwzględnieniem ich zwiększonej wrażliwości na wysychanie i nieco ograniczył nasłonecznienie, np. z pominięciem południowego słońca. Wysiewałbym na zimę. Doskonale się rozrasta, a prawie każda rozeta będzie posiadała własne korzenie. Jeżeli nawet oderwiemy pęd nieukorzeniony, blisko 100% roślin z zapewnioną stałą wilgotnością podłoża, ukorzeni się bez problemów. Początkowy wzrost będzie powolny, potem bardzo przyspieszy.
Przylaszczka pospolita Hepatica nobilis – (ST:1) popularna i niezwykle atrakcyjna roślina. Łatwa w uprawie i stosunkowo nietrudna w rozmnażaniu. Gatunek typowy dla otwartych lasów liściastych na podłożach wapiennych.
Stanowisko: może rosnąć od półcienia do pełnego słońca. Zapewnić umiarkowaną wilgotność. Zauważyłem, że rośliny w półcieniu, w chłodniejszych warunkach, mają intensywniejszą barwę kwiatów. Osobniki na pełnym słońcu kwitną gęstymi bukietami, ale mają bledsze kwiaty, jak również krócej kwitną. W warunkach pełnego nasłonecznienia będą się rzadko nasiewać i wyłącznie w cieniu rośliny macierzystej.
Podłoże: żyzne, próchnicze, ale w umiarkowanym stopniu, wilgotne i wapienne. Można zmieszać ziemię mineralną lub piaszczystą z ziemią ogrodową w równych proporcjach. 
Podlewanie: można podlewać w okresie upałów i suszy, ale dopóki ma wilgotne podłoże nie jest to konieczne.
Rozmnażanie: mutanty pełnokwiatowe można jedynie dzielić, gdyż zwykle są płonne. Rzadko kiedy mogą wytwarzać nasiona, jednak nie będą powtarzać swej cechy. Podobnie należy dzielić odmiany barwne (różowe i białe), ponieważ będą zapylane przez owady pyłkiem pochodzącym również od osobników niebieskich i siewki nie powtórzą koloru. Dzielić z końcem lata/jesienią. Można rozsadzać wiosną, jednak wówczas dany osobnik może stracić wiele kwiatów, ewentualnie zrobić to tuż po zakończeniu kwitnienia. Wysiew jest łatwy. Świeże nasiona wysiewać od razu lub pozostawić na miejscu. Wysiewając w doniczce należy zapewnić nasionom znaczny cień, a dopiero z pierwszymi, właściwymi liśćmi, stopniowo zwiększać nasłonecznienie. Pozostałe warunki jak dla osobników dorosłych. Nasiona kiełkują jeszcze w tym samym sezonie wegetacyjnym.
Pszczelnik wąskolistny Dracocephalum ruyschiana – (ST:1) gatunek bardzo łatwy w uprawie, tolerancyjny. W naturze rośnie na podłożach piaszczystych i suchych.
Stanowisko: zdecydowanie najlepiej sadzić go na pełnym słońcu, gdyż wówczas obficie kwitnie. Umiarkowanie wilgotne.
Podłoże: umiarkowanie żyzne, raczej wapienne niż bezwapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : ziemia ogrodowa w proporcjach 1:1 lub 2:1.
Podlewanie: jedynie podczas suszy i upałów.
Rozmnażanie: niestety nie miałem okazji przetestować nasion, a gatunek raczej się nie dzieli. Na pewno należy stratyfikować nasiona. Siałbym je w warunkach półcienia, na 
Rojnik górski Sempervivum montanum – (ST:1) gatunek łatwy w uprawie, tolerancyjny i dobrze rozmnażający się.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, zdrenowane, na skalniak. Na zbocza o ekspozycji północnej, nagrzewające się, do szczelin skalnych. Wilgotność umiarkowana.
Podłoże: bezwzględnie bezwapienne, znacznie mineralne, mało organiczne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała lub żwirek bazaltowy : piasek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2:1:1. 
Podlewanie: nie wymaga, aczkolwiek w okresie suszy i upałów, wskazane jest utrzymywanie podłoża stale wilgotnego i można podlewać nawet dwa razy dziennie.
Rozmnażanie: nie ma sensu rozmnażanie z nasion, ponieważ gatunek intensywnie rozmnaża się wegetatywnie. Roślina kwitnąca zawsze obumiera, ale wcześniej wyprodukuje liczne rośliny potomne.
Rojownik włochaty Jovibarba mirta ssp. glabrescens – (ST:2) gatunek bardzo podobny w uprawie do rojnika górskiego. Doskonale pasuje do wąskich, pionowych szczelin. Zdecydowanie wolniej się rozrasta, rzadziej kwitnie. Podłoże powinno być wapienne. W jego przypadku najatrakcyjniejsze są jednak rozety, które mogą przybierać żywo czerwonej barwy.
Rosiczki Drosera sp. – ogólne zasady uprawy: poszczególne gatunki mają subtelne różnice w wymaganiach, a tym samym warunki uprawy. Choć mogą być spotykane w obrębie jednego torfowiska, rzadko kiedy spotkamy je tuż obok siebie. Największe prawdopodobieństwo będzie z rosiczką długolistną i okrągłolistną, które na dodatek tworzą w naturze sterylnego mieszańca, rosiczkę owalną Drosera x obovata. Tego mieszańca należy uprawiać jak rosiczkę długolistną Drosera anglica.
Stanowisko: wszystkie gatunki są w zasadzie światłolubne, „światłożerne”. Stąd też należy im wybierać stanowiska w pełni nasłonecznione. Niestety uprawa w ogrodzie wymaga stworzenia mini torfowiska, co nie jest łatwe. Zresztą uprawiając w doniczce, również proponowałbym stworzyć coś podobnego. Chcąc stworzyć mini-torfowisko proponowałbym poradzić się w tej kwestii na forach społecznościowych o tematyce roślin owadożernych. Tworząc misowatą, zamkniętą donicę z mchem torfowcem należy zrobić otwór ok. 4 cm poniżej krawędzi doniczki. Proponowałbym stosować donice o średnicy min. 30 cm i mrozoodporne. Torf nasypać maksymalnie do 6 cm poniżej krawędzi doniczki, a następnie położyć na nim żywy mech torfowiec. W ten sposób torfowiec będzie miał zawsze łatwy dostęp do wody, a torf będzie stanowił rusztowanie. Donicę należy przygotowywać wcześniej, aby torfowiec wyrósł ponad taflę wody.
Chcąc uprawiać wszystkie gatunki rosiczek, proponowałbym skonstruować, co najmniej dwie donice. Obie mogą być połączone i zaopatrzone w zamknięty obieg wodny z rezerwą. Rosiczka pośrednia musi rosnąć w samym torfie. Aby zapewnić jego stałą wilgotność, należy umieścić odpływ 2-3 cm poniżej poziomu torfu. W torfie należy stworzyć kanał, na powierzchni lub pod spodem (np. ze styropianu), którym będzie płynąć woda od wlotu do wylotu. Jeżeli tego nie zrobimy, nie będzie się ona przesączać przez torf, a płynąć po jego powierzchni i może nawet zatopić rośliny. 
Podłoże: czysty torf, bezwzględnie nie radzi sobie z mchami torfowcami, które bez
Podłoże: ma to być podłoże maksymalnie ubogie, czyli mocno kwaśny, o pH 3-5, czysty torf, bez żadnych dodatków(!!). Najlepiej wysokim/sphagnowym. Ewentualnie żywe torfowce w mini-ekosystemie.
Podlewanie: muszą mieć zawsze stały dostęp do wody. Wilgotność podłoża może się zmniejszać, jednak nigdy nie może podeschnąć nawet na chwilę. Dlatego należy zapewnić odpowiednio duży zbiornik wodny, stale uzupełniać wodę lub najlepiej zapewnić zamknięty obieg wodny. Woda również musi być specjalna. Można łapać deszczówkę, z wyłączeniem terenów silnie uprzemysłowionych. Nie proponowane jest kupowanie wody demineralizowanej/destylowanej ze względu na jej wysoki koszt, jednak jest ona doskonała. W przypadku chęci posiadania większej liczby gatunków owadożernych, wskazany jest zakup filtra odwrotnej osmozy – RO (rewers osmosis). Woda kranowa lub ze studni, nawet przegotowana i odstana, nie nadaje się. Choćby ze względu na pH lub często znaczną ilość minerałów/wysoką twardość.

Rozmnażanie: 1. Wegetatywny: można robić sadzonki liściowe, najlepiej na początku wegetacji, zanim roślina osiągnie swój ostateczny wygląd. Takie liście należy odrywać w całości lub odcinać z dużym zapasem ogonka. Następnie położyć je na kwaśnym torfie, włoskami do góry i lekko przygnieść do podłoża. Należy zapewnić zawsze mokre podłoże, ewentualnie zwiększyć wilgotność powietrza. 
2. Generatywny: wysiew nasion jest bardzo łatwy i można go wykonywać w otoczeniu naszych roślin. Siewki są doskonale przystosowane do konkurencji z tym mchem, więc nie trzeba się obawiać, że je przerośnie. Rosiczka pośrednia nie rośnie w torfowcu, a na gołym torfie. Jeżeli chcemy wysiać nasiona do doniczki, wówczas najlepszy byłby uśmiercony mech torfowiec, przynajmniej 1cm grubości, na wierzch kwaśnego torfu. Podłoże zawsze musi być mokre. Nasiona należy stratyfikować przez 2-3 miesiące, tak, aby koniec wypadł na przełomie marca i kwietnia, kiedy słońce powoli zyskuje na sile. Następnie doniczkę można wystawić na wewnętrzny, południowy parapet. Rosiczkę owalną D .x obovata można rozmnażać jedynie wegetatywnie.
Rosiczka długolistna Drosera anglica – (ST:3) roślina owadożerna, bardzo delikatna i wrażliwa na zmniejszoną wilgotność podłoża. W naturze rośnie na kwaśnych torfowiskach. Głównie lokuje się wokół zbiorników wodnych, oczek lub innych miejscach o pełnym nasłonecznieniu i bardzo mokrym podłożu. Rosiczkę owalną Drosera x obovata można uprawiać analogicznie. Powyżej znajduje się ogólny opis dla rosiczek.
Stanowisko: musi być w pełni nasłonecznione, w maksymalnym stopniu.
Podłoże: sam torf możemy zastosować chcąc uprawiać ją w małej doniczce. Doskonale uprawia się na podłożu z martwych torfowców. Posiadając mini-ekosystem czy to w ogrodzie, czy w donicy, rosiczkę należy posadzić w żywych torfowcach. Jest ona w pełni przystosowana do konkurowania z nimi i zawsze będzie na ich wierzchu. Taką donicę, o ile jest mrozoodporna, można zostawić na cały rok na dworze. Jeżeli zdecydujemy się uprawiać ten gatunek na gołym torfie, powinien on być stale mokry, a poziom wody powinien być blisko powierzchni. Wówczas też bezwzględnie trzeba schować rośliny na zimę do piwnicy, gdyż bez osłony torfowców łatwo przemarza.
Podlewanie: typowe, zawsze mokro
Rosiczka okrągłolistna Drosera rotundifolia -  (ST:3) na torfowiskach rośnie głównie na ich obrzeżach, gdzie zwykle ma trochę cienia od drzewek lub ma skrócony okres bezpośredniego nasłonecznienia. Rzadziej na otwartych terenach w żywych mchach torfowcach. Bardzo rzadko na gołym torfie. Powyżej znajduje się ogólny opis dla rosiczek.
Stanowisko i podłoże: może rosnąć w pełnym słońcu w żywych mchach torfowcach. Uprawiana na gołym torfie lub z martwymi torfowcami wymaga jednak półcienia lub skróconego nasłonecznienia. Dobrze radzi sobie z żywymi torfowcami. Na gołym podłożu może wymarzać, ale rzadko, jednak w takich warunkach zdecydowanie lepiej się nasiewa.
Podlewanie: zawsze musi mieć co najmniej wilgotno, najlepiej mokro
Rosiczka pośrednia Drosera intermedia – (ST:3) rośnie na torfowiskach wysokich, na gołym torfie w pełnym nasłonecznieniu. Powyżej znajduje się ogólny opis dla rosiczek.
Stanowisko: na pełnym słońcu, tyle godzin ile to możliwe. Uprawiając w małej doniczce nie będzie sprawiać problemu.
Podłoże: czysty torf, bezwzględnie nie radzi sobie z mchami torfowcami, które bez problemu ją zarastają.
Podlewanie: zdecydowanie najlepiej byłoby utrzymywać jej jedynie wilgotne przez cały czas. Oczywiście dorosłe osobniki nie ucierpią nawet po okresowym zalaniu. Aby jednak się obficie siała, torf powinien być jedynie wilgotny.
Rutewnik jaskrowaty Callianthemum corandrifolium – (ST:4) bardzo delikatny, aczkolwiek wytrzymały i stosunkowo tolerancyjny gatunek. Bardzo rzadko spotykany w hodowli, jedynie u koneserów. W odpowiednich warunkach będzie kwitł i rozrastał się regularnie, aczkolwiek powoli. Polecam go wyłącznie doświadczonym ogrodnikom. Jedyne stanowisko, jakie widziałem w naturze było na skałach bezwapiennych, a on sam rósł w grubej i zbitej warstwie z dobrze rozłożonej materii organicznej. Traci liście na zimę, a zalążek kwiatu produkuje jeszcze latem (pod powierzchnią ziemi).
Stanowisko: od w pełni nasłonecznionego do półcienia i otwartego cienia. Bezwzględnie powinien mieć zapewnioną jakąś formę drenażu, na znacznym podwyższeniu, najlepiej na skalniak. Na stok o dowolnej ekspozycji, choć na stanowiskach o ekspozycji południowej, nagrzewających się, rośnie wolniej. Chętniej kwitnie w pełnym słońcu, ale z chłodnym podłożem. Można go sadzić w zagłębionych szczelinach, co będzie odpowiednio schładzać podłoże, przy jednoczesnym pełnym nasłonecznieniu. Z moich obserwacji wynika, że dopóki w podłożu nie jest utrzymywany nadmiar wody jest on tolerancyjny pod kątem innych warunków.
Podłoże: trudno wskazać idealne podłoże dla niego. Na pewno musi być bezwapienne. Ze względu na to, że jest to gatunek z natury wolno rosnący, ewentualny szybszy wzrost w zależności od warunków i podłoża, jest trudny do zauważenia. Mogę jedynie napisać, że wydaje mi się, jakoby szybciej rósł i chętniej kwitł na podłożach bardzo organicznych. Skład: ziemia kwiatowa : ziemia mineralna w proporcjach 2(3) : 1. Na takim podłożu lepiej rósł w pełnym nasłonecznieniu. Uprawiam go również z dużym sukcesem w mieszance zdecydowanie bardziej przepuszczalnej, mineralnej, ale w półcieniu, co chroni ją przed nadmiernym wysychaniem. Skład: podłoże mineralne : ziemia kwiatowa/inna organika : żwirek : piasek w proporcjach 1:2:1:1. 
Podlewanie: zdecydowanie należy dobrać mu stanowisko i podłoże tak, aby nie było konieczności podlewania go zbyt często. Nigdy nie należy pozwolić podłożu wychnąć. Wydaje się jedynie spowalniać swój wzrost i marnieć, kiedy jest okres długotrwałych opadów, rośnie na małym wyniesieniu ze słabym drenażem i bardzo kamienistym podłożu. W pozostałych przypadkach deszcze mu nie szkodzą, tak samo jak częste podlewanie.
Rozmnażanie: mimo, iż dwukrotnie uzyskałem pełne nasiona, to były to jednostki i nie testowałem warunków wysiewu. Na pewno należy to czynić w warunkach identycznych jak dla roślin dorosłych. Tutaj polecałbym bardziej podłoże organiczne oraz odpowiednio stabilniejsze warunki wilgotnościowe jak i mniejsze nasłonecznienie. Wysiewałbym świeże nasiona. Na szczęście gatunek ten doskonale się rozrasta. Posiadając kępę takiego osobnika, będziemy mieli dużą ilość pojedynczych roślin, gdyż nie są one z sobą w żaden sposób zrośnięte. Dwa stożki wzrostu, w krótkim czasie będą dwoma odrębnymi osobnikami. Można go bardzo łatwo rozsadzać pamiętając o jego niezwykle głębokim i delikatnym systemie korzeniowym. Jego uszkodzenie będzie się wiązać ze znacznym zmniejszeniem wielkości rośliny w kolejnym sezonie lub, co gorsza jej utratą. Osobiście uważam, że w kępie wygląda atrakcyjniej, jak pojedynczo.
Sasanka Pulsatilla ssp. UWAGA! W przypadku wszystkich rodzimych sasanek proponuję unikać przesadzania lub naruszania, w jakikolwiek sposób, spokoju systemu korzeniowego. Regeneruje się on bardzo powoli (ok. 2 lata) i tylko w idealnych dla gatunku warunkach. Jego uszkodzenie lub odgnicie (przy za wilgotnym podłożu) należy z 90% prawdopodobieństwem wiązać z obumarciem rośliny w danym lub następnym sezonie!
Sasanka alpejska Pulsatilla alpina – (ST:5) gatunek wysokogórski, może sprawiać problemy w uprawie na nizinie. Dobrze ukorzenione osobniki powinny być odporne i dobrze kwitnąć. Wrażliwa na przymrozki bez pokrywy śnieżnej.
Stanowisko: raczej na stanowisko zdrenowane, na skalniak, aczkolwiek widywałem zdjęcia tego gatunku skutecznie uprawianego na poziomie ziemi. Dobrze nasłonecznione, ale najlepiej z nieco chłodniejszym podłożem. Unikałbym miejsc wyeksponowanych na południe, raczej wybierałbym zagłębioną szczelinę, albo za kamieniem. Dobre będą również zbocza nachylone w kierunku północnym, ale ciągle z dobrym dostępem do słońca.
Podłoże: przede wszystkim bezwapienne, silnie mineralne, mało żyzne i przepuszczalne. Utrzymujące stale nieznaczne ilości wilgoci. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : plastyczne podłoże mineralne : drobny żwirek bazaltowy/ pokruszona skała : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:1:1:1(2). 
Podlewanie: dobrze ukorzenione rośliny mogą nie wymagać podlewania, ewentualnie podczas większych upałów.
Rozmnażanie: jak wszystkie sasanki jedynie z nasion, które najlepiej wysiewać od razu po zbiorze. Powinny kiełkować w przeciągu kilku tygodni od wysiania, ale mogą również wejść w spoczynek i skiełkować dopiero na wiosnę. Dla lepszego przylegania ich do podłoża proponowałbym odrywać ogonki nasienne i lekko docisnąć do podłoża lub lekko posypać piaskiem. Podłoże do wysiewu może być następujące: drobny piasek : ziemia ogrodowa : torf w proporcjach 2-3:1:1. W ten sposób będzie ono odpowiednio luźne i przepuszczalne, mało żyzne, kwaśne i trzymające dobrze wilgoć. Ewentualnie, jeżeli wyda się zbyt suche, można dodać więcej torfu. Siewki należy trzymać w półcieniu, a podłoże utrzymywać stale lekko wilgotne. Proponowałbym wysiewać do głębokich i większych doniczek żeby system korzeniowy siewek miał pełną swobodę wzrostu. Rośliny o liściach 4-5cm można wysadzać na miejsce stałe.
Sasanka łąkowa Pulsatilla pratensis – (ST:2) łatwa w uprawie i rozmnażaniu, tolerancyjna. Najatrakcyjniejszy jest podgatunek czarny ssp. nigricans, gdyż podgatunek łąkowy ssp. pratensis ma zwykle blady, fioletowo-szary kolor. Proponowałbym wziąć pod uwagę, że ta roślina, szczególnie duże kępy mogą całkowicie zasłonić sporą część ziemi. Dlatego należy sadzić ją w odpowiedniej odległości od innych roślin.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, najlepiej, aby było dobrze zdrenowane, ale nie musi być podwyższone. Ciepłe i umiarkowanie suche.
Podłoże: zarówno wapienne jak i bezwapienne, piaszczyste lub mineralne i koniecznie przepuszczalne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek/piach : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:1:1. W naturze rośnie raczej na podłożach wapiennych, dlatego proponuję całość zawapnić. Jeżeli podłoże wyda się zbyt zbite można dodać więcej żwirku dla jego rozluźnienia, jednak ten gatunek, jest najbardziej odporny na wilgoć. Moja sasanka jest uprawiana na skalniaku i czasami podlewana 2-3 razy dziennie. Doskonale sobie radzi w tych warunkach mając dobry drenaż. Potrafi rosnąć w szczerym piachu, ale tej metody nie polecam.
Podlewanie: nie wymaga go wcale. Rośliny, które rosną w niepodlewanym podłożu, narażone na okresy całkowitej suszy, wykształcają bardzo liczne zgrubienia na korzeniach, które prawdopodobnie są magazynami wody. Dlatego jest ona w pełni przystosowana do braku jakiejkolwiek wilgoci.
Rozmnażanie: jak sasankę alpejską, z tą różnicą, że po skiełkowaniu wszystkich nasion i dobrym ukorzenieniu się siewek, można je wystawić na pełne słońce. Mieszankę polecam zawapnić. Nasiona kiełkują zwykle bardzo szybko (1-3 tygodnie) i rosną nie małe jeszcze w tym samym sezonie.
Sasanka otwarta Pulsatilla patens – (ST:4) trudna i delikatna, oraz rzadko kwitnie. W uprawie najczęściej spotykany jest podgatunek żółty, pochodzenia z Rosji P. patens ssp. flavescens, wbrew temu co niektórzy sądzą o tym podgatunku, nie jest to bezpłodny mutant i jak najbardziej można ją rozmnażać poprzez wysiew. 
Stanowisko: może być uprawiana na dwa sposoby. Zdecydowanie lepiej rośnie i kwitnie na pełnym słońcu, jednak w takich warunkach pożyje krócej. Uprawiana w warunkach półcienia, pożyje dłużej, ale będzie kwitła sporadycznie. Nawet w miejscu o nieograniczonym dostępie do słońca, wcale nie musi kwitnąć co roku. Osobiście proponowałbym uprawę na prażącym słońcu, na stanowisku suchym, nagrzewającym się i doskonale oddającym nadmiar wody.
Podłoże: koniecznie bezwapienne, bardzo mocno piaszczyste i przepuszczalne. Proponowane podłoże: drobny piasek : żwirek : ziemia ogrodowa : torf w proporcjach 4:2:1:1. Podłoże musi ostatecznie być bardzo sypkie, w tym celu dodajemy żwirku. Powinno mieć charakter jakby „brudnego” piachu. Podłoże nie może się zbijać. Powinniśmy zawsze być w stanie z łatwością dokopać się ręką na dużą głębokość, gdzie powinno być jedynie nieznacznie wilgotno. Z wierzchu może wysychać. W takich warunkach nie urośnie praktycznie żadna siewka, ale dorosłe osobniki będą rosły doskonale.
Podlewanie: ten gatunek jest wyjątkowo wrażliwy nawet na nieznacznie podwyższoną wilgoć w podłożu. Gdyby do powyższej mieszanki nie dodać dla rozluźnienia żwirku, mogłaby ona wiązać za dużo wilgoci przez zbyt długi okres. Dlatego jeżeli decydujemy się podlewać ten gatunek to tylko w okresie długotrwałych upałów i nie często.
Rozmnażanie: jak sasankę alpejską, z tą różnicą, że po skiełkowaniu wszystkich nasion i dobrym ukorzenieniu się siewek, można je wystawić na pełne słońce. Kiełkuje średnio dobrze zwykle w ciągu kilku tygodni, a siewki początkowo są bardzo wrażliwe.
Sasanka słowacka Pulsatilla slavica – (ST:3) w Polsce rośnie tylko na jednym stanowisku w Tatrach. Odporna na mrozy i bezśnieżne przymrozki. Chętnie kwitnie i dobrze się sieje.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, najlepiej podwyższone z dobrym drenażem, raczej na skalniak.
Podłoże: powinno dobrze trzymać wilgoć, aczkolwiek być mineralne i bardzo ubogie w składniki organiczne. Wyjątkowo jako jedyny z rodzimych gatunków bezwzględnie wymaga jonów wapiennych w podłożu. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : piasek : żwirek : ziemia ogrodowa, w proporcjach 2:1:1:1. Całość nieznacznie zawapnić.
Podlewanie: jako jedyny gatunek może być regularnie podlewana i raczej nie narażałbym jej na przesuszenie.
Rozmnażanie: aby sobie ułatwić kwestię wysiewu proponowałbym dokonywać go w otoczeniu rośliny matecznej od razu po zbiorze. Kiełkują zwykle szybko, w przeciągu kilku 2-3 tygodni. Można również wysiewać do doniczki, odpowiednio głębokiej i dużej, do podłoża identycznego jak dla osobników dorosłych. Zapewnić stałą wilgotność podłoża i początkowo warunki półcienia. Można wysiewać jak sasankę alpejską, jedynie dodając wapnia.
Sasanka wiosenna Pulsatilla vernalis – (ST:5) jest prawdopodobnie jednym z najdelikatniejszych i najtrudniejszych w uprawie z rodzimych gatunków roślin. Jest rośliną zimotrwałą, która wytrzyma wszelkie mrozy i przymrozki, ale jest bardzo podatna na odgniwanie. Polecam dokładne przemyślenie miejsca uprawy i wcześniejsze jego przygotowane, aby sprawdzić jak będzie się zachowywało, zanim posadzi się w nim jakąś roślinę. Dodatkowo w ofercie są dwa „typy” tej sasanki. Część roślin jest pochodzenia wysokogórskiego, część nizinnego i istnieją subtelne różnice w ich tolerancji na wilgoć. Zdecydowanie najtrudniejsze są rośliny z pochodzenia nizinnego, natomiast częściej w ofertach spotka się rośliny z Alp, nieco łatwiejsze w uprawie, ale ciągle bardzo trudne.
Stanowisko: od w pełni nasłonecznionego do półcienistego. Zdecydowanie proponowałbym sadzić ją na skalniakach, na znacznym podwyższeniu i z dobrym drenażem, w półcieniu. Uprawa na poziomie gruntu jest niezwykle trudna i jest prawie niemożliwe dobranie odpowiedniego podłoża; zakładając, że nie posiadamy go od razu w całym ogrodzie. 
Podłoże: koniecznie musi być bezwapienne i kwaśne, jedynie minimalnie wilgotne, ale nie może także całkowicie wysychać. Do tej pory jedyna mieszanka, w której ten gatunek mi rósł kilka lat, a nawet zakwitł była jak dla typowego skalniaka. Zdecydowanie mineralna, kamienista, mało organiczna. Gatunek padł podczas wielotygodniowych opadów deszczu, co wydaje się jest do uniknięcia. W tej chwili mogę jedynie zaproponować nową wersję podłoża, które nie było jeszcze testowane.
Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : plastyczne podłoże mineralne : żwirek (z kwaśnego kamienia) : pylasty piach w proporcjach 3:2:3:1. Żwirek i piach są do ewentualnego rozluźnienia konsystencji mieszanki. Żwirek należy dodać zawsze, ewentualnie mniej lub więcej. Pylasty piach nie jest koniecznością. Frakcja organiczna jest istotna i powinna stanowić bardzo małą część, np. garść na 2 litry mieszanki.
Podlewanie: bardzo rzadkie, ale jednak proponowałbym od czasu do czasu, szczególnie w okresach upałów. Przed każdym podlaniem sprawdzałbym czy w podłożu jest wilgoć. Jeżeli czuć, że na głębokości poniżej 2cm podłoże jest wilgotne, nie należy go podlewać. 
Rozmnażanie: jeżeli sasanka zakwitnie, to zazwyczaj połowa z wyprodukowanych nasion będzie pełna. Najlepiej je zebrać odrywając od pędów, ale nie na siłę. Powinny odchodzić przy lekkim pociągnięciu, ale jeszcze nie odpadać przy dotykaniu. Dla lepszego przylegania ich do podłoża proponowałbym odcinać ogonki nasienne, a same nasiona lekko docisnąć do podłoża. Należy je wysiewać w warunkach otwartego cienia lub półcienia w następującym podłożu: drobny piasek : ziemia kwiatowa : torf  w proporcjach 2:1:1. Ziemia kwiatowa trzyma mniej wilgoci od ogrodowej, jest lżejsza i nie spaja tak bardzo całej mieszanki. Doniczkę trzymać w półcieniu. Podłoże powinno być stale lekko wilgotne. Kiełkowanie zaczyna się po kilku tygodniach. Niestety, mimo, iż kiełkuje stosunkowo dobrze, to spora część roślin obumiera przy podwyższonej wilgotności, a szczególnie zimą. Jeżeli zdecydujemy się na przetrzymanie siewek w piwnicy lub szklarni, zapewniając dodatnie lub mało ujemne temperatury, należy się liczyć z chorobami grzybowymi. Szczególnie jesienią i wiosną można profilaktycznie traktując jako podlewanie, spryskać całe podłoże fungicydem, np. Topsinem. Stężenie jak dla roślin ozdobnych. Po przetrwaniu pierwszej zimy przeżycie siewek znacznie wzrasta. Można je wówczas przesadzić do podłoża jak dla roślin dorosłych, z zachowaniem półcienia. Dopiero po przetrzymaniu kolejnego sezonu w doniczkach, można wysadzić je w kwietniu (lub wrześniu) na miejsce stałe. W ten sposób maksymalizuje się szanse na przeżycie jak największej liczby siewek. Życzę powodzenia każdemu amatorowi tego gatunku.
Sasanka zwyczajna Pulsatilla vulgaris – (ST:2) gatunek uznany za wymarły w Polsce, ale być może gdzieś się jeszcze ukrywa. Rośliny o pochodzeniu dzikim są nieco odmienne od szeroko oferowanej botanicznej sasanki zwyczajnej. Przede wszystkim nie będzie rosła w każdym, dowolnym podłożu, słabiej się rozrasta i ma piękny intensywny kolor kwiatów, jedynie fioletowej barwy. Gatunek ten podobnie jak sasanka łąkowa ma tendencję do tworzenia dużych kęp, dlatego wybierając dla niego stanowisko i komponując podłoże, proponowałbym stwarzać mu nieco trudniejsze warunki wzrostowe. Wówczas nie utworzy znacznych kęp. Będzie tworzyć pojedyncze rozety i kwitnąć 1-4 kwiatami. Wszystko zależy od gustu uprawiającego.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, najlepiej, aby było dobrze zdrenowane, podwyższone i nagrzewające się.
Podłoże: z uzyskanych informacji wynika, że na naturalnych stanowiskach rośnie ona na podłożach zawierających jony wapienne, ale raczej kwaśnych. Na podstawie własnych obserwacji wywnioskowałem, że równie doskonale czuje się w podłożu bardzo silnie zawapnionym, co bezwapiennym. Wynika z tego, że jest ona tolerancyjna pod kątem wapnia w podłożu. Natomiast możliwość uprawiania jej z liczniejszymi gatunkami wapieniolubnymi, przemawia właśnie za takim podłożem. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : piasek : żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:1:1:1. Całość proponowałbym jednak zawapnić.
Podlewanie:  w zasadzie nie wymaga, ze względu na długi, palowy korzeń. Nie szkodzą jej nawet długotrwałe ulewy. Jednak jak sasanka łąkowa i otwarta dobrze sobie radzi w bardzo suchych warunkach.
Rozmnażanie: należy uważać na ilość wysiewanych nasion. Nadzwyczaj doskonale kiełkuje na takim stanowisku i podłożu jak opisane powyżej. Pozwolę sobie opisać kiełkowanie i wzrost tego gatunku u mnie. Wysiana późnym latem (sierpień/wrzesień) na miejsce stałe. Spora część nasion zdążyła skiełkować jeszcze przed zimą. Mimo bardzo mroźnej zimy i dużego przymrozku w maju, siewek nie ubyło. Po pewnym czasie zaczęły również kiełkować pozostałe nasiona. Przez cały rok siewki rosły doskonale, a pod koniec ich pierwszego sezonu były już bardzo duże i wytworzyły głęboki system korzeniowy. Kolejnej wiosny aż 10 z ok. 30 roślin zakwitło. Ku mojemu zdziwieniu, mimo pierwszego kwitnienia, wszystkie osobniki zawiązały pełne nasiona. To pokazuje jak doskonale ten gatunek rośnie i rozmnaża się w uprawie. Jest jednocześnie niezwykle zaskakujące jak to możliwe, że przy takim potencjale, wymarł w naturze.
Siekiernica górska Hedysarum hedysaroides – (ST:2) łatwa i tolerancyjna, zdecydowanie trudniejsza do dostania. Mimo, iż potrafi urosnąć duża, co roku naturalnie traci pędy i od nowa zaczyna wzrost wiosną.
Stanowisko: jako gatunek wysokogórski również proponowałbym ją wyłącznie na skalniak. Jako, że na stanowisku z pełną swobodą dla korzenia będzie się nadmiernie rozrastać proponowałbym stwarzać jej zdecydowanie trudniejsze warunki wzrostowe. Np. wąska szczelina lub rumosz skalny płytko pod ziemią. Wówczas wymusi to zwarty i kępowy wzrost rośliny, a w żaden sposób nie ograniczy jej kwitnienia. Stanowisko w pełni nasłonecznione. O ile to możliwe, najlepiej, aby samo podłoże było chłodniejsze i nie nagrzewało się.
Podłoże: typowo skalniakowe, mineralne, kamieniste i wapienne. Wyjątkowo toleruje żyzne mieszanki, ale wybuja. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : skruszona skała/grubszy żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:3:1. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: w zasadzie nie wymaga podlewania ze względu na głęboki system korzeniowy. Nie powinniśmy jednak dopuszczać, aby podłoże kiedykolwiek wyschło. W okresie upałów można podlewać nawet do dwóch razy dziennie. Nie odgniwa.
Rozmnażanie: wyłącznie ze świeżo zebranych nasion, które będą kiełkować jeszcze przed zimą. Dlatego nie należy zwlekać z ich posianiem po zbiorze (najlepiej tego samego dnia). Kiełkują bardzo dobrze, dlatego należy uważać jak dużo się jej sieje. Wyjątkowo może być wysiewana na pełnym słońcu lub do szczeliny, w którą nie da rady posadzić dorosłej rośliny. Pierwszy raz zakwitnie w 4-5 roku.
Sierpik różnolistny Serratula lycopifolia – (ST:3) gatunek prawie niemożliwy do nabycia, łatwo rozrastający się, ale trudno wywołać kwitnienie. Gatunek typowo kserotermiczny.
Stanowisko: stanowisko w pełni nasłonecznione, mocno nagrzewające się, umiarkowanie suche do suchego, z dobrym drenażem i na podwyższeniu.
Podłoże: powinno zawierać jony wapienne, być przepuszczalne, stricte mineralne. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : żwirek/gruby piasek : ziemia ogrodowa w proporcjach 4:3:1. Całość nieznacznie zawapnić.
Podlewanie: praktycznie go nie wymaga ze względu na głęboki system korzeniowy.
Rozmnażanie: niezwykle łatwo się rozrasta za pomocą podziemnych rozłóg. Sposób wysiewu nie jest mi znany.
Siódmaczek leśny Trentalis europaea – (ST:2) delikatna, ale łatwa w uprawie roślina, regularnie kwitnąca, czasem nawet nasiewająca się. Gatunek wilgotnych i chłodnych lasów, głównie świerkowych.
Stanowisko: półcieniste lub otwarty cień. Może mieć dostęp do słońca, ale jedynie w krótkim okresie. Ma delikatne liście. Wymaga stale wilgotnych warunków, które łatwo ulegną zaburzeniu przy dużym nasłonecznieniu. Należałoby wykopać dół, który powinno się wyłożyć folią do ok. 2-3 cm od powierzchni nasypanej ziemi. Nadmiar wody będzie odpływał bokami. Podłoża nie należy sypać równo z poziomem gruntu, a nieco poniżej. W ten sposób podłoże będzie utrzymywać dużą wilgotność, ale nie stać w wodzie. Zastój wody skończy się zgniciem roślin. Osoby preferujące naturalne rozwiązania, mogą zastosować glinę jako materiał izolujący.
Podłoże: powinno być mocno próchnicze i żyzne, ale jednocześnie luźne i nie może się zbijać. Najlepsza na bazę będzie ściółka z lasu iglastego. Preferencyjnie ze świerczyny, ale inne również spełnią swoje zadanie. Proponowane podłoże: ściółka : pylasty piach : ziemia kwiatowa : torf w proporcjach 4:2:2:1. Mieszanka musi być bezwapienna, kwaśna i będzie dobrze trzymać wilgoć, w półcienistych warunkach. Dobrym wyznacznikiem i efektem zwiększonej wilgotności podłoża będą mchy, które powinny się szybko w takim miejscu pojawić. 
Podlewanie: może być częste, nigdy nie wolno dopuścić do wyschnięcia stanowiska.
Rozmnażanie: rośnie stabilnie, ale powoli. Również powoli się rozrasta. W odpowiednio skomponowanych warunkach będzie się nasiewał sam i nie będzie wymagał naszej asysty. Przy zbyt wysokich mchach, można je przycinać, jeżeli chcemy zwiększyć procent kiełkowania. Wysiewając ręcznie, należy mu zapewnić identyczne warunki jak dla osobników dorosłych.
Skalnica gronkowa Saxifraga paniculata – (ST:1) bardzo łatwa w uprawie, tolerancyjna
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, może być nagrzewające się, koniecznie dobrze zdrenowane, na podwyższeniu, na skalniak lub szczeliny skalne.
Podłoże: koniecznie wapienne, może być iście mineralne lub ubogie w składniki organiczne. W zasadzie jest to gatunek na tyle tolerancyjny, że urośnie równie dobrze na mieszance ziemi ogrodowej z piachem plus jakaś forma wapna, jednak dla zasady warto potraktować ją jak należy. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek : ziemia kwiatowa w proporcjach 3(4):3:1
Podlewanie: jest odporna na wysychanie. Zapewniłbym jej stałą wilgotność podłoża i do tego dostosował podlewanie. Jest również bardzo odporna na długotrwałe ulewy i nigdy nie odgniwa.
Rozmnażanie: bardzo intensywnie się rozrasta i wysiew z nasion jest zbędny. Może wymagać ograniczania lub wycinania. Praktycznie każda rozetka będzie miała wasny system korzeniowy.
Skalnica mchowata Saxifraga bryoides – (ST:4) gatunek wysokogórski, bardzo dobrze się rozrasta. Bardzo rzadko kwitnie i może także nigdy nie zakwitnąć. W pełni mrozoodporna, niewrażliwa na bezśnieżne przymrozki. Poniższy opis będzie odnosił się do idealnych warunków dla wywołania kwitnienia, jednak zakres tolerancji i wytrzymałość tego gatunku są spore.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, jednak powinno być z maksymalnie chłodnym podłożem. Bezwzględnie na skalniak, ze znacznym podwyższeniem i dobrym drenażem. Do szczelin skalnych, zarówno zagłębionych jak i wąskich. Na stoki strome stoki północne, ale dobrze nasłonecznione. Będzie intensywnie się rozrastała na otwartym podłożu i na stokach południowych, ale w ten sposób nigdy nie zakwitnie.
Podłoże: bezwzględnie bezwapienne i kwaśne, iście mineralne, ze śladowymi ilościami frakcji organicznej. Do podłoża mineralnego można dodać nieco drobnego, bazaltowego żwirku dla rozluźnienia jego konsystencji. Będzie doskonale się rozrastała na podłożach bardziej organicznych, jednak nigdy w takich nie zakwitnie, oraz może obumierać podczas długotrwałych opadów. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : plastyczne podłoże mineralne : bardzo drobno pokruszona bezwapienna skała : drobny żwirek 3:1:3:1. Do całości należy dodać ok. 10% ziemi ogrodowej. Na wierzch można nasypać ok. 1 cm warstwę drobnego żwirku, który będzie chronił podłoże przed gorącym powietrzem.
Podlewanie: należy utrzymać stałą wilgotność podłoża. Nie ma konieczności podlewania, kiedy podłoże jest wilgotne. Stosunkowo tolerancyjna pod tym kątem, bardziej odporna na przesuszanie niż przelanie. Zmniejszona wilgotność podłoża może być czynnikiem wyzwalającym kwitnienie.
Rozmnażanie: jedynie poprzez podział, co jest bardzo łatwe, gdyż gatunek dobrze się rozrasta i stale ukorzenia.
Skalnica naprzeciwlistna Saxifraga oppositifolia – (ST:4) są odmiany/lokanty słabo rozrastające się jak i bardziej ekspansywne. Ich uprawa jest w zasadzie jednakowa. Roślina chętnie i atrakcyjnie kwitnie po zapewnieniu odpowiednich warunków. Jest dość tolerancyjna i wytrzymała. Nie szkodzą jej żadne mrozy, ani bezśnieżne przymrozki. Jednak w miarę możliwości okrywałbym ją na zimę. Może obumierać podczas długotrwałych opadów, ale rzadko w całości.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, jednak z maksymalnie chłodnym podłożem, jakie możemy zapewnić. Bezwzględnie na skalniak. Ze względu na swój pełzający charakter wzrostu, posadzenie jej na otwartej przestrzeni spowoduje nadmierny rozrost. Dlatego najlepiej sadzić ją w zagłębione lub wąskie szczeliny, bądź ograniczać jej rozrost kamieniami.
Podłoże: patrz -> skalnica mchowata Saxifraga bryoides, z tą różnicą, że musi mieć dobrze zawapnione podłoże. Najlepiej, aby kruszona skała była również wapienna.
Podlewanie: jak skalnicę mchowatą, z mniejszym zakresem tolerancji.
Rozmnażanie: jak skalnicę mchowatą, nie ukorzenia się sama tak dobrze jak ona, dlatego najlepiej odcinać już dobrze ukorzenione fragmenty.
Skalnica naradkowa Saxifraga androsacea – (ST:3) stosunkowo łatwa w uprawie i tolerancyjna Odporna na wszelkie mrozy i bezśnieżne przymrozki. W razie możliwości osłaniałbym ją na zimę wraz z innymi wysokogórskimi gatunkami.
Stanowisko: bezwzględnie na skalniak, z podwyższeniem i dobrym drenażem. Najlepiej za kamień lub na stokach o ekspozycji północnej, jedynie z dostępem do wschodniego i/lub zachodniego słońca. Raczej unikałbym południowej ekspozycji. Preferuje chłodniejsze podłoże.
Podłoże: znacznie mineralne, jednak nie musi być tak ubogie w składniki organiczne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek/gruby piach : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2:1. Jest tolerancyjna pod kątem wapna. Proponowałbym dodać niewielką ilość do mieszanki, jednak można bez problemu uprawiać ją z gatunkami bezwzględnie bezwapiennymi. 
Podlewanie: podłoże powinno być stale wilgotne. Przy zbyt żyznym podłożu i podczas długotrwałych opadach, może obumierać.
Rozmnażanie: powoli się rozrasta, ale można ją ostrożnie dzielić. Wysiew nasion nie jest mi znany, jednak podejrzewam, że będzie dobrze kiełkowała w warunkach podobnych jak dla osobników dorosłych, ewentualnie w luźniejszym podłożu i mniejszym stopniu organicznym.
Skalnica odgiętolistna Saxifraga retusa ssp. retusa – (ST:5) gatunek bardzo wolno rosnący, dla przykładu osobnik 1 cm po trzech latach może nie osiągnąć 4 cm średnicy. Nie aż tak delikatna jakby się mogło wydawać i dobrze ukorzenione osobniki rzadko będą obumierać. Proponowałbym zapewniać jej możliwie stabilne warunki. Wielkim osiągnięciem jest jej zakwitnięcie, co jest możliwe. Nie naruszałbym spokoju korzenia bez poważnego powodu. Jest niewrażliwa na mrozy i przymrozki, jednak w razie możliwości przykrywałbym ją wraz z innymi wysokogórskimi gatunkami. 
Stanowisko: wyłącznie na skalniak z dobrym podwyższeniem i drenażem. Może rosnąć na pełnym słońcu lub z osłonięciem w okresie południa. Najlepiej sadzić w zagłębione szczeliny, za kamieniem, na stokach o ekspozycji północnej, nigdy nagrzewających się. Należy starać się zapewnić temu gatunkowi maksymalnie chłodne podłoże przy jednoczesnym dostępie do jak największego nasłonecznienia.
Podłoże: identyczne jak dla skalnicy mchowatej. Bezwzględnie bezwapienne. Ze względu na występowanie różnych podgatunków, jedynie podgatunek S. retusa ssp. retusa jest bezwzględnie bezwapienny. Inne, niewystępujące w Polsce a w Alpach, muszą rosnąć na podłożach wapiennych. Warto przy zakupie dowiadywać się, jaki to podgatunek i co preferuje. Na wierzch można nasypać ok. 1 cm warstwę drobnego żwirku, który będzie chronił podłoże przed gorącym powietrzem i chwastami w stosunku, do których jest niekonkurencyjna.
Podlewanie:  proponowałbym zapewnić jej stale umiarkowanie wilgotne podłoże.
Rozmnażanie: trudne, najlepiej przez odcinanie ukorzenionych fragmentów, które przez pierwszy rok mogą w ogóle nie rosnąć. Można robić sadzonki, jednak należy być bardzo cierpliwym i zapewnić im stabilne warunki. Odcięty 1 cm pęd należy umieścić w luźnej i kamienistej mieszance z niewielkim dodatkiem organiki. Następnie przykryć folią i ustawić w chłodnym miejscu, w otwartym cieniu.
Skalnica seledynowa Saxifraga caesia – (ST:3) stosunkowo łatwa w uprawie, wolno rośnie, chętnie kwitnie, można bez większego trudu ją wysiewać.
Stanowisko: bezwzględnie na skalniak z dobrym drenażem i znacznym podwyższeniem. Ze względu na jej bardzo niewielkie rozmiary i całkowity brak konkurencyjności wobec innych roślin, wskazanym jest sadzić ją w pionowe, np. wąskie szczeliny/pęknięcia. Nie należy eksponować ją na południowe słońce, w ogóle może doskonale rosnąć i kwitnąć w jedynie bardzo widnych warunkach. Toleruje wschodnie i/lub zachodnie nasłonecznienie. Najlepiej, aby miała stałą wilgoć i chłód. Sadząc ją poziomo, na wierzch można nasypać ok. 1,5 cm warstwę drobnego żwirku, który będzie chronił podłoże przed gorącym powietrzem i chwastami w stosunku, do których jest niekonkurencyjna.
Podłoże: iście mineralne, kamieniste, koniecznie wapienne. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : drobny żwirek/drobno kruszona skała w proporcjach 2:1. Całość dobrze zawapnić i dodać śladową ilość ziemi ogrodowej. 
Podlewanie: podłoże zawsze powinno być wilgotne. Rosnąc w szczelinie skalnej powinna mieć odpowiednią ilość wilgoci, jednak w okresie upałów wskazane jest podlewanie
Rozmnażanie: przez sadzonki pobierane od większych osobników. Oderwaną rozetę należy umieścić w doniczce, w analogicznym podłożu jak dla osobnika dorosłego, ewentualnie w bardzo piaszczystej mieszance. Można zastosować bardzo drobno skruszoną skałę z niewielką ilością organiki i zawapnioną. Pozostałe parametry z bezwzględnym unikaniem słońca, jak dla osobnika dorosłego. Wysiew nasion tuż po zbiorze, ale skiełkują dopiero po stratyfikacji. Można zostawić na zimę na dworze.
Skalnica śniegowa Saxifraga nivalis – (ST:4) gatunek bardzo trudny do zdobycia. Dość stabilny w uprawie, jednak rosnący i rozrastający się bardzo wolno. Praktycznie nie kwitnie, jednak kwiaty nie są aż tak atrakcyjne. Stosunkowo niewrażliwa na przymrozki, nieco bardziej na długotrwałe opady deszczu i przesuszanie. W razie możliwości przykrywałbym ją na zimę, łącznie z innymi wysokogórskimi gatunkami.
Stanowisko: bezwzględnie na skalniak z dobrym drenażem, znacznym podwyższeniem, na zbocza o ekspozycji północnej, za kamieniami, do zagłębionych szczelin. Ważne jest, aby dobierać miejsca o maksymalnie chłodnym podłożu. Ze względu na jej rozetową budowę i płaski wzrost, trudne jest zastosowanie ochronnej warstwy żwirku na wierzchu podłoża. Wskazane jest unikanie południowego słońca z jednoczesnym dostępem do wschodniego i zachodniego.
Podłoże: stricte mineralne, mocno kamieniste, bezwzględnie bezwapienne. Identyczne jak dla skalnicy mchowatej.
Podlewanie: podłoże powinno zawsze być umiarkowanie wilgotne. Bardzo rzadko może odgniwać, w czasie długotrwałych opadów jesienią lub wiosną.
Rozmnażanie: ponieważ prawie nie kwitnie, jedyną możliwą formą rozmnażania jest podział. W odpowiednich warunkach będzie regularnie tworzyć nowe rozety, które po ok. roku powinny mieć już własny, rozwinięty system korzeniowy. Zdecydowanie nie polecam odrywania nieukorzenionych rozet.
Skalnica tatrzańska Saxifraga wahlenbergii – (ST:3) gatunek stosunkowo łatwy w uprawie i dobrze rozrastający się. Niestety trudny do zdobycia. W naturze nie rzadko rośnie w pobliżu strumieni mając stale mokro, jednak woda jest bardzo zimna i dobrze natlenowana. Warunki raczej niemożliwe do odtworzenia w ogrodzie.
Stanowisko: bezwzględnie na skalniak z dobrym drenażem, w miejsca widne, ale nie w pełni nasłonecznione. Ponieważ wymaga on dużej i stałej wilgotności w podłożu, rosnąć na pełnym słońcu miałby znaczne jej wahania. Najlepiej sadzić za dużym kamieniem z dostępem do wschodniego i zachodniego słońca. W takim miejscu powinno być również odpowiednio wilgotniej. W miarę możliwości wybierać chłodniejsze pozycje. Na wierzch podłoża można nasypać ok. 1,5 cm warstwy żwirku, który będzie chronił podłoże przed nagrzanym powietrzem.
Podłoże: bardzo mineralne, wapienne, jednak z pewną ilością organiki, która będzie elementem dobrze trzymającym wilgoć. Proponowane podłoże: plastyczne podłoże mineralne : skruszona skała wapienna/drobny żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2:2. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: może być częste, gatunek preferuje mieć stale wilgotno. Praktycznie nie zdarza się, aby odgniwał, natomiast jest niezwykle wrażliwy na wszelkie przesuszenie. 
Rozmnażanie: najlepiej przez podział, gdyż roślina dobrze się dzieli. Sadzonki można ukorzeniać w warunkach analogicznych jak dla rośliny dorosłej.
Słonecznika wąskolistna Heliosperma quadridentatum – (ST:2) trudna do zdobycia, jednak bardzo dobrze rośnie, kwitnie i łatwo nasiewa się w swoim otoczeniu. Wolno się rozrasta, ale stabilnie. W naturalnym środowisku często rośnie na brzegach strumieni, nawet rosnąc w wodzie. Woda jest bardzo zimna i dobrze natlenowana stąd odtworzenie takich warunków w ogrodzie może być niemożliwe.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, na podwyższeniu z dobrym drenażem, proponuję na skalniak. Najważniejsze w uprawie tego gatunku jest odpowiednio stale wilgotne podłoże, pozostałe czynniki schodzą na drugi plan. Doskonale rośnie w zagłębionej szczelinie na pełnym słońcu.
Podłoże: odpowiednio ubogie w składniki organiczne i znacznie mineralne. Bez większych problemów będzie rosła również na znacznie organicznych podłożach. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : skruszona skała/drobny żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2:1(2). Gatunek toleruje zarówno podłoża bezwapienne jak i wapienne. Stąd też proponowane jest zastosowanie jakiejś formy wapnia w niedużych ilościach.
Podlewanie: musi zawsze mieć wilgotno. Jest bardzo wrażliwa na wysychanie, nigdy nie odgniwa.
Rozmnażanie: można ją dzielić, ale bardzo dobrze kwitnie i sieje się w swoim otoczeniu. Siać w warunkach analogicznych jak dla rośliny dorosłej z zapewnieniem raczej półcienia.
Sparceta górska Onobrychis motana – (ST:3) trudna do zdobycia, ale łatwa w uprawie.
Stanowisko: wyłącznie na skalniak, na stanowisko z dobrym drenażem i podwyższeniem. W pełni nasłonecznione, nagrzewające się, z umiarkowaną wilgotnością.
Podłoże: mocno mineralne, w niewielkim stopniu organiczne, wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : pokruszone skały mineralne/żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2(3):1. Całość dobrze zawapnić.
Podlewanie: zawsze powinna mieć umiarkowanie wilgotno. Może więdnąć przy zbyt małej wilgotności i czasem odgniwać przy zbyt żyznej glebie i obfitych opadach deszczu.
Rozmnażanie: trudno rozmnożyć ją przez podział, ponieważ roślina ma jeden palowy korzeń, od którego odrastają poszczególne rozety, które nie mają własnych korzeni. Oderwana sadzonka z fragmentem głównego korzenia raczej się nie ukorzeni. Wysiew nie jest mi znany, ale należy wysiewać ją zaraz po zbiorze w warunkach analogicznych jak dla rośliny dorosłej, raczej z unikaniem południowego nasłonecznienia. Można siać podobnie do siekiernicy górskiej.
Starzec główkowy Senecio capitatus – (ST:2) bardzo łatwy w uprawie, regularnie kwitnie i bez trudu się wysiewa w swoim otoczeniu. Z niewiadomych powodów, bardzo rzadki w hodowli. Jest tolerancyjny pod kątem wymagań i odporny na bezśnieżne przymrozki.
Stanowisko: najlepiej na skalniak, z podwyższeniem i dobrym drenażem. Na pełne słońce, miejsca raczej chłodniejsze. W razie możliwości na stoki o ekspozycji północnej, ale ciągle z dostępem do pełnego nasłonecznienia. Jednak jest wytrzymały i będzie sobie radził także na stanowiskach nagrzewających się.
Podłoże: jest bardzo tolerancyjny, znosi nawet znacznie organiczne podłoża. Wymaga wapiennego podłoża.. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek/pokruszona skała /rzadziej gruby piach : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2:1(2). Całość zawapnić.
Podlewanie: preferuje stale umiarkowanie wilgotne podłoże. Nie należy pozwolić, aby podłoże przeschło, choć ze względu na głęboki i spory system korzeniowy, dobrze znosi nawet częściowe przesuszenie. W okresie upałów wskazane jest częstsze podlewanie, nawet do dwóch razy dziennie.
Rozmnażanie: można go dzielić, ale słabo się rozrasta. Natomiast chętnie kwitnie i bardzo łatwo zawiązuje nasiona, które równie łatwo kiełkują. Będzie z dużym prawdopodobieństwem siał się w swoim otoczeniu. Zdecydowanie lepiej w mineralne podłoża niż żyzne oraz w miejsca chłodniejsze i w pełni nasłonecznione. Należy uważać, jaką ilość nasion się wysiewa, gdyż >80% będą kiełkować. Najlepiej siać świeże nasiona.

Starzec karpacki Senecio carpaticus – (ST:4) gatunek ze szczytów gór, z wysokości ok. 2000m n.p.m. Bardzo trudny do zdobycia, bardzo wolno rośnie i rzadko kwitnie, jednak jest bardzo stabilny w swoim zrośnie i nie obumiera łatwo. Jest bardzo odporny nawet na bezśnieżne przymrozki, przed którymi jednak warto go chronić. Jest zimozielony.
Stanowisko: bezwzględnie na skalniak z dobrym drenażem i znacznym podwyższeniem. Preferuje chłodne podłoże. Dobrze go sadzić w zagłębionych szczelinach, za kamieniem, z możliwym dostępem do południowego słońca lub jedynie wschodniego i zachodniego. Powinien dobrze rosnąć na stromych, północnych stokach z pełnym dostępem do słońca. Dobrze jest nasypać na wierzch podłoża ok. 2 cm drobnego żwirku, co będzie je chronić przed nagrzanym powietrzem. Wymaga umiarkowanej wilgoci.
Podłoże: bezwzględnie bezwapienne, stricte mineralne. Proponowane podłoże: kruche podłoże mineralne : plastyczne podłoże mineralne : bezwapienny żwirek/pokruszona skała w proporcjach 1:1:1(2). Żwirku należy dodać tyle, aby podłoże nie zbijało się. Proponuję dodać znikomą ilości ziemi ogrodowej.
Podlewanie: podłoże powinno być zawsze umiarkowanie wilgotne. Nie szkodzą mu długotrwałe i obfite opady. Jednak przesuszenie podłoża może mu bardzo zaszkodzić, rzadko zabić. Można podlewać nawet 2 razy dziennie w okresie upałów.
Rozmnażanie: ze względu na krótki czas uprawy tego gatunku, oraz jego niezwykle powolny wzrost nie jest mi znany sposób jego rozmnażania. Rośnie on w charakterze pełzającego po podłożu pędu, czasem rozgałęziającego się. Po dłuższym czasie takie stożki się rozchodzą i rozdzielają. Każdy pędu ma własne korzenie, stąd dłuższe odrosty można odcinać. Nieznany mi jest sposób wysiewu nasion, nigdy nie posiadałem.
Starzec pomarańczowy Senecio aurantaicus – (ST:2) bardzo łatwy w uprawie, chętnie kwitnie i doskonale się sieje. Zadziwiające, jak niedostępny w uprawie jest ten gatunek, pomimo atrakcyjnych swojej atrakcyjności. Jest bardzo tolerancyjny. Uprawa identyczna jak starca główkowego Senecio capitatus. Doskonale rośnie na stanowiskach nagrzewających się i nie wykazuje preferencji do chłodniejszych stanowisk. Jest też nieco odporniejszy od starca główkowego.
Szachownica kostkowana Fritillaria meleagris – (ST:1) popularna i bardzo łatwa w uprawie, doskonale się rozmnaża.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, nagrzewające się, bezwzględnie wilgotne szczególnie w okresie wzrostu.
Podłoże: powinno być umiarkowanie żyzne, choć może być również bardziej mineralne. Koniecznie musi zatrzymywać wilgoć, ale nie powinno być stale mokre. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : ziemia ogrodowa w proporcjach 1(2):1. Można ewentualnie rozluźnić piachem, a dla zatrzymania wilgoci dodać nieco torfu. Nie powinno się zbijać.
Podlewanie: może być obfite, jeszcze nie zdarzyło mi się, aby kiedykolwiek odgniła.
Rozmnażanie: rzadko się dzieli, natomiast bez trudu nasiewa się w swoim otoczeniu z w blisko 90%. Bezwzględnie należy wysiewać świeże nasiona, zaraz po pęknięciu torebek nasiennych. Nie można pozwolić, aby wyschły, gdyż wówczas siła kiełkowania znacznie spada. Podłoże i warunki jak dla rośliny dorosłej. Siewki są bardziej wrażliwe na zmniejszoną wilgotność podłoża. Pierwsze kwitnienie z reguły w 5-6 roku.
Szafirek miękkolistny Muscari comosum – (ST:1) bardzo łatwy w uprawie, stosunkowo tolerancyjny. Gatunek kserotermiczny.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, nagrzewające się, umiarkowanie suche lub umiarkowanie wilgotne. Nieco lepiej rośnie na podwyższeniu z drenażem, ale nie ma problemu z jego uprawą na poziomie gruntu. Zdecydowanie nie należy go przelewać ani dawać zbyt żyznych mieszanek.
Podłoże: raczej mineralne, niewiążące dużych ilości wody, najlepiej wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek/piasek : jakaś forma wapna w proporcjach 2:1:1. Można dodać nieznaczne ilości ziemi ogrodowej.
Podlewanie: całkowicie zbędne ze względu na duże bulwy i często ich głębokie ulokowanie.
Rozmnażanie: wytwarza 1-3 bulw potomnych w optymalnych warunkach. Również sieje się łatwo w swoim otoczeniu. Nie będzie kiełkował na podłożach organicznych. Pierwsze kwitnienie po ok. 5-6 latach.
Szafran spiski Crocus scepusiensis – (ST:1) bardzo dobrze rosnący i rozmnażający się gatunek, bardzo rzadko uprawiany, często mylony. Można go sadzić z innymi gatunkami górskimi, których nie przerośnie. Stosunkowo tolerancyjny pod katem wymagań.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, ale nie koniecznie nagrzewające się. Najlepiej na stanowisku zdrenowanym lub z przepuszczalnym podłożem.
Podłoże: zdecydowanie mineralne, niezbijające się, kwaśne, ale zawierające jony wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : piasek : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:1:1. całość koniecznie lekko zawapnić, ok. 1 garści jakiejkolwiek formy wapina na 2 litry podłoża.
Podlewanie: w zasadzie nie wymaga podlewania, ze względu na wiosenny okres wzrostu. Nie odgniwa nawet podczas obfitych opadów deszczu.
Rozmnażanie: bardzo dobrze się dzieli, kiedy przystosuje się do warunków. W pierwszym sezonie po posadzeniu może nie kwitnąć. Bez problemu zawiązuje nasiona i się nasiewa. Nasiona nie mogą wyschnąć i należy je od razu wysiewać. Warunki identyczne jak dla osobników dorosłych. Zwykle pierwszy raz kwitnie w 4 sezonie.
Szarotka alpejska Leontopodium alpinum – (ST:2) popularna i chętnie uprawiana, łatwa w uprawie, tolerancyjna, sama nie tak łatwo się nasiewa. Niezwykle atrakcyjnie wygląda posadzona w pionowej szczelinie. Jeżeli chcemy, aby była zwarta i kompaktowa, powinna mieć trudniejsze warunki wzrostu, więcej skał, mniej podłoża.
Stanowisko: może rosnąć na poziomie gruntu, ale wówczas może być rośliną jednoroczną lub krótkotrwałą. Proponuję uprawiać na skalniaku, gdzie będzie rośliną wieloletnią. Na podwyższenie i dobry drenaż. Jest bardzo tolerancyjna i odporna. Do wąskich pionowych szczelin, w miejsca skaliste, nie koniecznie nagrzewające się.
Podłoże: najlepsze będzie iście mineralne, mocno kamieniste i koniecznie wapienne. Utrzymujące stale umiarkowaną wilgoć. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek : ziemia ogrodowa : jakakolwiek forma wapna w proporcjach 3:3:1:2. Ewentualnie w razie potrzeby można jeszcze użyć piasku. 
Podlewanie: powinna mieć stale umiarkowanie wilgotne podłoże. Podczas upałów wskazane jest podlewanie nawet 2 razy dziennie.
Rozmnażanie: można ją dzielić, ale najlepiej jest wysiewać. Najlepiej się sieje w warunkach znacznego drenażu, kamienistego podłoża, zwiększonej wilgotności i chłodniejszej lokalizacji. Takie też warunki zapewniałbym wysianym nasionom. Najlepiej, aby sama odnalazła sobie dogodne miejsce na skalniaku. Nie będzie się obficie nasiewać, a wysiane osobniki nie będą osiągać znacznych rozmiarów. Rośnie bardzo szybko, potrafi zakwitnąć w drugim sezonie.
Śnieżyca wiosenna Leucojum vernum – (ST:1) bardzo łatwa w uprawie, rośnie stabilnie aczkolwiek wolno. Występują dwa podgatunki: typowy L. vernum ssp.vernum z pojedynczymi kwiatami na pędzie (rzadko dwoma) i karpacki L. vernum ssp. carpaticum z dwoma kwiatami na pędzie (rzadko jednym), która jest zwykle też nieco większa. Oba mają identyczne wymagania i zakres tolerancji.
Stanowisko: półcień, otwarty cień. Jest to gatunek typowo leśny, stąd też o ile to możliwe, najlepiej, aby wiosną miała dostęp do pełnego nasłonecznienia, natomiast latem rosła w półcieniu.
Podłoże: podłoże żyzne, w znacznym stopniu organiczne. Obecność jonów wapna jest bez znaczenia. Proponowane podłoże: ziemia ogrodowa : piasek w proporcjach 2:1 lub w samej ziemi ogrodowej. Można zamiast piasku użyć podłoża mineralnego.
Podlewanie: powinna mieć zawsze wilgotne podłoże.
Rozmnażanie: rzadko się dzieli, oraz nie kwitnie obficie, najczęściej jednym, dwoma pędami. Mając odpowiednio próchnicze i wilgotne podłoże oraz półcień, będzie bardzo dobrze kiełkowała. Pierwsze kwitnienie 4-5 sezon.
Śnieżyczka przebiśnieg Galanthus nivalis- (ST:1) identycznie jak śnieżycę wiosenną.

Tłustosz alpejski Pinguicula alpina – (ST:5) gatunek rośliny owadożernej górskiej, niezwykle delikatny. Jest bardzo wrażliwy na bezśnieżne przymrozki, bądź ogólnie mrozy działające na jego przetrwalnik zwany turoniem. Wyjątkowo, ten gatunek posiada wiecznie trwałe korzenie, których nie posiada tłustosz zwyczajny. Jeżeli jego korzenie zostaną uszkodzone np. podczas przesadzania, wówczas odgniją. Jeżeli mróz wynicuje je ponad powierzchnię ziemi, będzie to się wiązać z trwałym uszczerbkiem dla rośliny lub śmiercią. Zdecydowanie polecam okrycie jego stanowiska agrowłóknina przed jesiennymi i wiosennymi opadami deszczu oraz przymrozkami.
Od wielu lat eksperymentowałem z najróżniejszymi stanowiskami i podłożami dla tego gatunku i wydaje się, że wreszcie odniosłem sukces. Jednak nie zmienia to faktu, że ten gatunek w hodowli na niżu, jest niezwykle trudny i będzie wymagać ciągłej opieki np. pod kątem podlewania. Polecam dokładne przemyślenie uprawy tego gatunku w gruncie, zamiast w doniczce, co jest łatwiejsze.
Stanowisko: powinno być wyłącznie widne, raczej unikałbym jakiegokolwiek mocnego nasłonecznienia, gdyż na nizinie nie mamy odpowiednich warunków i podłóż, abym mógł polecać jego uprawę na pełnym słońcu. Można mu jedynie zapewnić wschodnie i zachodnie słońce. Bezwzględnie powinien być trzymany na skalniaku dla zapewnienia odpowiedniego odpływu nadmiaru wody. Jest on bardzo wrażliwy na zalegającą wilgoć i bardzo łatwo odgniwa. Można go sadzić za wysokim kamieniem, na stokach o ekspozycji północnej lub wschodniej. Musi mieć zawsze wilgotne podłoże. Preferuje chłodniejsze warunki.
Podłoże: z podłożem również eksperymentowałem przez wiele lat, z różnymi skutkami. W naturze nie rzadko ten gatunek rośnie na podłożu, w którym rosną wszystkie inne górskie gatunki. Panuje tam jednak większa wilgotność, cień i chłód niż przeciętnie. Nie rzadko rośnie na pionowych skarpach, które zawsze są wilgotne, gdyż nie jest to silnie konkurencyjny gatunek. Rzadziej spotykałem go w warstwie martwych mchów, jednak korzenie sięgały głębiej do plastycznego, endemicznego, górskiego podłoża.

Tłustsze zupełnie nie tolerują organiki w swoim podłożu! Ich mieszanka musi być iście mineralna. Najlepiej także, aby podłoże „dojrzewało”, choćby jeden sezon, co na pewno stwarza problem w uprawie. Można także w ten sposób przeanalizować warunki panujące w wybranym miejscu i ewentualnie wprowadzić modyfikacje. Korzystne jest pojawienie się niskich mchów w miejscu, w którym chcielibyśmy go uprawiać. Będą one stanowić warstwę izolacyjną przed przymrozkami.
Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała/rzadziej drobny żwirek : jakakolwiek forma wapina w proporcjach 3:2:2.
Podlewanie: przede wszystkim podłoże nigdy nie ma prawa podeschnąć, ani nie powinno być ciągle mokre. Można często podlewać pod warunkiem uprawy na podwyższeniu, z dobrym drenażem. Wskazane podlewanie nawet dwa razy dziennie w okresie upałów i suszy.
Rozmnażanie: wyłącznie z nasion, najlepiej od razu po zbiorze. Kupowane, siać na wiosnę w lutym/marcu, wystawiając je na działanie temperatur zewnętrznych, bądź stratyfikować ok. 4 tygodni w temperaturze 2-4°C. W zasadzie powinno się wysiewać w warunkach identycznych jak dla osobników dorosłych, z zaznaczeniem jeszcze większej wrażliwości siewek na niekorzystne warunki.
Tłustosz zwyczajny typowy Pinguicula vularis ssp. vulgaris – (ST:4) w naturze rośnie w górach w części dolin. Najchętniej na wilgotnych skałach o ekspozycji północnej, z dostępem jedynie do wschodniego i zachodniego słońca. Na niżu rośnie na nawapiennych torfowiskach, zwykle w wysokiej roślinności. Można go posadzić od razu na gotowe podłoże, a mchy do pewnego momentu będą mu sprzyjać. Jeżeli będą rosły zbyt gęsto i zbyt wysokie, mogą zacząć go przerastać. Wówczas można je przycinać. Jest w pełni mrozoodporny i nie ma tendencji do wymarzania podczas przymrozków czy odgniwania przy nadmiernych opadach jak tłustosz alpejski.
Stanowisko: najlepiej dobierać mu stanowisko osłonięte, półcieniste, ewentualnie ze słońcem wschodnim lub zachodnim. Może rosnąć na pełnym słońcu, jednak wówczas jego stanowisko podatne będzie na wysychanie, czego ten gatunek nie wytrzyma. Stanowiska bardziej ukryte, np. po północnej stronie za kamieniem, w zagłębionej szczelinie, na zboczu z ekspozycji północnej. Moją propozycją byłoby stanowisko na zboczu opadającym w kierunku północnym, widnym, z dostępem do wschodniego i zachodniego słońca. Stanowisko nie musi być chłodne jak w przypadku tłustsza alpejskiego, ale na pewno musi być ciągle wilgotne.
Inną formą uprawy tego gatunku byłoby torfowisko węglanowe (wapienne). Uprawa w takich warunkach nieco się różni. Należałoby zapewnić mu odpowiednie podwyższenie stanowiska, tak, aby cały nadmiar wody miał jak odpływać, a wilgoć jedynie podsiąkała do miejsca jego wzrostu. W takim miejscu może rosnąć na słońcu, z jakimiś roślinami towarzyszącymi, bądź w półcieniu. Tej formy uprawy nie próbowałem, ale niektórzy uprawiają go skutecznie w takich warunkach.
Podłoże: mniej wyszukane niż w przypadku tłustsza alpejskiego, ale również wyjątkowe. Jako bazę można zastosować torf, obojętnie w jakim pH, ponieważ i tak na końcu trzeba będzie je mocno zawapnić. Na nieco odrębne wymagania w stosunku do tłustsza alpejskiego wskazywałaby również rozdzielność tych dwóch tłustszy w Tatrach. Nie spotkałem się jeszcze z miejscem gdzie te dwa gatunki rosłyby razem. Pomimo iż, mają pewny wspólny zakres wysokości, na których rosną. Na pewno może być ono znacznie wilgotniejsze niż podłoże dla tłustsza alpejskiego, ponieważ nie rzadko spotykałem ten gatunek na brzegach strumieni czy skałach ociekających wodą. Radziłbym natomiast wziąć pod uwagę, że górska woda jest znacznie lepiej chłodniejsza i często natlenowana.
Proponowane podłoże na skalniak: plastyczne podłoże mineralne : torf : jakaś forma wapnia w proporcjach 3:1:1. Aby mieszanka była luźniejsza, można dodać skruszonej skały lub drobnego żwirku. Ogólnie konsystencja podłoża powinna być plastyczna i sprężysta. Mieszanka jak dla tłustsza alpejskiego w uprawie na skalniak również powinna się sprawdzić. Przy uprawie na torfowisku można zastosować torf z jakąkolwiek formą wapna w proporcjach 1:1(2) (pamiętając o podwyższeniu i jedynie wilgotnych warunkach).
Podlewanie: obfite, na pewno w okresie wzrostu niemożliwe jest jego przelanie. Może rosnąć przy cieku wodnym, dopóki woda nie będzie się nadmiernie nagrzewać. Jeszcze żadna roślina mi nie zgniła, nawet w bardzo mokrym podłożu, ale rósł wtedy znacznie gorzej.
Rozmnażanie: doskonale rozmnaża się przez tworzenie dużej liczby potomnych turionów jesienią, które odpadają przy najlżejszym dotknięciu. Doskonale kiełkuje z nasion, ale siewki na pewno wymagają więcej cienia i sporo z nich obumrze rosnąc w pełnym słońcu. Jak również przy każdorazowym podeschnięciu podłoża.
Tłustosz zwyczajny dwubarwny Pinguicula vulgaris ssp. bicolor – (ST:4) może być uprawiany analogicznie do tłustsza zwyczajnego typowego. W Polsce spotykany wyłącznie na torfowiskach nawapiennych na niżu, czasami na wilgotnych piachach podsiąkających wodami bogatymi w jony wapienne. Zwykle rośnie w półcieniu. Poza Polską spotykany w ekosystemach idealnych dla tłustosza zwyczajnego typowego, jednak z nieznanych mi przyczyn bardzo rzadko razem. Jest bardziej wrażliwy na pełne nasłonecznienie jak i za mokre podłoże, stąd też unikałbym pełnego słońca i przelewania jego stanowiska. Rozmnaża się identycznie jak tłustosz zwyczajny typowy. Rośnie nieco wolniej.
Tojad dzióbaty Aconitum variegatum – (ST:1) bardzo łatwy w uprawie, niestety trudny do zdobycia.
Stanowisko: od pełnego słońca do półcienia, na poziomie gruntu.
Podłoże: umiarkowanie żyzne, najlepiej mineralne i przepuszczalne, trzymające dobrze wilgoć. Koniecznie wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : ziemia ogrodowa w proporcjach 1:1(2).
Podlewanie: nie jest konieczne ze względu na głęboki system korzeniowy. Ewentualnie w okresie upałów i suszy.
Rozmnażanie: na razie nie wiem jak rozmnażać ten gatunek. Wysiew nie jest mi znany.
Tojad lisi Aconitum vulparia – (ST:1) popularny i łatwy w uprawie.
Stanowisko: na pełnym słońcu zdecydowanie obficiej kwitnie i intensywnie się rozrasta, natomiast nigdy się nie wysieje. W półcieniu słabiej kwitnie, jest mniejszy, ale może się nasiewać.
Podłoże: nie ma szczególnych preferencji ani do żyzności, ani do obecności jonów wapiennych. Proponowałbym umiarkowanie żyzne podłoże, przepuszczalne, dobrze trzymające wilgoć, można dodać wapna.
Podlewanie: rosnąć w półcieniu nie wymaga, natomiast proponowałbym podlewać uprawiając do w pełnym słońcu.
Rozmnażanie: można dzielić duże kępy. Wysiewać należy w warunkach półcienia, na podłożach luźnych, raczej mineralnych lub piaszczystych. Proponowałbym dodać wapna. Utrzymywać stałą wilgotność podłoża. Ma mały procent kiełkowania.
Tojad mocny Aconitum firmum – (ST:1) uprawa jak tojad dzióbaty
Tojad mołdawski Aconitum moldavicum  - (ST:1) uprawa jak tojad lisi, z bezwzględną preferencją podłóż wapiennych.
Tojad sudecki Aconitum plicatum – (ST:1) jak tojad dzióbaty, bez konieczności zawapniania podłoża.
Traganek jasny Astragalus australis – (ST:2) uprawa i preferencje jak u siekiernicy górskiej Hedysarum hedysaroides. Różnica polega na mniejszych rozmiarach i nieco słabszym kwitnieniu. Również słabiej kiełkuje, a siewki są delikatniejsze. Cała reszta pozostaje niezmienna. –> Patrz uprawa siekiernica górska.
Urdzik górski Soldanella montana – (ST:3) umiarkowanie łatwy w uprawie, trudniejszy do dostania, dobrze się rozmnaża. Jest wrażliwy na niekorzystne warunki. Cofa się wówczas w rozwoju o 1-2 lata. Także należy dobierać mu w stabilne miejsca. Produkuje liście o średnicy ok. 3-3,5 cm o nieregularnej krawędzi.
Stanowisko: półcieniste, rozproszony cień, nieznacznie nasłonecznione raczej z unikaniem południowego słońca. Można uprawiać na poziomie gruntu, ale z nieznacznym podwyższeniem i koniecznie dobrym drenażem. Sposób przygotowania miejsca: do ok. 10 cm zagłębienia należy wrzucić gruz lub rumosz skalny, tak, aby ostatecznie wystawał ok. 4 cm ponad poziom ziemi. Następnie zasypać odpowiednią mieszanką podłoża, a rośliny sadzić między kamieniami. Idealny na skalniak z dobrym drenażem, z analogicznymi warunkami świetlnymi. Sadzić za dużym kamieniem, na zboczach o ekspozycji północnej z dostępem do wschodniego i/lub zachodniego słońca.
Podłoże: mineralne, w mniejszym stopniu organiczne, najlepiej wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała/żwirek/rzadziej grubszy piach : składnik organiczny/najlepiej ściółka z lasu iglastego : jakakolwiek forma wapna w proporcjach 2:1(2):2:1. Może rosnąć na podłożach bezwapiennych. Ostatecznie podłoże powinno być luźne, koniecznie nie może się zbijać, łatwe do penetracji dla korzeni, trzymające wilgoć. Wybitnie mu szkodzą mieszanki, które się ubijają i są twarde. Wówczas najpierw przestaje rosnąć, a kolejne liście wyrastają coraz to mniejsze. W takim przypadku koniecznie należy wymienić podłoże, w przeciwnym wypadku go stracimy. Warto nasypać na wierzch cienką warstwę ściółki z lasu iglastego, nie grubiej niż 1 cm. Zapewni to dogodniejsze warunki do kiełkowania nasionom.
Podlewanie: powinien mieć zawsze umiarkowanie wilgotno, rzadziej umiarkowanie sucho. Nie polecam go przesuszać, ani zapewniać nadmiernych ilości wilgoci. Najlepiej rośnie w miejscach osłoniętych od obfitych deszczy.
Rozmnażanie: w odpowiednich warunkach będzie tworzył ładne kępy i obficie kwitnąć. Można go rozsadzać, jednak wówczas może nie zakwitnąć w następnym sezonie. Doskonale kiełkuje w warunkach analogicznych jak dla roślin dorosłych. Siewki mają zwiększoną wrażliwość na skrajne warunki, stąd też należy je chronić przed intensywnym nasłonecznieniem, wilgocią i przed wysychaniem wierzchnich warstw podłoża.
Urdzik karpacki Soldanella carpatica – (ST:2) popularny gatunek, chętnie uprawiany, bardzo łatwy w uprawie przy zapewnieniu mu stabilnych warunków wzrostowych. Produkuje liście poniżej 3 cm o równej krawędzi.
Stanowisko: zdecydowanie nie łatwo uprawia się go na poziomie gruntu. Chcąc go tak uprawiać należy zastosować metodę jak dla urdzika górskiego. Z bezwzględnym zapewnieniem mu wyłącznie otwartego cienia, półcienia i unikaniem jakiegokolwiek bezpośredniego nasłonecznienia. W zasadzie każda ilość bezpośredniego słońca będzie mu szkodzić, gdyż jest to gatunek typowo cieniolubny. Dużo lepiej rośnie na skalniaku, na podwyższeniu, z dobrym drenażem i znaczną ilością wilgoci w podłożu. Bardzo ceni sobie obecność mchów, jednak będą one mu znacznie utrudniać wysiew i nie są konieczne.
Podłoże: ma większy zakres tolerancji jak urdzik górski. Zamiast ściółki można równie dobrze użyć ziemi ogrodowej. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:1. Całość można rozluźnić żwirkiem i dodać jakiejkolwiek formy wapna w niewielkich ilościach.
Podlewanie: preferuje nieco więcej wilgoci od urdzika górskiego. Nigdy nie wolno go przesuszyć, gdyż bardzo niekorzystnie wpłynie to na jego wzrost.
Rozmnażanie: jak urdzik górski, dużo lepiej się nasiewa.
Urdzik węgierski Soldanella hungarica – (ST:4) rzadko spotykany i trudny do zdobycia. Trudny w uprawie, ponieważ jest niezwykle delikatny i wrażliwy. W naturze rośnie w warstwie próchniczej, jednak takie podłoże w ogrodzie nie spełnia swojej roli. Zbija się i zbyt łatwo wysycha. W naturze produkuje liście nie rzadko ponad 4 cm, w ogrodzie rzadko osiągają takie rozmiary. Wyjątkowo, jako jedyny, potrafi być zgryzany przez ślimaki.
Stanowisko: sadzić na podwyższeniu z drenażem lub na skalniaku jak urdzika górskiego. Również preferencje świetlne ma jak urdzik górski, jednak doskonale rośnie również w pełnym cieniu. Proponowałbym dobierać mu miejsca jak najbardziej stabilne.
Podłoże: można próbować mieszanki zawierające przeważającą ilość ściółki. Podłoże jak dla urdzika górskiego powinno spełnić swoje zadanie. Raczej bezwapienne, ewentualnie bardzo nieznacznie.
Podlewanie: jak urdzik górski, z bezwzględnym pilnowaniem, aby nigdy nie miał sucho.
Rozmnażanie: znacznie delikatniejszy niż pozostałe dwa rodzime gatunki. Powoli się rozrasta, ale można go dzielić. Jeszcze nie miałem nasion, natomiast wysiewałbym analogicznie do warunków jak dla rośliny dorosłej uwzględniając ogólnie zwiększoną wrażliwość siewek.
Wawrzynek główkowy Daphne cneorum – (ST:2) gatunek rzadko spotykany w uprawie, jednak dostępny na polskim rynku. W naturze rośnie w reliktowych, nawapiennych borach sosnowych. Wymaga spokoju wzrostu. Raz posadzony, nie powinien być przesadzany.
Stanowisko: zdarzało mi się widzieć ten gatunek uprawiany na pełnym słońcu, jednak w warunkach półcienia lub otwartego cienia wydaje się rosnąć stabilniej i być mniej wrażliwy na skrajne warunki atmosferyczne takie jak susza czy obfite opady. Takie też stanowisko proponowałbym mu wybierać. Dobrze jest go sadzić pod osłoną większych krzewów lub drzew, które będą go chronić przed ulewnymi deszczami.
Podłoże: iście mineralne ze śladową ilością organiki, utrzymujące nieznaczne ilości wilgoci, koniecznie zawierające jony wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : ziemia ogrodowa : piach : jakakolwiek forma wapna w proporcjach 2:1:2:1.
Podlewanie: ze względu na głęboki system korzeniowy, w zasadzie zbędne, jednak można go podlać sporadycznie w okresie długotrwałych upałów.
Rozmnażanie: 1. Wegetatywnie: pobierać sadzonki z zeszłorocznym, zdrewniałym fragmentem pod koniec lipca, z początku sierpnia. Sadzić do podłoża bardziej żyznego jak dla osobnika dorosłego i utrzymywać stale umiarkowanie wilgotne. 2. Generatywnie: nasiona wysiewać od razu jak tylko dojrzeją. Proponowane podłoże: podłoże mineralne/ił : ziemia ogrodowa : 1-2mm wielkości piach w proporcjach 1:1:2. Całość nieznacznie zawapnić. Utrzymywać w półcieniu, stale umiarkowanie wilgotne. Wysiewać do dużych i głębokich doniczek, gdyż siewki nie lubią być często przesadzane.
Wawrzynek wilczełyko Daphne mezereum – (ST:1) popularny i chętnie uprawiany, typowo leśny gatunek. Łatwy w uprawie.
Stanowisko: najlepiej półcieniste lub otwarty cień i tak proponuję go sadzić. Będzie bardzo dobrze rósł w pełnym słońcu jednak będzie wówczas bardziej wrażliwy na skrajne warunki atmosferyczne. Ze względu na przyspieszoną wegetację w takim miejscu, będzie szczególnie wrażliwy na przemarzanie wiosną. Jeżeli chcemy, aby dotrwał wielu lat, unikałbym pełnego nasłonecznienia. 
Podłoże: próchnicze, żyzne, stale wilgotne, najlepiej zawierajace jony wapienne. Rzadziej spotykany na podłożach słabo wapiennych. Proponowane podłoże: podłoże mineralne/piasek : ziemia ogrodowa 1:1(2). Całość proponowałbym zawapnić.
Podlewanie: podłoże zawsze powinno być wilgotne. Szczególnie wskazane podczas okresów upałów lub kiedy zdecydujemy się mimo wszystko posadzić go na pełnym słońcu.
Rozmnażanie: wyłącznie poprzez wysiew. Nasiona wysiewać jak tylko dojrzeją w warunkach analogicznych jak dla dorosłego osobnika, w półcieniu, żyznej glebie i znacznej wilgotności.
Wełnianeczka alpejska Trichophorum alpinum – (ST:4) rzadko uprawiany gatunek, znany bardziej przez miłośników roślin błotnych lub owadożernych. Stosunkowo trudna.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, nagrzewające się. Można uprawiać na torfowisku, ale w miejscu podwyższonym, raczej umiarkowanie wilgotnym jak mokrym. W mchach torfowcach będzie rosła z trudem.
Podłoże: koniecznie ubogie w składniki mineralne i organiczne. Najlepiej stosować torf bez jakichkolwiek dodatków. Wełnianeczka rośnie na torfowiskach nawapiennych, stąd też powinna mieć śladowe ilości wapna. Ewentualnie do torfu można dodać perlitu w celu jego rozluźnienia.
Podlewanie: najważniejsza jest stała umiarkowana wilgotność podłoża. Unikałbym przesuszenia podłoża jak i stale mokrych warunków. 
Rozmnażanie: w odpowiednich warunkach tworzy atrakcyjne kępy, które można bez problemu dzielić. Wysiew jest zbędny.
Wielosił błękitny Polemonium coeruleum – (ST:1) w ogrodzie rośnie doskonale i sieje się na potęgę. Proponowałbym uważać gdzie się go sadzi. Pomimo rzadkości w naturze, w ogrodzie jest ekspansywny i niezwykle wytrzymały. Również atrakcyjny i kwitnie na okrągło.
Stanowisko: od półcienia do pełnego słońca. 
Podłoże: każda mieszanka z wyjątkiem skrajnie ubogich, żyznych lub piaszczystych, będzie odpowiednia.
Podlewanie: zbędne
Rozmnażanie: rozsiewa się na potęgę na wszelkim gołym podłożu, stąd też proponowałbym obcinanie zawiązanych nasion, aby uniknąć jego ekspansji. Można go sadzić w towarzystwie silnych konkurencyjnie gatunków lub w inny sposób ograniczać możliwość jego rozsiewu.
Wierzba zielna Salix herberacea – (ST:2) wysokogórska krzewinka, wolno rośnie, ale stabilnie. Odporna na bezśnieżne przymrozki. Gubi liście na zimę.
Stanowisko: dobrze zdrenowany skalniak, na stanowisko słoneczne, najlepiej do szerokiej, zagłębionej szczeliny. Można również sadzić do wąskiej szczeliny z możliwością swobodnego rozrostu rośliny na boki lub na stoku o ekspozycji innej niż południowa. Preferuje nieco chłodniejsze podłoże.
Podłoże: koniecznie bezwapienne, raczej słabo żyzne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała bezwapienna/drobny żwirek bazaltowy : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:2:1. Najlepiej, aby trzymało dobrze wilgoć. 
Podlewanie: tak, aby miała zawsze wilgotno. Podczas długotrwałych upałów można podlewać nawet do dwóch razy dziennie.
Rozmnażanie: nieznany jest mi sposób wysiewu nasion, natomiast roślina dobrze się rozrasta, choć powoli. Co jakiś czas się ukorzenia i najlepiej odcinać fragment rośliny z już wykształconym korzeniem. Pobraną szczepkę należy posadzić do doniczki w podłożu analogicznym jak dla rośliny dorosłej. Doniczkę wstawić do wody, do ok. 1/3 wysokości tak, aby podłoże było stale mokre. Po stwierdzeniu wykształcenia sporego systemu korzeniowego, można ją wyciągnąć z wody i wystawić na bardziej słoneczne stanowisko, lub wysadzić na miejsce stałe.
Wierzba żyłkowana Salix reticulata – (ST:2) górska krzewinka, wolno rosnąca, ale szybciej niż wierzba zielna. Duże, bezśnieżne przymrozki, mogą powodować obumieranie pojedynczych pędów. Dlatego wskazane jest jej okrycie agrowłókniną po stopnieniu śniegu na wiosnę, ale nie jest koniecznością.
Stanowisko: wyłącznie na skalniak z dobrym drenażem i podwyższeniem. Najlepiej na stoki o ekspozycji północnej, raczej z unikaniem południowego słońca. Co prawda potrafi rosnąć na pełnym słońcu, jednak wówczas brzegi jej liści będą brązowieć i straci na urodzie. Najlepsze jest słońce wschodnie i zachodnie lub ewentualnie prześwity słońca południowego. Wymaga stałej wilgoci i o ile możliwe chłodniejsze podłoże.
Podłoże: mocno mineralne, w niewielkim stopniu organiczne, koniecznie wapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała wapienna/żwirek/rzadziej gruby piach : ziemia ogrodowa : jakakolwiek forma wapna w proporcjach 2:2:1(2):1. Taka mieszanka powinna być luźna, przepuszczalna i dobrze trzymać wilgoć w odpowiednim miejscu.
Podlewanie: może być częste, szczególnie w okresach upałów, nawet do dwóch razy dziennie. Nigdy nie można pozwolić, aby podłoże wyschło. W nadmiernie żyznych mieszankach może odgniwać.
Rozmnażanie: wysiew nasion nie jest mi znany. Większe osobniki można dzielić na wiosnę, kiedy rozwijają się pąki, starając się odciąć fragment pędu z jak największym korzeniem. Ewentualnie dla lepszego wzrostu korzenia, można umieścić sadzonkę w wodzie w taki sposób, aby nie była zatopiona, ale cała łodyga z korzeniem była zamoczona. Trzymać w półcieniu. Po pewnym czasie powinny pojawić się nowe korzenie, a już obecne urosnąć. Wówczas można ją posadzić do odpowiedniej mieszanki, ale w dalszym ciągu unikać jakiegokolwiek nasłonecznienia. 
Ze szczepek. Należy je pobierać późną jesienią, po utracie liści, około końca listopada/początku grudnia. Należy obcinać pędy z zeszłorocznym fragmentem. Następnie posadzić w bardzo luźnej mieszance, z niewielkim dodatkiem ziemi ogrodowej i zawapnioną. Doniczkę postawić w widnym, ciągle chłodnym miejscu. Zapewnić stale wilgotne podłoże. Powinny się dobrze ukorzeniać.
Wilżyła ciernista Ononis spinowa – (ST:1) atrakcyjny, obficie kwitnący półkrzew (roślina pośrednia między byliną, a krzewem). Traci wszelkie nadziemne części na zimę.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, silnie nagrzewające się, umiarkowanie suche.
Podłoże: stricte mineralne, przepuszczalne, koniecznie zawapnione. Nie może być zbyt luźne i całkowicie wysychać. Podłoże mineralne : grubszy piasek w proporcjach 2:1. Całość zawapnić.
Podlewanie: w zasadzie nie wymaga, jednak można od czasu do czasu podlać w okresie upałów.
Rozmnażanie: najlepiej na wiosnę dzielić roślinę. Sadzonkom można zapewnić podłoże z pewną ilością organiki, bardziej wilgotne. Doniczkę trzymać w półcieniu do wykształcenia ładnego systemu korzeniowego. Potem można wysadzić na miejsce stałe. Sposób wysiewu nasion nie jest mi znany.
Wrotycz alpejski Tanatecum alpinum (złocieniec alpejski Leucanthenopsis alpina) – (ST:3) bardzo rzadki gatunek w uprawie. Stosunkowo łatwy w uprawie i tolerancyjny. Posiada atrakcyjne liście. Kwiat identyczny jak u stokrotki, nadaje sporo uroku całej roślinie. Jest odporny na różnego rodzaju skrajne warunki atmosferyczne. W razie możliwości osłaniałbym go przed przymrozkami wraz z innymi wysokogórskimi gatunkami. UWAGA!! Uwielbiany przez ślimaki. Potrafią zjeść wszystkie rośliny do korzenia, niszcząc je całkowicie. Należy sadzić go w miejscach nie dostępnym dla nich, bądź ochraniać go chemią przeciw ślimakom! Wskazane jest posiadanie roślin zapasowych w doniczkach, w miejscach bez ślimaków!
Stanowisko: najlepiej na skalniaku, na znacznym podwyższeniu, z dobrym drenażem. Potrafi doskonale rosnąć na pełnym słońcu. Będzie rósł, aczkolwiek wolniej, w miejscach silnie nagrzewających się. Najlepiej jednak zapewniać mu chłodniejszy kąt: w zagłębionej szczelinie, za niewysokim kamieniem, ewentualnie na stokach o ekspozycji północnej, ale ciągle z dostępem do południowego słońca. Na wierzch podłoża można nasypać ok. 1,5 cm warstwę drobnego żwirku, która będzie je osłaniać przed nagrzanym powietrzem.
Podłoże: powinno być iście mineralne, ze śladowymi ilościami organiki, bezwzględnie bezwapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała bezwapienna/drobny żwirek bazaltowy : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:2(3):1.
Podlewanie: nigdy nie powinniśmy dopuścić, aby podłoże wyschło. W okresie upałów można podlewać nawet do dwóch razy dziennie. Najlepiej zapewnić stale, umiarkowaną wilgoć.
Rozmnażanie: bardzo dobrze się rozrasta, aczkolwiek nie szybko. Chętnie kwitnie, jednak rzadko zawiązuje nasiona. Sposób wysiewu nie jest mi znany. Najlepiej dzielić większe osobniki. Nawet, jeżeli niemożliwe jest ucięcie sadzonki z korzeniem, bardzo łatwo się ukorzenia w doniczce, w podłożu jak dla osobnika dorosłego, jedynie z bezwzględnym unikaniem południowego słońca. Dozwolone jest wschodnie i/lub zachodnie słońce. Podłoże powinno być stale wilgotne, początkowo nawet nieco bardziej mokre.
Zarzyczka górska Cortusa matthioli – (ST:4) gatunek delikatny i trudny w uprawie poza terenami górskimi. W uprawie można trafić na formę albinotyczną. W naturalnym środowisku rośnie w warunkach niemożliwych lub bardzo trudnych do odtworzenia w ogrodzie: 1. Na brzegach strumieni z bardzo chłodną i dobrze natlenowaną wodą na pełnym słońcu. 2. W szczerej warstwie próchniczej, w martwych mach na kamieniach, również ze znaczną wilgocią, ale w półcieniu. Poniższy opis będzie odnosił się do dwóch równie skutecznych metod uprawy. Podstawowy problem na niżu jest bardzo łatwe wygniwanie podczas długotrwałych opadów lub usychanie podczas długotrwałych upałów.
Stanowisko: może być uprawiana w dwojaki sposób. Preferuje chłodniejsze podłoże.
1. Na poziomie gruntu. Bezwzględnie w tym przypadku proponowałbym dobierać stanowiska półcieniste, otwarty cień lub z mocno rozproszonym światłem. Pełne słońce będzie bardzo nagrzewać podłoże i wysuszać je. Rośliny będą wówczas więdły, ograniczały bardzo swoje rozmiary lub wymagały codziennego, obfitego podlewania. Podłoże musi być bardzo przepuszczalne, żyźniejsze, niezbijające się i luźne -> Mieszanka nr1. Całość wsypać do 15 cm dołu, bez drenażu i do poziomu gruntu. Można spróbować metody jak dla urdzika górskiego -> patrz opis, ale pod kątem wymagań zarzyczki.
2. Na znacznym podwyższeniu. Może być uprawiana na skalniaku, koniecznie z dobrym drenażem. Za dużym kamieniem w taki sposób, aby podłoże było zasłonięte w znacznej części. Może rosnąć w pełnym słońcu lub ewentualnie z pominięciem południowego nasłonecznienia. Podłoże powinno dobrze trzymać spore ilości wilgoci, mocno mineralne, nie za luźne -> Mieszanka nr2. Można uprawiać razem z wierzbą żyłkowaną -> patrz opis.
Podłoże: ogólnie ten gatunek wymaga bardzo wąskiego zakresu wilgotności, co przy skrajnych warunkach (susze, ulewy) jest trudne do zapewnienia. Dlatego należy zastosować odpowiednią kombinację stanowiska i podłoża.

Mieszanka nr1: kruche podłoże mineralne : piasek : ziemia kwiatowa/ogrodowa w proporcjach 1:1:1. Całość koniecznie zawapnić, 1 garść np. dolomitu na 1 litr mieszanki. Umieszczenie takiej mieszanki w dołku, będzie zapewniać jej wilgoć z otoczenia.

Mieszanka nr2: plastyczne podłoże mineralne : drobno skruszona skała wapienna/żwirek wapienny/rzadziej gruby piach : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:1(2):1. Całość zawapnić jak w pierwszej mieszance. Taka mieszanka lepiej się sprawdza na podwyższeniu, gdyż zatrzymuje więcej wilgoci od pierwszej.
Podlewanie: w obu przypadkach może być częste. Szczególnie wskazane w okresie upałów.
Rozmnażanie: można dzielić większe kępy, ale tego nie polecam. W obu wersjach uprawy będzie chętnie kwitła i zawiązywała nasiona. Kiedy podłoże nigdy nie będzie wysychać oraz będzie zapewniony podłożu cień, zarzyczka będzie się wysiewać sama w najbliższym otoczeniu. Siewki wymagają warunków jak dla roślin dorosłych z unikaniem pełnego słońca i stałą wilgotnością. Można wysiewać w doniczkach na zawapnionym piachu z niewielką ilością składnika organicznego, w półcieniu, przykryte folią. Wymaga stratyfikacji.
 Zawilec gajowy Anemone nemorosa – (ST:1) jeden z najpospolitszych gatunków wilgotnych lasów liściastych. O dziwo wyjątkowo rzadko oferowany w formie typowej, natomiast w sprzedaży są liczne odmiany barwne i różnokształtne. Bardzo łatwy w uprawie. Idealny towarzysz dla roślin startujących późniejszą wiosną lub latem.
Stanowisko: półcień lub otwarty cień, wilgotne, do umiarkowanie wilgotnego. Najlepiej pod drzewami liściastymi tak, aby wiosną miał pełen dostęp do słońca, a latem półcień.
Podłoże: żyzne, iście próchnicze, bez żadnych preferencji do jonów wapiennych. Proponowane podłoże: ziemia ogrodowa/inna próchnicza gleba : piach w proporcjach 2:1. 
Podlewanie: w okresie wzrostu powinien mieć zawsze wilgotno. Raczej nigdy nie powinniśmy dopuścić do całkowitego wyschnięcia jego stanowiska.
Rozmnażanie: doskonale i regularnie się rozrasta. Powinien się także nasiewać w swoim otoczeniu.
Zawilec narcyzowy Anemone narcissifolia – (ST:3) gatunek wysokogórski, stosunkowo tolerancyjny i wytrzymały, wolno rośnie, ale stabilnie. Odporny na bezśnieżne przymrozki, w zbyt żyznym podłożu może gnić.
Stanowisko: najlepiej na skalniak, na znaczne podwyższenie, z dobrym drenażem. Dobrze jest sadzić go na stoki o ekspozycji północnej, nienagrzewające się, ale z pełnym dostępem do słońca. Nie jest to koniecznością i będzie dobrze rósł także na stokach o ekspozycji południowej lub na poziomie gruntu w dobrze zdroneowanym miejscu.
Podłoże: głównie mineralne, z niewielką ilością składników organicznych, zarówno wapienne jak i bezwapienne. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : drobno pokruszona skała/drobny żwirek : ziemia ogrodowa w proporcjach 3:1(2):1. W środowisku naturalnym najdorodniejsze okazy widywałem na podłożach wapiennych, nieco mniejsze na bezwapiennych. Dlatego do całości proponowałbym jednak dodać nieznacznych ilości np. dolomitu (1 garść na 2 litry mieszanki). 
Podlewanie: powinien mieć zawsze umiarkowanie wilgotno. Ze względu na głęboki system korzeniowy, w powyższej mieszance nie powinien mieć problemów z brakiem czy nadmiarem wilgoci. Jak większość skalniaków, w okresie upałów można podlewać nawet dwa razy dziennie.
Rozmnażanie: rośnie wolno i nie nadaje się do podziałów. Bez większych problemów zawiązuje nasiona, które proponowałbym od razu wysiewać. Podłoże powinno być analogiczne jak dla osobnika dorosłego, stabilne warunki wilgotnościowe i początkowo półcień. Zwykle kiełkuje po zimie, stąd też wymaga stratyfikacji.
Zawilec wielkokwiatowy Anemone sylvestris – (ST:1) gatunek kserotermiczny bardzo łatwy w uprawie, tolerancyjny, intensywnie się rozrasta. Może wymagać ograniczenia. 
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, nagrzewające się, umiarkowanie suche. W zasadzie będzie doskonale rósł i dobrze kwitł w każdych uśrednionych warunkach. 
Podłoże: wszelkie poza skrajnie suchym, żyznym lub piaszczystym. Najlepiej mocno zawapnić, gdyż ma upodobanie do jonów wapiennych. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : jakaś forma wapna w proporcjach 3:1.
Podlewanie: nie ma takiej konieczności, chyba, że podłoże całkowicie wyschnie.
Rozmnażanie: intensywnie się rozrasta, można go dzielić. Sposób wysiewu nie jest mi znany. Prawdopodobnie siewkom należy zapewnić podobne warunki wysiewu jak szafirkowi miękkolistnemu, jedynie z zapewnieniem lekkiego półcienia. Patrz rozmnażanie -> szafirek miękkolistny.
Zawilec żółty Anemone ranunculoides – (ST:1) uprawa identyczna jak w przypadku zawilca gajowego, jednak ten gatunek ma zdecydowanie preferencje do wilgotniejszego podłoża. Jako podłoże można użyć czystej ziemi ogrodowej. Zawsze powinien mieć co najmniej wilgotno. Można z powodzeniem uprawiać razem z zawilcem gajowym. Równie chętnie się rozrasta i obficie kwitnie. Dobrym wskaźnikiem znacznej wilgoci w podłożu będą gęste mchy, które szybko wyrosną w jego środowisku. Również dobrze będzie rósł w warunkach jak dla siódmaczka leśnego -> patrz opis, jednak będzie go przerastał i całkowicie zdominuje stanowisko, stąd też nie proponuję uprawiać ich razem.
Zdrojówka rutewkowata Isopyrum thalictroides – (ST:2) bardzo rzadko spotykana w uprawie, pomimo swojej dużej atrakcyjności i stosunkowo częstemu występowaniu. Jest delikatna i należy jej zapewnić stabilne warunki wilgotnościowe. Gatunek typowo leśny.
Stanowisko: jak dla większości gatunków leśnych, słońce wiosną, a cień lub półcień latem. Można ją także z powodzeniem uprawiać w stale półcienistym miejscu.
Podłoże: żyzne, próchnicze, ale niezbijające się, bez preferencji do jonów wapiennych. Proponowane podłoże: ziemia ogrodowa : piasek w proporcjach 2:1. Można także dodać podłoża mineralnego nawet w objętości 1/3 całej mieszanki.
Podlewanie: wiosną rzadko kiedy brakuje wilgoci, a ona szybko kończy wegetację. W okresie letniego spoczynku, wskazane jest pilnowanie, aby podłoże nigdy nie wyschło.
Rozmnażanie: ze względu na krótki czas uprawy tego gatunku, rozmnażanie nie jest mi znane. Nasiona proponowałbym wysiewać od razu po zbiorze do podłoża analogicznego jak dla osobnika dorosłego z zapewnieniem stałego półcienia i stałej wilgotności podłoża. W odpowiednich warunkach powinna nasiewać się w swoim otoczeniu. Powoli się rozrasta, ale można ją dzielić. Najlepiej w okresie spoczynku.
Zerwa kulista Phyteuma orbiculare – (ST:1) bardzo łatwy i tolerancyjny gatunek, chętnie się nasiewa w swoim otoczeniu.
Stanowisko: trudniej uprawiać ten gatunek na poziomie gruntu, czego nie polecam. Mimo, iż może on mieć wilgotne podłoże, to nadmiar wilgoci na stanowisku niezdrenowanym, może przyczynić się do jej zgnicia. Proponuję sadzić ją na skalniak, miejsce wyniesione i z dobrym drenażem. Jest tolerancyjna pod kątem światła. Na pełnym słońcu utworzy dorodną kępę, która zakwitnie zwykle w trzech sezonach, a następnie obumrze. Na stanowisku bardziej ocienionym lub na stoku o ekspozycji północnej z chłodnym podłożem, nie rozrośnie się tak intensywnie, nie będzie tak obficie kwitła, ale porośnie dłużej.
Podłoże: gatunek jest tolerancyjny i każda odpowiednio uboższa mieszanka będzie odpowiednia. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : żwirek/piasek : ziemia ogrodowa  w propocjach 2:1:1. Całość znacznie zawapnić.
Podlewanie: podłoże zawsze powinno być wilgotne. W okresie upałów można podlewać nawet dwa razy dziennie. Na stanowisku zdrenowanym nie powinna odgniwać.
Rozmnażanie: doskonale wysiewa się z nasion sama, dlatego nie ma żadnych trudności w jej rozmnażaniu. Zwykle kwitnie w trzecim sezonie od skiełkowania. Mimo, iż potrafi bardzo obficie skiełkować na skalniaku, to spora część siewek obumrze.

Zimowi jesienny Colchicum autumnale – (ST:1) bardzo popularny i chętnie uprawiany. Tolerancyjny i odporny, łatwo się dzieli. Sprzedawany w różnych formach barwnych. 
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, narzewające się. Nie proponowałbym sadzić go samego, ze względu na duże i nieatrakcyjne liście przez większość okresu wegetacyjnego. Z tego samego powodu nie należy sadzić go w otoczeniu małych roślin.
Podłoże: bardzo tolerancyjny pod tym kątem. Proponowałbym podłoża mineralne do umiarkowanie żyznych. Bez szczególnej preferencji do jonów wapiennych, ale zapewniłbym mu je w podłożu. Proponowane podłoże: podłoże mineralne : piasek : ziemia ogrodowa w proporcjach 2:1:1.
Podlewanie: może wymagać podlewania w okresie upałów.
Rozmnażanie: na pełnym słońcu będzie regularnie się dzielił. W ogrodzie rzadko zawiązuje nasiona, co może być związane z samozapyleniem, brakiem zapylaczy lub zmniejszoną wilgotnością powietrza (kiedy rośnie na gołym podłożu). To jest wyłącznie mój domysł. W naturze rosnąc na łąkach, zawiązuje nasiona regularnie. Możliwe, że wymaga krzyżowego zapylania. Nasiona pojawią się dopiero na wiosnę, razem z liśćmi. Wysiewać je w warunkach jak dla osobnika dorosłego, jedynie z zapewnieniem półcienia.
Zimoziół północny Linnaea borealis – (ST:4) bardzo rzadko spotykany w uprawie. Trudny. Gatunek borealny, ceniący sobie swobodę wzrostu.
Stanowisko: najlepiej dobierać mu stanowiska z rozproszonym światłem, jasne lub z otwartym cieniem. Może mieć okresy bezpośredniego słońca, ale najlepiej nie za długo i nie około południa. Jeżeli to możliwe, najlepiej posiadać wcześniej półcienisty, omszony zakątek, w którym można go posadzić. Ze względu na intensywne pełzanie, wymaga sporej przestrzeni i nie da się ograniczyć do jednego miejsca. Przygotowywać mu stanowiska nie mniejsze niż 50 cm średnicy.
Podłoże: powinno być iście organiczne, bezwzględnie bezwapienne. Proponowane podłoże: ziemia ogrodowa : ściółka z lasu iglastego : pylasty piasek w proporcjach 1:1:1. Ok. 2 cm wierzchniej warstwy powinien składać się z samej ściółki. Bardzo ceni sobie obecność mchów. Nie powinny go one przerastać, gdyż doskonale sobie z nimi poradzi. Będzie dobrze rósł także na gołym podłożu.
Podlewanie: jego system korzeniowy nie jest głęboki, dlatego nigdy nie wolno pozwolić przeschnąć podłożu.
Rozmnażanie: wysiew nie jest mi znany, gdyż nigdy nie posiadałem nasion. Dodatkowo kwitną jedynie dorodne płaty. Można go z łatwością dzielić i sadzonkować, ponieważ każdy pęd będzie się regularnie ukorzeniał. Sadzonkom należy zapewniać stabilne warunki wzrostowe i trzymać w cieniu.
Żurawina błotna Oxycoccus palustris – (ST:1) bardzo łatwa w uprawie, dobra do towarzystwa dla roślin owadożernych, na torfowisko. Bardzo intensywnie się rozrasta, ciągle pełza.
Stanowisko: w pełni nasłonecznione, nagrzewające się, wyłącznie na torfowisko.
Podłoże: można uprawiać na gołym, kwaśnym torfie, jednak o wiele lepiej rośnie i wygląda w żywym mchu torfowcu.
Podlewanie: zawsze powinna mieć mokro, jedynie okresowo może mieć wilgotno.
Rozmnażanie: można bez problemu sadzonkować. Jedynie większe płaty będą kwitły i owocowały. Owoce są najsmaczniejsze po pierwszym przymrozku, ale produkuje ich niewiele.
Żywiec dziewięciolistny Dentaria enneaphyllos – (ST:2) prawie niespotykany w uprawie, łatwy i tolerancyjny. Gatunek typowo leśny. Można uprawiać jak przylaszczkę lub czosnek niedźwiedzi -> patrz opisy.
Stanowisko: półcieniste, widne, jedynie z okresowym bezpośrednim nasłonecznieniem. Jak gatunek typowo leśny, może mieć słonce wiosną, a półcień lub otwarty cień latem. 
Podłoże: próchnicze, lekkie, raczej bezwapienne. Najlepiej sadzić go w mieszance ze ściółki z lasu liściastego: dąbrowa, grąd, buczyna. Można użyć również ziemi ogrodowej rozluźnioną piaskiem w stosunku 2:1. Jest znaczna dowolność w tworzeniu podłoża, byle nie było ono zbyt wilgotne i zbijające się. 
Podlewanie: tak, aby podłoże zawsze było wilgotne.
Rozmnażanie: wolno się rozrasta, nie pełza tak jak żywiec gruczołowaty, raczej tworzy zwarte kępy. Będzie wolno się wysiewał i jedynie w stabilnych warunkach oraz głównie w cieniu roślin macierzystych.
Żywiec gruczołowaty Dentaria glandulosa – (ST:1) zadziwiająco rzadko spotykany w uprawie, choć niezwykle łatwy w uprawie, tolerancyjni i bardzo atrakcyjny. Gatunek typowo leśny.
Stanowisko: może być w pełni nasłonecznione lub półcieniste. Najlepiej, aby miał pełen dostęp do słońca w okresie wiosennym, a następnie półcień lub otwarty cień.
Podłoże: żyzne, próchnicze, może być słabo wapienne lub bezwapienne. Proponowane podłoże: ziemia ogrodowa : piasek w proporcjach 1:1. Doskonale będzie rósł, jeżeli zamiast ziemi ogrodowej użyjemy ściółki leśnej. W zasadzie podłoże powinno być próchnicze, miękkie, niezbijające się, dobrze trzymające wilgoć.
Podlewanie: zawsze powinien mieć umiarkowane ilości wilgoci w podłożu.
Rozmnażanie: chętnie i atrakcyjnie kwitnie. Wysiew nasion może następować sam w najbliższym otoczeniu w warunkach jak dla osobnika dorosłego. Intensywnie się rozrasta i można go bez problemu dzielić. Jego kłącze jest miejscami zgrubiałe, a zgrubienia połączone są cieńszymi i dłuższymi fragmentami.
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